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GAZETA LWOWSKA
Wy chodzi oodzienai# o godsiais 5 po poiadsiB 

z wyjątkiom dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu IG hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Hedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekśpedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołewsllsgo. Pasaż H#ue* 
sa c r a  i. 9. — Listy należy frankować.Listy należy fr 

Seklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Bedakoyi .Nr. 88.

6 K, 
2 K.

i  r 9 i  i  «  h  t  ! t  
sarni ej  e e o w a :  j| m i e j s c o w a :

ruoztaie . . . . 32 K, I ćwIaróreoznia^S K — h, i raozsle . . . 24 K, I śwIsPćraszsS® . 
pśłrsszsie . . . i6 K, | salasi^szaia 2 h. 70 h, || pćtreozole . . 12 E, | alsalęozsiśs . .

W Niemczech 3 E 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E 33 h sdtsisoznis.
..Przawsdslk aaskawy i lliarask i1, dodatek miesięczny do Gazdy Lwowskiej, otrzymują ealo- 

ł  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od i  lip ca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pisrwsi i E ES h, drudzy 60 b. 
„Przewedulk" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wisraz petitowy lub jeg* 
miejsce 20 bab

Tabelaryczne i liczbowe po 30 b*S., nade­
słane po 86 ha!., za wiersz lub jego miejsc* miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Ssksłswaktoge 
w# Lwowlś Pasaż Haraaatsca !. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38
Bas de Ysrsirga

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
lipca b. r. zezwolić najmiłościwiej następują­
cym funkcyonaryuszom c. i k. Ministerstwa 
Ces. i Król. Domu i spraw zagranicznych 
przyjąć i nosić, a mianowicie: pierwszemu 
szefowi sekcyi, dr. Karolowi bar. M a c  c h i  o, 
wielką wstęgę królewsko-saskiego orderu Al­
brechta i królewsko-bułgarski order św. Ale­
ksandra I. klasy; szefowi sekcyi, dr. Marko­
wi hr. W i c k  e n bu r go w i, wielką wstęgę 
królewsko-bułgarskiego orderu zasługi cywil­
nej ; radcy nadwornemu i ministeryalnemu. 
Franciszkowi bar. B u s c h m a n o w i ,  królew- 
sko-ezarnogórski order Daniły II. k lasy ; rad­
cy nadwornemu i ministeryalnemu, dr. Ot- 
tokarowi bar. W s c h e h r d  S e h l e c h -  
t a, wielką wstęgę oficerską królewsko - 
bułgarskiego orderu św. Aleksa .dra; rad­
cy nadwornemu i ministeryalnemu, Ale- 

indrowi O l l e n b u r g  G t i n t h e r o w i ^  
jomandorski królewsko-hiszpańskiego 

larola III. i wielką wstęgę ofi- 
ó! fwsko - hułgarskiego orderu św. 
; radcy sekcyjnemu dr. Tibo- 
S z a p a r ,  M u r a - S z o m b a t  i 

S z i g e t  S z a p a r j ’e m u ,  króle- 
wsko-syamski order Korony III. klasy i 
królewsko-syamski medal pamiątkowy ko­
ronacyjny; radcy sekcyjnemu Józefowi 
S t u m p f 1 o w i , wielką' wstęgę oficerską 
królewsko - bułgarskiego orderu zasługi cy­
wilnej; sekretarzowi nadwornemu i ministe- 
ryaJnemu, dr. Fryderykowi W i e s n e r o w i ,  
krzyż komandorski królewsko-bułgarskiego 
°rderu zasługi cywilnej a wicesekretarzowi

nadwornemu i ministeryalnemu, Erwinowi 
S z e n t i m r e  M o r l i n o w i ,  krzyż ofi .erski 
królewsko - bułgarskiego orderu św. Ale­
ksandra.

P. Namiestnik zamianował koncypistów 
sanitarnych: dr. Alfreda W i n o g r o d z k i e -  
go, dr. Platona J a b ł k o  w s k i e g o ,  dr. Ale­
ksandra B a r a ń s k i e g o  i dr. Maurycego 
T r z c i ń s k i e g o ,  lekarzami powiatowymi, a 
asystentów sanitarnych: dr, Antoniego B i­
l i ń s k i e g o ,  dr. Wiktora G i e ł c z y ń s k i e -  
go i dr. Maryana B i e l a t o w i e z a ,  koncy- 
pistami sanitarnymi.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował kancelistę, Jana D v o f  a k a  w No­
wym Sączu, oficyałem kancelaryjnym.

Bządowo autoryzowany geometra, Wła­
dysław T o me k ,  z siedzibą urzędową w Cięż­
kowicach, złożył w dniu 9 sierpnia 1912 
przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 31 sierpnia.

Rumuńskie głosy o wizycie 
hr. Berchłolda.

Prasa zagraniczna bardzo baczną uwa­
gę zwróciła na nadzwyczajną istotnie oka­
załość i świetność przyjęcia hr. Berchtolda 
w Bukareszcie. Stwierdzono powszechnie, że 
odwiedziny te sięgnęły po za ramy zwy­
kłych aktów kurtoazyi, że są zjawiskiem po-

lityeznem pierwszorzędnej doniosłości, zwła­
szcza w chwili obecnej, kiedy kwestya bał­
kańska, głównie dzięki inicyatywie właśnie 
hr. Berchtolda, tak żywo interesuje Europę. 
Rumunia geograficznie wprawdzie odcięta 
jest od Bałkanów, ale w sprawie wschodniej, 
która jest równozuaczna z bałkańską, od­
grywa poważną rolę i w danym razie nie­
mały będzie miała wpływ na jej rozstrzy­
gnięcie,

Życzliwość A ustro-W ęgier umiała Ru­
munia zawsze należycie ocenić. To też i tym 
razem prasa jej przez najwybitniejsze swe 
organa dała wymowny wyraz uczuciom sym- 
patyi, z jaką spotkała się u rumuńskiego 
ogółu wizyta hr. Berchtolda. Głosy te rege- 
struje w swej korespondencyi z Bukaresztu 
Polit. Corr,

I  tak oświadcza Epoca, iż tylko przy- 
klaśnie jej cały ogół rumuński, gdy wyrazi 
serdeczną radość z powodu owej wizyty. Hr, 
Berchtold posiada wybitne przymioty, sta­
wiające go w pierwszym szeregu europej­
skich dyplomatów. Wizyta jego jest nieza­
wodnie aktem kurtoazyi, zarazem jednakowoż 
wskazuje, jak wielką przykładają Austro-Wę- 
gry wagę do pielęgnowania przyjacielskich 
stosunków z Rumunią. Dyplomaeya między­
narodowa wie zresztą doskonale, że Rumu­
nia ma cels wyłącznie pokojowe przed oczy­
ma, a wszystkie swe siły poświęca pracy 
nad podniesieniem kraju. Odwiedziny hr. 
Berchtolda, jakkolwiek od wszelkiego ofi- 
cyalnego charakteru wolne, są wszakże do­
wodem, że węzły łączące Rumunię z Mo­
narchią austro - węgierską, doznały nowego 
wzmocnienia.

Independance Itoumaine wyraża się 
w podobnym tonie. Odwiedziny P. Ministra 
są także wedle tego pisma potwierdzeniem 
wybornych stosunków, łączących oba pań­
stwa i oba Domy Panujące. Zarazem wysnuć 
z nich można wniosek, że tuż przed odwie­
dzinami ogłoszona inicyatywa hr. Berchtolda 
znalazła w Rumunii zasłużone uznanie, jako 
akt dyplomatyczny niezmiernej wagi, dla po­
parcia celów pokojowych jak najodpowie­
dniejszy. W Bukareszcie zaś na sympatyczne 
przyjęcie zawsze liczyć może każdy krok,

skierowany do utwierdzenia pokoju na 
Wschodzie. Rumunia bowiem, dziś przedsta­
wiająca się jako kraj kwitnący, potrzebuje po­
koju dla swej pracy kulturnej i już choćby 
z tej przyczyny odwraca się od wszelkiej po­
lityki awanturniczej.

Boumanie wywodzi, że wszyscy Rumuni 
z czcią i sympatyą powitali znakomitego 
męża stanu, który podjął tak sympatyczną 
inicyatywę. Powinna też ona uzyskać po­
wszechne, dobrze zasłużone poparcie. W Ru­
munii wszystkie stronnictwa życzą sobie u- 
trzymania status quo na Bałkanach, które 
zresztą da się doskonale pogodzić z poprawą 
położenia narodowości chrześciańskichj pod 
berłem Tureyi.

Adeverul wyraża zdanie, że jakkolwiek 
wizyta hr. Berchtolda była przedewszystkiem 
aktem kurtoazyi, to jednak niepodobna jej 
odmówić wielkiej doniosłości politycznej. 
Świadczy o tem już choćby ton artykułów, 
jakie prasa wiedeńska poświęciła tej sprawie, 
z czcią podnosząc zasługi króla Karola. W dal­
szym ciągu swego artykułu pismo to oma­
wia położenie na półwyspie Bałkańskim i 
wskazuje na rolę, jaka Rumunii przypadnie 
do odegrania w dalszym rozwoju sprawy 
wschodniej.

Także Yiitorul wyświetla znaczenie, 
jakie przypisać wypada odwiedzinom hr. Berch­
tolda ze stanowiska politycznego. Rumunia 
szczerze zadowoloną ezuó się powinna z po­
wodu, że owo zdarzenie polityczne zaopa­
trzyła dyplomaeya w tak przychylne dla Ru­
munii komentarze.

Nakoniec Bukarester Taghlatt zaznacza 
serdeczną i ścisłą przyjaźń pomiędzy Rumu­
nią a sąsiednią Monarchią, przyjaźń, która 
wspiera się na dwu niejako filarach: na 
wspólności ważnych, żywotnych interesów 
państw obydwu i na wzajemnej, a tylokro­
tnie, wśród ciężkich nieraz warunków swier- 
dzonej lojalności. Lud rumuński powitał hr. 
Berchtolda bardzo sympatycznie i tem szcze­
rzej, ponieważ żywi głębokie przeświadczenie, 
że nowy austro-węgierski kierownik polityki 
zagranicznej, podobnie jak jego poprzednik, 
niezapomniany hr. Aehrenthal, jest prawdzi­
wym przyjacielem Rumunii. Co do wizyty

drobiła się jasno...
(Dokończenie^.

miał kamerdynera, czwórkę koni, szacunek 
u ludzi, i niech to podłe kawalerskie życie, 
raz już dyabli biorą!

f

Nie trzeba tego przeceniać, oświetlać 
zbyt romantycznie. Takie awanturki zdarzają 

y> kawalerskim stanie niemal każdemu, 
a nikt sobie z tego nie robi nic... Warte to 
prędzej żartu, niż rozmyślań: Pani młoda — 
ma Czarujące oczy — pan stary tahetyk przy­
kuty do foiela — n o ! i końcową zwrotkę 
dośpjewywa życie — t. j. ta żywiołowa siła 
pchająca silniejszego do zdobywania. A po­
tem? Potem już nie wie co się stało — wy­
cofał się szczęśliwie w czas, bez szwanku na 
honorze... Co się tam później porobiło, wie­
dzieć n i0 chciał! nie głupi... Każda rzecz się 
przecie w ten lub inny sposób zakończyć 
ftiusi — zresztą zdaje mu się, że wszystko 
Poszło pomyślnie. — Parę przykrych chwil 
2&nim to się u r e g u l o wa ł o . b a ł  się po pro­
stu. Takie zdarzenia, spadające spokojnemu 
człowiekowi jak cegła na głowę, wytrącają 
chwilowo z równowagi, ale jakoś przy zrę­

czności z jego strony, no, i przyznać trzeba 
dobrej woli jej... wszystko się zagładziło. 
Nawet, co prawda, nie potrzebował jej mó­
wić, że takie zdarzenia niepomyślne są 
dla jego przyszłości, zrozumiała to sama i..! 
no i... skończyło się. Przecież takie rzeczy 
n;e trwają całe życie, tak jak i całe życie 
człowiek nie może chodzić w jarzmie różnych 
braków, poprzestawać na małym dochodzie 
z biurowej pracy i żyć sam jak ten kołek, 
obsługiwany przez stróżkę Janową i żywiony 
po restauracyach kotletami na margarynie. 
Nie głupi — żeni się z panną Martą, będzie

Ciemno. — Zaszeleściły skrzydła no­
cnych ptaków... gwiazdy zbladły... Pusto w 
tem polu, u stóp tego spróchniałego krzyża.— 
Ziąb jakiś idzie zkądsiś, zimne fale morza, 
zdsją się zamykać nad nim. — Falujące kło­
sy wydają przeciągły jęk, jakby wśród nich 
kryły się pokutujące duchy lub żaliły ci­
che tchnienia niemowląt .. Czego on tu sie­
dzi? po co grzebie w tych dawno wygasłych 
popiołach?... Po co do swoich ran przykłada 
ogień wspomnień ? Ran ? Kto wyraz ten po­
wiedział? Czy to może zardzewiała blacha 
krzyża zgrzytnęła pod wiatru powiewem? lub 
szatan zachychotał gdzieś w dole? Kłamiesz 
szatanie ? Ja  ran nie mam, ja  należę w tej 
chwili do wybranych losu, do tych, przed 
którymi wrota życia i użycia stoją otworem. 
Jeszcze chwila, a te widziadła wywołane wy­
obraźnią pierzchną na zawsze, a przyszłość 
sowicie mi za nie wynagrodzi... Do poró­
wnań pola też nie będzie, gdyż panna Mar­
t a .. nic przecie nie może mieó wspólnego z 
tamtą...

I  nagle, nie zeznając tego sam, grąży 
się tak cały we wspomnienia, że ramy ze­
wnętrznego świata rozsuwają się, niby sztu- 
czuie ustawione dekoraeye, a z głębi ich po­
wstaje czarowna baśń, mieniąca się w tęczo­
we barwy i grać zaczyna na złotej har­
fie pamięci nieśmiertelną pieśń,.. I  płynie 
pieśń ta jak kryształowy, przeczysty zdrój, 
lśn brylantami niezapomnianych dni, pło­
nie rubinem niewygasłych żarów, przesiewa­
jąc się przez siatkę myśli, jak szczero złoty 
pył tego słońca, które zwą miłością.

Miłość?,.. Byłaż to miłośó, to, co o d  
czuł dla tamtej kobiety, czy tylko szał? Czyż 
w burzy tej zbudzonej nagle tl ił  ów pier­
wiastek boski, nieskończenie trwały,, bo ula­

ny z przeczystego kruszcu wzajemnego od­
dania dusz... Czy w burzy tej spaliły się tyl­
ko druzgoczące pioruny pożądań, które mgnie­
niem są i próchnem, choć siła ich zadaje 
śmierć.

Czy — gdyby to była miłość, skoń­
czyłaby się w ten sposób? rozeszła jak lo­
tny obłok, rozwiała jak dym? a przedewszy­
stkiem, czy on by mógł kochając dojść do 
takiego zaniku samopoznania, że popełnił ten 
czyn nikczemny: odwrócenia się i zaparcia 
po spełnionej winie Czy, gdyby to była mi­
łość, doszedłby on aż do tego, żeby dziś, 
przed chwilą, w wesołym żarcie podeptać i 
wydrwić to, co kiedyś tkwiło w sercu jako 
rzecz przenajdroŻBza i święta.

Więc to nie była miłośó — i on tej 
kobiety nie kochał nigdy,... Jakąż niezgłę­
bioną przepaścią jest człowiek — jakaż za­
gadka dla drugich i dla siebie.

Gzie stąpi, w którą stronę się zwróci, 
cienie mnożą się, pełzną z pod stóp jego, 
oplątując go zdradnie, a on w ich mroku 
sam siebie odnaleźć nie jest w stanie. Ja ­
kież podłoża, jakie męty składają się na to 
jego „ja“ rozumne, myślące, a nie mogące 
zrozumieć, ani wmyśleć się we własną du­
szę. Jakie przeciwieństwa i zagmatwania lę­
gną się w mózgu jego, czynią go podobnym 
do gąbki, chwytającej szybko każdą zgnili­
znę, rozkładającej się z łatwością. Któż za­
ręczy, że z chwilą poślubienia Marty nie 
zrodzi się w nim dopiero miłość dla tamtej, 
miłość mocna, jak śmierć, a on szamotać się 
a nią pocznie i zmagać przez całe życie, 
stokroć nieszczęśliwszy niż dziś. Czyż nie 
wskazują tego te wahania — ten głos jakiś, 
co woła w nim rozpacznie — opiera się ża­
łośnie,... A przytem — dla czego, jakiem 
prawem ma on uczynić jeszcze i tę drugą 
nieszczęśliwą: Dodav7aó do jednego złego 
czynu — drugi? bo on posiądzie to, czego 
pożąda: dostatek i stanowisko, a ona? Cóż

ona pocznie, gdy się przekona, że w jego 
życiu jest tylLo cyfrą i sprzętem. — I gą­
ski mają czasem przebudzenia nad miarę bo­
lesne,...

Na rozdrożu wiatr zaszumiał, kręcąc 
z pyłu lotne wiry, zaszeleściły lecące zkądsiś 
szare Dietoperze, z pól idący smutek pokrył 
przestrzenie chłodnym całunem. Chwila w 
napięciu nieskończenie ciężka, opadła oło­
wiem na dno duszy i trwa.... ale na krań­
cach widnokręgu rozlewa się zwolna srebrzy­
sta jasność, powstają zgnębione ciemnościa­
mi obszary łanów, podnoszą się chłodną 
rosą ociężałe kłosy, umykają spłoszone płazy, 
co pełzały skrycie w cieniach — wstaje noc 
księżycowa cicba, jasna, siejąc dekoła zdroje 
światła. — Idą z szerokich dróg tchnienia 
rzeźwiące, pełne krzepiącej mocy, światło po­
woli oblewa ziemię.... dusza powstaje z nę­
dznego barłogu swych chuci, rozpręża zbo­
lałe skrzydła, by módz niemi wznieść się 
wyżej, odlecieć dalej.

Zaczyna się na świecie robić jaśniej — 
coraz jaśniej w duszy wędrowca.

W stał — otrzepuje pył ze swoi eh san­
dałów — rozprostowuje się i otrząsa — w dal­
szą drogę iść mu czas....

Jutro poprosi o konie do stacyi i tem 
zarysuje postanowienie swoje co do wiado­
mych zamiarów. — Powróci do miasta — 
do biura i pracy. Będzie w dalszym ciągu 
pił herbatę gotowaną przez Janową na szu­
miącej maszynce — będzie jadł marne re­
stauracyjne obiady i dusił się powietrzem 
asfaltu i trzepanych dywanów. Będzie pchał 
dalej w samotności taczkę losu swojego 
ciężką, bo przywaloną kamieniem złego czynu, 
ale nie dołoży do niej win i krzywd no­
wych — nie.

Zrobiło się jasno!.,.
L. Hornowslca.
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zaś, to nabiera ona tem większego znacze­
nia, dzięki chwili, na jaką przypadła i dzięki 
innym towarzyszącym jej okolicznościom.

t  Henryk hr. Calice,

W Gorycyi zmarł jeden z wypróbowa­
nych weteranów austro-węgierskiej dyploma­
c ji, Henryk hr. Calice. Zmarł w 81 r, ż., 
a jeszcze przed laty 6 sprawował swói od­
powiedzialny urząd z bystrością i energią, 
wobec których ustąpienie jego z źywem ubo­
lewaniem przyjęto do wiadomości.

Hr. Calice przez lat 36 reprezentował 
interesy Austro-Węgier nad Bosforem. Objął 
to trudne stanowisko wśród najprzykrzejszych 
stosunków, a obdarzony zaufaniem Monarchy, 
trwał na niem umiejętnie, przystosowując 
swą działalność do danych warunków, do 
zmian, jakie niósł z sobą czas i tok wypad­
ków. Sumiennie, pedantycznie prawie peł­
niąc swe obowiązki, z ogromną powagą tra ­
ktował zawsze misyę swoją, dzięki czemu u- 
dało mu się niejeden ważny odnieść sukces. 
Obce było hrabiemu Calice wszelkie w aha­
nie, ani nie wiedział, co to znużenie, gdy 
szło o należyte danie wyrazu prawom i słu­
sznym żądaniom Państwa, które reprezento­
wał, W pełnym zaś blasku występował jego 
talent dyplomatyczny, ilekroć sprawa bałkań­
ska, to źródło nieustannych zaniepokojeń, 
wracała w fazę niebezpiecznego zamętu. 
Spokojny, trzeźwo rozważający wszystkie 
czynniki, a stanowczy, umiał hr. Calice za­
wsze najwłaściwszą obrać drogę i z najtra­
fniejszą wystąpić poradą dla złagodzenia n ie­
bezpiecznej sytuacyi.

Już wspomnieliśmy, że obejmując am­
basadę w Konstantynopolu, natrafił hr, Ca­
lice na najmniej pomyślne stosunki i przez 
lat szereg musiał stawiać im czoło. Przybył 
do Konstantynopola prawie tuż po kongresie 
berlińskim, kiedy to Rumunia, Serbia i Czar­
nogóra uznane zostały za państwa niepodle­
głe, gdy Bułgarya uzyskała autonomię z cha­
rakterem księstwa, obowiązanego do płacenia 
haraczu, a ze wschodniej Rumelii uczyniono 
prowincyę, zarządzaną przez chrześciańskiego 
namiestnika. Rzecz jasna, że temu okrojeniu 
dzierżaw poddała się Turcya z wielki ero przy­
gnębieniem i niezbyt życzliwie była usposo­
biona dla dyplomacyi europejskiej wogóie. a 
specyalnie dla przedstawiciela A ustro-W ę­
gier, które wyniosły z kongresu mandat dla 
okupacyi Bośnii i Hercegowiuy. Ckazało się 
wszakże, iż właśnie w tej chwili był hr. Ca­
lice mężem najodpowiedniejszym. Dzięki je­
go pojednawczemu usposobieniu, dzięki spo­
sobowi, w jaki pojmował swe obowiązki, 
zdobył sobie ambasador austro-węgierski szyb­
ko zaufanie Abdul-Hamida, co więcej zdołał 
je  utrzymać i utrwalić. I  wytrwał hr. Cali­
ce na swem stanowisku przez cały czas tej 
ery hamidzkiej, patrzył na skonsolidowanie 
się Turcyi i wspierał je swemi radami. W cza­
sie jego ambasadorowania zdarzyły się krwa­
we bunty albańskie, zjednoczenie Rume'ii 
Wschodniej z Bułgaryą, ugruntowanie wła­
dzy angielskiej w Egipcie, straszliwa rzeż w 
Kanei, Trapezuncie, wreszcie w samym Kon­
stantynopolu.

Wojna pomiędzy Turcyą i Grecyą na­
stręczyła hrabiemu sposobność do przekona­
nia się o dzielności i bitności armii ture­
ckiej, a zarazem do oddania swych usług 
dla sprawy pokojowej. U samego już schył­
ku tej ciężkiej służby czekało hr. Calice je­
szcze jedno niezmiernie ważne zadanie: prze­
prowadzenie programu mtirzstegskiego po­
społu z ówczesnym ambasadorem Rossyi Si- 
nowiewera, przeprowadzenie objętych tym 
programem rozległych reform w Macedonii 
Jak wiadomo, układ w Mfirzsteg stawał w 
obronie uprawnień sułtana^ a odrzucał ma­
cedońskie aspiracye autonomiczne, projektu­
jąc w zamian reformy, których celem było 
polepszenie sytuacyi ludów chrześciańskich 
pod berłem Turcyi. Otwarło się więc br, Ca­
lice rozległe pole dla zadokumentowania swe­
go wpływu, spożytkowania doświadczeń i ze­
brania owoców tego zaufania, jakiem da­
rzył go sułtan i dzięki któremu głównie — 
akcya w istocie doznała ułatwienia i czyniła 
szybkie postępy.

Henryk hr. Calice pochodził z rodziny 
mieszczańskiej, a świetną karyerę swą za­
wdzięczał wyłącznie wybitnym zdolnościom, 
wielostronnej wiedzy i niezmordowanej pra­
cowitości . Już to samo, że w dyplomacyi 
austro-węgierskiej zajął tak wybitne stano­
wisko, było niemałem odznaczeniem, obok 
tego wszakże odbierał liczne inne dowody, 
że zasługi jego umiano odpowiednio ocenić. 
I  tak otrzymał naprzód baronię, potem zaś 
dziedziczny tytuł hrabiowski, posiadał naj­
wyższe dekoracye austro-węgierskie i zagra­
niczne, a przy sposobuości kilkakrotnych 
jubileuszów zbierał zewsząd dowody nadzwy­
czajnej sympatyi i poważania. Niewielu dy­
plomatów mogło poszczycić się tak powsze- 
chnem uznaniem.

Hr. Calice należał do najlepszych, naj- 
gruntowniejszych znawców Wschodu. Studyu- 
jąe stosunki tamtejsze z nieustanną uwagą

w ciągu prawie 50-letniej działalności dyplo­
matycznej, umiał także odpowiednio spożytko­
wać uzbierany tym sposobem materyał do­
świadczeń, Nie zamknął się zresztą w dzia­
łalności wyłącznie politycznej; z równym 
skutkiem pracował także na polu handlowo- 
politycznem i ekoaomiczoem. On to prowa­
dził żmudne rokowania handlowo-traktatowe 
z Portą i wybitne wycisnął piętno na u- 
kształtowaniu się oryentalnej sieci kolejowej.

Od r. 1906 żył Henryk hr. Galicę w 
zupełnrin odosobnieniu w Villa Locatelli w 
Gorycyi i tam tez dokonał dni swego ży­
wota.

Z pod berła rossyjskiego.

(Kolonie polskie w Rossyi. — Wybór Włodz 
Hurki do Rady państwa. — Zbuntowani ma­

rynarze).

Kijowska Gazeta Kresowa, omawiając 
życie kolonij polskich w Rossyi, tak pisze:

„W koloniach polskich wszędzie daje 
się wśród inteligencyi słyszeć narzekanie na 
upadek życia społecznego, na brak jakiejś 
łączności. O tem jednak, że piękny cel i 
wdzięczne pole do pracy społecznej znaleźć 
można w zbliżeniu do klasy pracującej — 
w podniesieniu jej pod względem kultural­
nym, oświatowym, w zachowaniu wśród nich 
tradycyj narodowych — mało kto pomyślał,

To też odosobniona i pozostawiona sa­
ma sobie klasa pracująca, powoli asymiluje 
się z otoczeniem. Jeżeli jeszcze pierwsze po­
kolenie tych, co z kraju przyjechali, trzyma 
się odpornie, czytuje pisma polskie i jako 
jedyne marzenie swej starości, ma powrót 
do swoich, to o drugiem pokoleniu, urodzo- 
nem i wychowanem w Rossyi, powiedzieć 
tego nie można.

Wzrosła wśród obcego społeczeństwa, 
bardziej, mówiąc nawiasem, demokratyczne­
go niż nasze, zżywa się młodzież polska z 
niem bardzo prędko. Często też w rodzinach 
rzemieślniczych dają się słyszeć utarczki, 
kiedy rodzice marzą o powrocie, a dzieci ani 
słyszeć o tem nie chcą.

Jakże więc temu zaradzić można?
Niech inteligencya polska zbliży się do 

kolonij robotniczych, niech wciąga ich człon­
ków do stowarzyszeń polskich, a wtedy nie 
będzie w nich braku członków, ani środków 
materyalnyeh, a pracownik polski będzie 
miał gdzie odświeżyć się umysłowo po pra­
cy, nie będzie tak bardzo podlegał wpływom 
otoczenia".

*

W Twerze wybrano na posła do Rady 
państwa Włodzimierza Hurkę, b. towarzysza 
ministra spraw wewnętrznych. Wybór ten 
wywołał powszechne zdumienie w prasie 
rossyjskiej, która z ubolewaniem stwierdza, 
że ongi tak liberalne ziemstwo twerskie po­
syła obecnie do Rady państwa zagorzałego 
reakcyonistę.

„Żubry unicestwiły tradycye starego 
ziemstwa twerskiego, — piszą między in­
nymi Birb. Wied. — Dzisiejsi przedstawi­
ciele gub. twerskiej, oczywiście, bardzo mało 
mają wspólnego z tą starą gwardyą, która 
tam kiedyś pracowała i pchała sprawę ziem­
ską naprzód, zamieniając ideę ziemską w 
konstytucyjną. Nikt oczywiście nie ma prawa 
żądać ślepego trzymania się starych tradycyj 
od dzisiejszego pokolenia ziemców, które 
było świadkiem przewrotu socyainego i zmie­
niło swoje poglądy. Lecz oprócz polityki są 
jeszcze przykazania moralności publicznej, 
która obowiązuje w każdem położeniu i które 
powinny być znane nawet żubrom.

Na przedstawiciela do Rady państwa 
wybrano byłego biurokratę, jak wiadomo, 
oddanego pod sąd w głośnej Liedwalowskiej 
sprawie o nadużycia przy dostawie zboża dla 
ludności dotkniętej głodem. Proces ten był 
głośny i jest dostatecznie znany czytelni­
kom. Naturalnie, karyera biurokratyczna p. 
Hurki skończyła się nawet u nas, i były to­
warzysz ministra, jeden z najwybitniejszych 
przedstawiceli prawicy, zszedł ze sceny. Nie 
można chyba było przypuszczać, że były u- 
rzędnik z cenzusem nowym ukaże się znów 
na arenie już działalności społecznej, że bę­
dzie wybrańcem ziemstwa, jego „najlepszym 
człowiekiem". To nieposzanowauie prawa, 
jakie wykazał były towarzysz ministra w ta ­
kiej sprawie, jak pomoc dla ludności wło­
ściańskiej dotkniętej głodem, charakteryzuje 
go bardzo wymownie. Lecz charakteryzuje 
ta okoliczność i samych wybrańców-ziemców, 
którzy bez żadnych skrupułów uznali, że sąd 
senatu i wyrok potępiający — to drobnostka, 
na którą nie należy zwracać żadnej uwagi".

Takie same mniej więcej uwagi z po­
wodu wybrania Hurki na posła do Rady 
państwa wypowiada kadecka Biecz.

*
Celem przeprowadzenia śledztwa w spra­

wie ostatnich wypadków we flocie czarno­
morskiej, bawią w Sebastopolu wiceminister 
spraw wewnętrznych Zołotarew i naczelnik

głównego sztabu marynarki, admirał Knia- 
ziew.

Jak się obecnie dowiadują B irz. W ied, 
wynikiem prac komisyi śledczej będzie ol­
brzymi proces sądowy. Na specyalnej liście 
spisano około 300 marynarzy floty czarno­
morskiej, których przeprowadzono już na ląd 
i włączono do załóg lądowych.

Dokonano tego wskutek rozporządze­
nia dowódcy sił morskich na morzu Ozar- 
nem, admirała Eberhardta, z powodu wy­
krycia wśród załóg floty czarnomorskiej licz­
nych żywiołów nieprawomyślnych, nad któ­
rymi ustanowiono w swoim czasie specyalny 
nadzór.

Jednocześnie poruszono projekt odda­
nia marynarzy pod sąd wojenny w Sebasto­
polu.

W ministerstwie marynarki, dokąd zwró­
cił się jeden ze współpracowników B irz. 
Wied., celem sprawdzenia powyższych wia­
domości, potwierdzono okoliczność przenie­
sienia żywiołów nieprawomyślnych z okrę­
tów na ląd, zaznaczono jednak, że rozporzą 
dzenie to nie ma znaczenia ważniejszego, 
wydane bowiem zostało jedynie celem zapo­
bieżenia możliwym komplikaeyom. Nie zde­
cydowano .jeszcze dotychczas, czy marynarze 
ci będą oddani pod sąd wojenny. Rozstrzy­
gną o tem wyniki śledztwa dodatkowego. 
O ileby wina marynarzy została stwierdzona, 
nie uniknęliby oni oczywiście sądu. W prze­
ciwnym razie marynarze byliby odesłani z 
powrotem na okręty.

Wypadki we flocie czarnomorskiej — 
jak brzmią dalsze z tego źródła informacye — 
zostały silnie przesadzone, skutkiem napły­
wających niewiadomo zkąd pogłosek. Pra­
wdopodobnie z liczby 300 marynarzy, spro­
wadzonych na ląd, tylko część nieznaczna 
oddana będzie pod sąd

Jednocześnie w ministerstwie położono 
nacisk na ciekawą historyę powstania pro­
cesu 65 marynarzy floty bałtyckiej. Podej­
rzenia, zwrócone tu zostały przeciwko 80 
marynarzom. Z liczby tej około 15 maryna­
rzy nie oddawano wcale pod sąd, ponieważ 
stwierdzono odrazu, że nie brali udziału w 
ruchu rewolucyjnym. Z pozostałych zaś 65 
więcej jak połowę sąd uniewinnił. To samo — 
jak oświadczono w ministerstwie — może 
zdarzyć się i w Sebastopolu.

Stan rzeczy w Turcyi.
Sprawa pokoju.

Do F ra n k f Ztg. donoszą z Konstanty- 
pola, że nieoflcyalne rokowania pokojowe od­
bywają się teraz w Montreaux nad jeziorem 
genewskiem.

Corriere della Sera ogłasza półurzędo- 
wy komunikat, w którym przyznaje, że w 
Szwajcaryi toczą się obecnie faktycznie ukła­
dy pokojowe. Na konferencyę pokojową rząd 
włoski wysłał deputowanego Bertolini’ego, 
dawniejszego ministra robót publicznych, by­
łego podsekretarza stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych p. Fusinato i znanego 
kupca Vólpiego. Zastępcami rządu tureckiego 
są Naby bey, poseł w Sofii i Fahrreddin 
bey, poseł w Cetynii.

Młodoturecki organ Tanin  nie jest za­
dowolony z rokowań pokojowych rządu ture­
ckiego, gdyż nie widzi w nich dla Porty z 
tego żadnych korzyści. Jeune Turc dowia­
duje się, że rokowania nie doprowadziły do­
tychczas dojźadnego wyniku. Turcya stawiaja- 
ko warunek rozpoczęcia oficyalnych rokowań 
przynajmniej cofnięcie dekretu aneksyi Cyre- 
naiki.

Wedle najświeższych, prywatnych, nie­
wiadomo o ile autentycznych informaeyj, 
konferencye między tureckimi a włoskimi 
delegatami zostały nawet zerwane, ponie­
waż Włosi odmawiają przyjęcia tureckich 
warunków.

Wzburzenie w B ułgaryi i  Serbii.
Cała prasa bułgarska wzywa rząd do 

przeprowadzenia mobilizacyi i porozumienia 
z Czarnogórą, aby wspólnie wypowiedzieć 
wojnę Turcyi.

Równocześnie dzienniki serbskie zapo­
wiadają zwołanie konferencyi serbsko-bułgar- 
skiej. która ma ustalić wspólne postępowa­
nie w kwestyi bałkańskiej.

W Albanii.

Wedle najnowszych doniesień, w Sko- 
plie jpanuje zupełna anarchia. W Prisztinie 
i Bujanowie wypędzono urzędników. W Kal- 
kare rozbito więzienie. Donoszą także, że 
znowu w kilku miejscowościach splondrowali 
Aibańczycy magazyny broni.

W Ipeku oprócz kasy rządowej zrabo­
wali Aibańczycy materyały niemieckiej firmy 
budowlanej, Ekierhoffa. Podobno też wymor­
dowali Aibańczycy znown wielu Serbów w 
Nowym Berosie i w okolicach Sienicy, poza- 
tem zburzyli dwie świeżo zbudowane szkoły 
w Ipeku i Djakowie,

O wyspę Samos.
Agencja ateńska donosi z wyspy Sa­

mos, że wzburzenie tam z powodu obecności 
wojsk tureckich ciągle wzrasta

Rewolucjoniści kreteńscy mniemają, że 
byłaby teraz najlepsza pora, by oswobodzić 
tę wyspę. Zamiar na razie nie udał się, wy­
wołał tylko interweneyę mocarstw.

Rząd angielski zwrócił się do gabine­
tów w Paryżu i Petersburgu z życzeniem, 
by wspólnie zwrócono Grecyi uwagę na nie­
bezpieczeństwo wylądowania w Samos i za- 
inicyowania rnchu na korzyść aneksyi tej 
wyspy przez Grecyę. ruchu, jaki przygoto­
wuje się obecnie w Grecyi i na Krecie. An­
gielski i francuski okręt wojenny otrzymały 
rozkaz odpłynięcia do Samos i przeszkodze­
nia wylądowaniu, choćby przemocą,

Rossya, Anglia i Francya, poręcza­
ją, jak wiadomo, mocą ugody z d. 11 gru­
dnia 1832 r. samorząd wyspy Samos pod 
zwierzchnictwem Turcyi. Na nich więc też 
spoczywa obowiązek utrzymania tego zwierzch­
nictwa. Nie bacząc na to, postanowili przy­
wódcy kreteriskiego ruchu niepodległościo­
wego, by agitacyę panhelenistyczną na no­
wo ożywić, na wyspę Samos urządzić zbroj­
ną ekspedycyę. Sześciuset wybrańców miało 
się udać na parowiec „Nicolas" i na pełnem 
morzu zmusić kapitana do wylądowania na 
wyspie Samos, a miało się to stać w nocy 
z dnia 27 b. m. na 28 b. m. Potem chciano 
z trzech stron zaatakować turecką załogę 
wyspy, liczącą 900 ludzi, po opanowaniu 
zaś wyspy złożyć z urzędu księcia Samos 
i proklamować przyłączenie wyspy do Grecyi.

O tym wszakże planie dowiedzieli się 
konsulowie mocarstw w Kandyi i uczynili 
za wykonanie zamachu rząd grecki odpowie­
dzialnym. Mimo to rewolucjoniści kreteń- 
scy nie porzucili swego zamiaru, tylko w 
dalszym ciągu czynili przygotowania do ta­
jemnego odjazdu, mimo znajdującego się w 
zatoce Suda krążownika rossyjskiego. Obe- 
CDie państwa gwarantujące zwróciły się nie 
tylko do rządu kreteńskiego, lecz również do 
rządu greckiego w całej tej sprawie i zro­
biły nawet temu ostatniemu zarzut, że ruch 
niepodległościowy proteguje, choć dotychczas 
Grecja oficjalnie zdała się trzymała od rn­
chu niepodległościowego, bardzo popularnego 
w kraju.

Rozruchy w Libanom:e.
Nietylko na Bałkanach, lecz t 

azjatyckiej połowie państwa turecki 
czyn aj ą występować niepokojące -obi? 
źne położenie zapanowało zwłaszcz.- 
nonie, prowincji o ustroju autono

W tamtejszej miejscowości A 
przyszło do krwawych starć. Kilkuset Dru 
zów. którzy ze swych górskich wiosek nad­
ciągnęli, napadło na chrześciańskich żołnie­
rzy milicyi. Tych poparła ludność ehrześciań- 
ska. Po obu stronach było wielu zabitych i 
rannych. Hotel miejscowy, w którym prze­
bywają głównie Europejczycy i Egipcyanie, 
był przez Druzów ostrzeliwany.

Krwawe walki są nowym wybuchem 
starodawnej nienawiści między chrześciań- 
ską a inahometańską ludnością Libanonu, 
tj. między Maronitami i wyznawcami proro­
ka, Druzami. Ciągłe starcia doprowadziły w 
r. 1860 do tak krwawego powstania, że F ran ­
cuzi Syryę obsadzili i póty dzierżyli w po­
siadaniu, aż dano gwarancję, że wypadki ta­
kie się nie powtórzą. Zrobiono więc z Liba­
nonu samodzielną prowincyę, od Syryi odłą­
czoną i oddaną pod zarząd chrześciańskiego 
gubernatora, stojącego pod kontrolą amba­
sadorów mocarstw zachodnich. Wszystkich 
Druzów jest 100.000 głów, gdy chrześeiań- 
skich Maronitów liczą na 300.000, z czego
200.000 mieszka w Libanonie. Pod samorzą­
dem podnieśli się Maronici ekonomicznie, 
Druzowie zaś zostali na dawnym, nie zbyt 
wysokim stopniu rozwoju.

W i e d e ń .  Jak z Belgradu donoszą, ofi- 
cyalny organ Samoupraioa zapowiada mię­
dzynarodową konferencyę w kwestyi albań­
skiej. Wiadomości tej kategorycznie przeczy 
N . Wiener Abendblatt.

L o n d y n .  D aily M ail dowiaduje się 
z Konstantynopola, że Czaruogórcy przekro­
czyli granicę i napadli na Karkol i inne miej­
scowości.

B e r l i n .  Do Yossische Zeitung  telegra­
fują, że komitet zarządzający wyspą Ikaria 
zawiadomił misye wielkich mocarstw o utwo­
rzeniu wolnego państwa Ikaria.

KRONIKA.
Lwów, 31 sierpnia.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (1 września):
Idziego op. — Dzierzysława. — An­

drzeja Str.
Wschód słońea o godzinie 4 42  rano, za­

chód słońca o godz. 6'09 po południu.



P o n i e d z i a ł e k  (2 września):
Stefana kr. — Czciboga. — Samuiła pror.
Wschód słońca o godzinie 4 48 rano, za­

chód słońca o godz. 6 07 po południu,
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  25 stopni C.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie­

siącu wrześniu wolno polować n a : jelenie, ko­
zły, jarząbki, głuszce i cietrzewie (koguty), ku­
ropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: zajęcy.
Przez cały rok wykluczone są z polowa­

nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. ____

— W iadom ości kościelne. Dyecezya 
lwowska ormiańska: Ks. Dyonizy Kajetanowicz 
został instytuowany na probostwo w Śniatynie.

— N adanie prezenty. C. k. Namiestni­
ctwo zaprezentowało ks, Jana Hrynyszyna, gr. 
kat. proboszcza w Polanach surowicznyeh, na 
opróżnione gr. kat. probostwo regiae collatio- 
nis w Makowej.

— W iadom ości osobiste. Dr. Kazi­
mierz Podlewski, znany w naszem mieście le­
karz, powrócił z. zagranicy i ordynuje, jak da­
wniej, przy ul. Żimorowńcza 1, 5.

— P ięćdziesiąt lat w zakonie. Dnia 
4 września b. r. w macierzystym domu Sióstr 
Służebniczek N. M. Panny w Starejwsi odbę­
dzie się uroczystość 50-letniego jubileuszu za­
konnego przełożonej generalnej tegoż Zgroma­
dzenia, Wielebnej Matki Leony Jankiewiczó- 
wnej. Jakkolwiek obchód ten nie wyjdzie po za 
ciche mury klasztorne i grono najbliższych 
przyjaciół, mimo to nie powinien on być obo­
jętnym dla prawdziwych miłośników naszego 
ludu. Bo z życiem czcigodnej jubilatki. zwią­
zane jest -wielkie dzieło Boże, które już przy­
niosło i ustawicznie przynosi nieobliczone ko­
rzyści dla sprawy Bożej i kultury chrześciań- 
skiej wśród wiosek naszego kraju.

Minęło już lat 60. odkąd gorące serce 
ś. p. Edmunda Bojanowskiego zrozumiało, ile 
ŵ śród dziewcząt wiejskich jest prawdziwych 
powołań do służby Bożej, które marnują się 
z braku odpowiedniego dla nich zakonu, ile 
dobrego mogłoby zrobić Zgromadzenie zakonne 
żeńskie, które wyszedłszy z pod strzechy, pra­
cowałoby dia dobra wiejskiego ludu. Założone 
w Księstwie w r. 1850 Zgromadzenie Sióstr 
Służebniczek otwiera pierwszy dom galicyjski 
w Łańcucie w r. 1861. W rok później wśród 
grona 16 kandydatek, z których dwie do tej 
pory są przy życiu, wstępuje do Zgrom adzenia 
Mntkn Ł ona. Urodzona w Stauiątkach z rodzi 
j*y. w której tradycyjnie kwitła wybitna służba 
Boża, obdarzona niepospolitymi darami umysłu 
i serca, oddała się całą duszą nowemu, a wiel­
kiemu dziełu. Jakoż na jej zdolnościach pozna­
no się tak prędko, że już w trzy lata później, 
w r. 1865, stanęła jako przełożona na czele 
Zgromadzenia, które prócz domu macierzystego 
z Łańcuta, przeniesionego do Starejwsi, liczyło 
wówczas cztery domy filialne. I od tej chwili, 
przykładem cnót, prostym a trzeźwym rozu­
mem i niezłomnym hartem duszy, stała się w 
Zgromadzeniu prawdziwym filarem. A filar był 
potrzebny, bo koło tych cichych początków 
Bożego dzieła piętrzyły się początkowo zewsząd 
olbrzymie trudności. Lecz mimo trudności rosło 
Zgromadzenie. Przybywało doinów, cisnęły się 
dziesiątki kandydatek, zaczął dźwigać się i po­
woli rozszerzać okazały dom, dzisiaj mieszczący 
liowicyat, w r. 1875 przyszło zatwierdzenie 
rządowe, w r. 1870 pierwsze, w r. 1904 drugie 
zatwierdzenie z Bzymu. I oto dzisiaj sędziwa 
przełożona stojąc u pogodnego wieczoru życia, 
widzi wokoło siebie przeszło 1000 swych 
dzieci, które, rzec można, wypiastowuła na rę­
ku, widzi 215 kwitnących domów rozsypanych 
po wioskach i miasteczkach całego kraju, wi­
dzi ogromny plon zasług zebranych przez Zgro­
madzenie, które coraz większe zdobywa sobie 
miejsce w miłości i uznaniu społeczeństwa. Bo 
doprawdy każdy z tych białych domków, koło 
których krzątają się siostrzyczki w niebieskich 
sukniach i białych chustkach na głowie, to 
podarunek, z którego rozchodzi się na wioskę 
duch Boży, wieloraka pomoc w potrzebach, 
zdrowy wpływ chrześciańskiej kultury. Pra­
wdziwi więc przyjaciele ludu powinni 4 wrze­
śnia złączyć się w życzeniach, by czcigodnej 
jubilatce i jej Zgromadzeniu Bóg błogosławił 
w najdłuższe lata.

— Kongres Eucharystyczny w W ie­
dniu. Na podstawie doniesień z kancelaryi 
centralnej Kongresu możemy podać następujące 
informacye:

Ponieważ wielu członków Kongresu, za­
mawiając kartę uczestnictwa, nie wiedziało, że 
należy uiścić 35 hal. na stemple do legityma­
cji kolejowej, mogą jeszcze legitymacye otrzy­
mać, jeżeli uczynili odpowiednie zamówienie 
dodatkowe w kancelaryi centralnej Kongresu 
(Wien Ł, Stefansplatz 5), z podaniem numeru 
karty kongresowej. Naturalnie należy 85 hal. 
dołączyć jako należytość stemplową i 10 hal. 
na porto. Dnchowni, którzy pragną zapewnić 
sobie miejsce rezerwowane w kościele św. Szcze­
pana, zechcą możliwie szybko z dokładnem po­
daniem dignitatis donieść o tem kancelaryi cen­
tralnej Kongresu na ręce komisyi liturgicznej, 
poozem otrzymają karty z podaniem dni i uro-

ozystości. Na procesyę w d, 15 września zgro­
madzi się cały kler świecki i zakonny, biorący 
udział w pochodzie duchowieństwa, w ubraniu 
chórowem w' katedrze św. Szczepana. Biskupi 
i prałaci-infułaci przywdziewają szaty w wielkiej 
zakrystyi. Pochód duchowieństwa posuwać się 
będzie przez Wołlzeile i Ring do zewnętrznego 
placu przed Zamkiem Cesarskim i tam się za­
trzyma. Tylko dostojnicy w infułach udadzą się 
ua swoje miejsca przy bramie Burgu. Podo­
bnie i jadący w powozach Dworskich kardynało­
wie i biskupi, którzy dopiero później opuszczą 
kościół św. Szczepana. Po Mszy św. przy bra­
mie Burgu otworzy kler procesyę do kaplicy 
zamkowej, gdzie po Te Denni i błogosławień­
stwie Najświętszym Sakramentem pochód się 
rozwiąże. Każdemu z dostojników w infule to­
warzyszyć będzie kleryk jako asystent. Człon- 
kó-w kleru świeckiego, przełożonych zakonów 
męskich i kongregacyj uprasza się o łaskawe, 
możliwie szybkie zgłoszenie. Wszyscy probo­
szczowie wiedeńscy wezmą udział w kapach 
w towarzystwie asysty z krzyżami parafialnymi 
i chorągwiami kościelnemi.

Co do odprawiania Mszy św., zarząd Kon­
gresu upe nia tylko celebrowanie księżom-bi- 
skupom w ich mieszkaniu, albo w najbliżej po­
łożonym kościele. Wszyscy inni księża zechcą 
zabrać z sobą oprócz sutanny także amictus, 
puryficatorium  i celebreł, wystawiony przez 
właściwy ordynaryat i postarać się o kartę ce­
lebrowania ua każdy dzień swego pobytu w 
Wiedniu, która podaje miejsce i czas odprawia­
nia Mszy św. Bez tej karty nie może nastąpić 
dopuszczenie do ołtarza w kościołach parafial­
nych. Dla księży, którzy jeszcze takiej karty 
nie mają, uprasza się o szybkie doniesienie do 
kancelaryi centralnej, w których dniach i o ja ­
kiej godzinie zechcą celebrować (z podaniem 
ewentualnem mieszkania). Należytość za każdą 
kartę wynosi 50 hal.; w tem pokryte są już 
wydatki na służącego kościelnego, ministranta 
i t. d. Dokładny rytuał przebiegu kościelnych 
uroczystości na Kongresie nadeśle się wszyst­
kim kapłanom na czas. Książęco-arcybiskupi 
konsystorz w Wiedniu prosi księży z innych 
dyecezyj, biorących udział w Kongresie kate­
chetów, albo w Kongresie Eucharystycznym, aby 
zechcieli słuchać spowiedzi w kościołach, znaj­
dujących się najbliżej ich mieszkania. W tym 
celu udziela wszystkim księżom, posiadającym 
jurysdykcję od właściwego ordynaryatu na czas 
od 1 do 20 września, także potrzebnej jurysdy­
kcji do spowiadania w archidyecezyi wiedeń­
skiej. Wyżej wymienieni księża zechcą więc 
zabrać z sobą dokumenty jurysdykcyjne i przed­
łożyć odpowiedniemu przełożonemu kościoła.

W sprawie pomieszczenia wspólnego przy 
O biedzi 0 dla grup, tetóreby tego sonie życzyły, 
otrzymała kancelarya centralna Kongresu ofertę 
od szeregu restauratorów wiedeńskich, którzy 
zobowiązują się rezerwować dla członków Kon­
gresu pewną ilość sal w miarę wczesnego zgło­
szenia. Kancelarya prosi, aby przewodnicy grup 
(osobnych pociągów i t. d.) dali znać, ilu człon­
ków v/tym względzie objawiło życzenie w tym 
kierunku, aby zapewnić odpowieduią ilość miejsc 
w salach restauracyjnych.

— »Skała« urządza w niedzielę, 1 wrze­
śnia b. r., w sali własnej przy ulicy Mickie­
wicza 1. 28 przedstawienie amatorskie. Człon­
kowie kółka amatorskiego odegrają sztukę p. t. 
„Człowiek o 100 głowach", farsa w 8 aktach 
Mouliaa i Dalavigne. Początek o godzinie 7'30 
wieczorem. Po przedstawieniu zabawa taneczna 
dla członków i ich rodzin za osobną dopłatą

— W stan ie  zdrowia/znakomitego piani­
sty, prof. Teodora Leszetyckiego, nastąpiło — 
jak donoszą z Abbazyi — znaczne polepszenie.

f  Katarzyna ze Stanków Schrode- 
rowa, żona urzędnika dyrekeyi kolei państwo­
wych, umarła W Dąbrowej pod Krakowem, w 
60 roku życia. Chorowała czas dłuższy obło­
żnie, śmierć więc ułagodziła jeno cierpienia, 
przyniosła upragniony spokój, mimo to odbiła 
się żałobnem echem w szerokich kołach zna­
jomych i przyjaciół Zmarłej, wśród których 
ś. P- Schróderowa cieszyła się miłością i sza­
cunkiem jako najlepsza żona i matka.

Ciężko dotkniętemu synowi, koledze na­
szemu Arturowi Schroderowi, towarzyszy po­
wszechne współczucie.

f  Dr. Tadeusz Sołow ij, wybitny adwo­
kat lwowski, syndyk Banku krajowego, zmarł 
wczoraj w naszem mieście, w 55 r. życia.

Jako adwokat, prowadził ś. p. Sołowij 
interesy wielu arystokratycznych rodzin; mię­
dzy innymi był adwokatem JE. Stanisława hr. 
Badeniego, JE. ks. Metropolity Szeptyckiego i 
innych. Zmarły pozostawił wdowę i kilkoro 
dzieci, nadto dwóch braci, z których jeden, dr. 
Władysław Sołowij, jest również adwokatem i 
już przez pewien czas prowadził kancelaryę 
śp. Tadeusza. Drugi brat jest lekarzem i pro­
fesorem Uniwersytetu lwowskiego. Zmarły był 
właścicielem dóbr Grabowica Sozańska, w po­
wiecie dobromilskim.

Przez szereg lat był śp. Sołowij ozłon- 
kiem komisyi egzamiuacyjnej lwowskiej Izby 
adwokackiej, ostatnio zaś jako członek wydziału 
Izby, sprawował godność referenta dla spraw 
ogólnych stanu adwokackiego.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o 
godzinie 4 po południu z domu żałoby przy 
ul. Fredry 1. 6 na cmentarz Łyczakowski.

— Kuch chorych w Kasie chorych  
m. Lwowa za lip iec  1912. Ogółem zgłosiło 
się. chorych 3.865 osób. Z tego uznano za nie­
zdolnych 1.028. Obłożnie chorych było 175, 
nieobłożnie 858. Wydano 10 flaszek wina, 307 
flaszek wody, 971 kąpieli. U specyalistów le­
czyło się 662 chorych, W szpitalu leczono 55 
członków'. Zasiłków wypłacono w lipcu 28.653 
kor. 96 hal., w r. z. mniej o 4.817 kor. 72 
hal. Zmarło . członków 21.

A  D ziki żart. Na budowie realności 
przy ulicy Żółkiewskiej 1 7 oblał wczoraj z 
żartów pracujący tam murarz Jędrzej Szajnik 
wapnem tak nieszczęśliwie 13-letniego Michała 
Ziobrę, że ton utraci prawdopodobnie oko.

</\, Trup w studni. IV basenie studni, 
mieszczącej się w Rynku od strony ulicy Gro­
dzickich, znaleziono dziś nad ranem zwłoki ja­
kiegoś mężczyzny, w średnim wieku, Przepro­
wadzone przez policję dochodzenia stwierdziły, 
że mężczyzną tym jest 40-letni Grzegorz Smal- 
ko, kursor i inkasent w Towarzystwie aseku- 
ranyjnem „Proridentia". Wedle przypuszczenia 
jego syna, Smalko popełnił samobójstwo wsku­
tek złego pożycia z żoną.

Zwłoki denata odstawił komisaryat śród­
mieścia do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

i \  Z naleziono : w ogrodzie Zakładu
narodowego im. Ossolińskich szafkę wystawo­
wą z firmą „A. Batko": w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: trzy koszule dziecinne, pa­
rasolkę, parę rękawiczek damskich, teczkę z 
aktami, 2 laski, poszewkę, trzy pary rękawi­
czek damskich, złoty zegarek i drobną kwotę.

A  Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Gródeckiej chłopca, wr wieku około 4 lat od 
dała polieya w opiekę komisaryatowi II. dziel­
nicy.

Chłopiec ubrany jest w niebieskie spo­
denki, bluzkę, kapelusz i żółte trzewiki.

A  Kronika policyjna. Rzeźnikowi z 
Rudek, p. Maciejowi Patraszewskiemu, skra­
dziono wczoraj w Lubieniu gniadego konia ze 
znakiem po zagojonej ranie na tyle.

Polieya aresztowała wczoraj Jana Wawrę, 
który skradł szewcowa Władysławowi Szpice- 
rowa garderobę i buty.

Za włóczęgostwo oddano do aresztów po­
licyjnych Berła Natana Sobla. W czasie rewizji 
znaleziono u niego dwa pularesy, oraz 46 kor. 
gotówką, z których posiadania Sobel nie umiał 
się wytłumaeyć.

•f* Zmarli w ostatnich >dniaoh: we Lwo­
wie Anna z Gabryelów 1 v. Sietnicka 2 v. 
Glixellowa, właścicielka realności, w 78 roku 
życia ;

w' Jarosławiu, dr, Michał Lewicki, star­
szy lekarz sztabowy;

w Kołomyi, Antoni Czubaty, emer. radca 
sądu krajowego;

w Krakowie, Kazimiera Wodziczkówna, 
nauczycielka, w 28 r. życia;

na Zamku Fichteuhof koło Celowca, Her­
man Czedik, wiceadmirał.

— E lektryczna napowietrzna kolej
linowa. Dziś otwarto pierwszą w Austryi elek­
tryczną napowietrzuą kolej linową Lana-Yi- 
giljoeh.

— Y il .  kongres austryackich balneo­
logów odbędzie się w czasie od ! l  do 13 pa­
ździernika b. r. w Meranie.

— Wypadek autom obilow y. Koło Ins- 
brucku wydarzył się onegdaj wypadek automo­
bilowy. Z Bawaryi jechało automobilem towa­
rzystwo, złożone z 3 kobiet, 2 mężczyzn i dzie- 
■ ka. Wskutek pęknięcia hamulca automobil 
spadł do rowu, Jedna kobieta poniosła śmierć 
na miejscu, inni podróżni zaś odnieśli ciężkie 
rany. Nazwiska zabitych i rannych nie są do- 
fąd znane.

— Karambol autom obilów . Dnia 28
b. m. w pobliżu zamku Mittersill — jak do­
noszą z Salzburga — zderzyły się dwa auto­
mobile, będące w pełnym biegn. Bankier ber­
liński Karol Calin odniósł liczne ciężkie obra­
żenia. Oba automobile odniosły znaczne uszko­
dzenia. Ciężko rannego Cahna przewieziono do 
sanatoryum w Salzburgu.

— Fatalne zdjęcie kinem atograficzne.
Siedmnastoletni uczeń gimnazjalny Dyonizy Ko­
walik, skoczył przedwczoraj w Budapeszcie 
z 40 metrowej wysokości z mostu do Dunaju 
i utonął. Skok nastąpił na zamówienie pewnego 
przedsiębiorstwa kinematograficznego, które wy­
najęło w tym celu Kowalika za 200 koron 
Przeciw przedsiębiorstwu temu wniesiono skargę. 
Zastępcę przedsiębiorstwa, Francuza, aresztowano.

— Ju ż  go m a ją !... Polieya budapezteń- 
ska aresztowała wczoraj złodzieja, który skradł 
klejnoty, wartości 25.000 koron, przygotowane 
na loteryę na sanatoryum. Jest nim niejaki 
Michał Szabo.

— Epidem ia tyflisn  szerzy się w Trye- 
ście. W ostatnich sześciu tygodniach było 106 
wypadków.

— Bankructwo. W Wiedniu zbankru­
towało przedsiębiorstwo „Kaisergarten", dawma 
„Wenecya w Wiedniu" w Praterze. Pasywa 
wynoszą półtora miliona koron. Powodem ban­
kructwa ma być niepogoda, która przez całe 
lato panowała w Wiedniu i skutkiem której 
„Kaisergarten" stał prawie ciągle pustkami.

— Otruci grzybam i. Werkmistrz Wo­
lek w Pradze i jego syn po spożyciu grzybów 
zachorowali wśród objawów' otrucia i w kilka 
godzin później zakończyli życie. Żona i drugi 
synek Wolka walczą ze śmiercią.

— Napad bandytów. Z Warszawy do­
noszą : Onegdaj 1 wieczorem dokonali bandyci 
niezwykle śmiałego, krwawego napadu na omni­
bus w odległości 8 wiorst od centrum War­
szawy, w okolicy Żerania.

WT omnibusie, jechało 18 osób, samych 
izraelitów, wracających z targu. Nagle z obu 
stron szosy wyskoczyło 5 bandytów, zamasko­
wanych przez zakrycie twarzy chustkami, któ­
rzy skierowawszy do woźnicy lufy browningów, 
zatrzymali omnibus i z okrzykiem: Dawajcie 
pieniądze! wpadli do środka wozu. Przerażeni 
pasażerowie, przeważnie kobiety, wśród krzy­
ków i lamentów oddali bandytom zawartość 
swych pularesów.

Gdy już obrabowali wszystkich siedzący cli 
w wmzie, bandyci spostrzegli jeszcze jednego 
podróżnego, który leżąc na dachu omnibusu, 
spał, czy też udawał, że śpi, Zaczęli do niego 
strzelać. Przebudzony strzałami, wskoczył na 
kozioł, pragnąc ukryć się koło woźnicy, Dwu 
bandytów rzuciło się na woźnicę, który był o 
tyle nieostrożny, że krzyknął pod adresem je­
dnego z bandytów : Panie! Ja pana znam ! Ban­
dyci ci wezwali resztę i na szosie rozegrała się 
straszna scena

Wśród strzałów dwaj bandyci wywlekli 
z pod kozła owego pasażera, ustawili koło szo­
sy i zaczęli rewidować, polecając mu, aby za­
chowywał się spokojnie, a gdy zaczął głośno 
krzyczeć i wołać o pomoc, kilku strzałami po­
łożyli go trupem, potem wrzucili trupa do ro­
wu, przeszukawszy mu wprzód kieszenie.

Równocześnie druga partya bandytów 
ściągnęła z kozła woźnicę Selikera. Odprowa­
dziwszy go na drugą stronę szosy, bandyci 
oświadczyli mu, źe musi zginąć, poczem oddali 
doń kilka strzałów, mierząc jak do celu, póki 
nie padł na ziemię.

Odgłosy strzałów sprowadziły wreszcie 
mieszkańców okolicy, za których zbliżeniem się, 
bandyci zbiegli.

Jak ze znalezionych papierów okazało się, 
zamordowany podróżny nazywał się Eliasz Miel­
czarek, był handlarzem jaj i drobiu. Miał przy 
sobie 60 rubli, które bandyci zrabowali. Seli- 
ker, który jest woźnicą, a zarazem właścicie­
lem omnibusu, nie zginął, odniósł tylko ciężką 
ranę w głowę. Prócz tego ciężko zranieni strza­
łami zostali pasażerowie omnibusu: Jakiel Mi­
lewski i Chaskiel Książker. Wedle opowiadania 
Selikera, prócz Mielczarka, który miał przy so­
bie 60 rubli, inni pasażerowie posiadali najwy­
żej do 15 rubli.

W Warszawie i okolicy napad ten wy­
wołał silne wrażenie. Jaki postrach szerzą ban­
dyci, świadczy fakt, że z kilkunastu "ozów i 
bryczek, które w krytycznym momencie jechały 
w stronę Warszawy i od Warszawy, niemal 
wszystkie na odgłos strzałów i widok napadu 
zawiócily, uciekając galopem.

— Nowy dziennik w Warszawie.
Kuryer Zagłębia donosi: W Warszawie po­
wstaje wkrótce nowe pismo codzienne p. t. 
M ały Kuryer, którego naczelny kierunek obej­
muje p. J. Ursyn, naczelny redaktor Kuryera  
Zagłębia i Dziennika Częstochowskiego. Re­
daktor J. Ursyn kierować będzie dziennikiem 
wmrszawskini z Sosnowca, tutaj bowiem ukła­
dany będzie dział publicystyczny i polityczny 
nowego dziennika.

— Prochownia w dorożce. Z War­
szawy donoszą: Onegdaj o godz. 10 wieczorem 
przy zbiegu ulic Srebrnej i Miedzianej polieya 
aresztowała jakiegoś żyda, jadącego dorożka, 
przy którym w tłumoku znaleziono dwa rewol­
wery, 17 pudełek nabojów, 5 dużych blaszanek 
prochu i t. d. Nieznajomy, korzystając z ciżby, 
jaka się utworzyła koło dorożki, zbiegł.

Kronika prowincyonalna.

S E g z a m i n a  k w a l i f i k a c y j n e  na 
nauczycieli szkół ludowrych pospolitych przed 
komisją egzaminacyjną w Bochni rozpoczną się 

„daia 7 października b. r. Podania, zaopatrzone 
w przepisane dokumenty, należy wnosić przez 
odnośną Radę szkolną okręgową najpóźniej do 
dnia 1 października b. r.

§ Z a g a d k o w e  z n i k n i ę c i e  w Ta ­
t r a c h .  Z Zakopanego donoszą: Dnia 19 b. m. 
udał się Gustaw Geppert, słuchacz praw ze 
Lwowa, na wycieczkę w góry w stronę Pol­
skiego Grzebienia. Z wycieczki dotychczas nie 
wrócił. Zaniepokojona rodzina zwróciła się do 
Pogotowia tatrzańskiego o odszukanie zaginio­
nego. Dziś rano miała wyruszyć wyprawa ra­
tunkowa na poszukiwania.

Kronika zagraniczna.

* P i e r w s z y  w ł o s k i  d z i e n n i k  w 
T r y p o l i s i e .  Jak donoszą z Rzymu, pojawił 
się w Trypolisie pierwszy dziennik włoski p. t. 
Nuova Italia.

„Gazeta Lwowska" z dnia 1 września 1912.



* Po ż a r .  W Helgolandzie spłonął wczo­
raj w nocy wielki dom maszynowy Hagemanna, 
który wykonywa tam roboty fortyfikacyjne.

* Z a w i a t y k i .  Lotnik Telen wzniósł 
się wczoraj w Heiligendamm na swoim aparacie 
z powierzchni wody w powietrze i okrążył prze­
strzeń kilkuset metrów ponad krążownikiem 
„Monachium1*.

* ć w i c z e n i a  s a n i t a r n e  w a r m i i  
f r a n c u s k i e j .  Prawdopodobnie pod wpływem 
fatalnych doświadczeń, poczynionych w Marok- 
ku, zwróciło francuskie ministerstwo wojny 
baczniejszą uwagę na służbę sanitarną w ar­
mii. Przed kilku dniami zakończył się w Pa­
ryżu teoretyczny i praktyezuy kurs tej służby, 
którego kierownikiem był medecin principal 
(naczelny lekarz armii) dr. Boisson.

W czasie tego kursu doświadczono z 
wielkiem powodzeniem nowych, lżejszych, niż 
dawniejsze, wozów dla transportu rannych, no­
wego zestawienia instrumentów chirurgicznych, 
lekarstw w tabletkach i t. d, Wypróbowano 
także nowe polowe wozy roentgenowskie, oraz 
przewoźny pokój operacyjny, umieszczony na 
samochodzie o sile 40 IIP. W pokoju tym mo­
żna chorych prześwietlać promieniami Roent­
gena na stole operacyjnym. W innym znów 
wozie mieści się aparat do dezynfekeyonowa- 
nia wody za pomocą ultrafioletowych promie­
ni. Aparat ten może dostarczyć w ciągu 24 
godzin 15.000 litrów wody wolnej od wszel­
kich zarazków.

Poczyniono również bardzo ciekawe do­
świadczenia z psami sanitarnymi do wyszu­
kiwania rannych, oraz z psami ciągnącymi 
małe, dające się rozkładać, wózki ambulan­
sowe.

* K r w a w y  d r a m a t  m i ł o s n y .  W 
Nizzy zastrzeliła onegdaj 80-letnia śpiewa­
czka Magdalena Grondona architektę Mikołaja 
Ikawetza, Rossyaniua, z którym utrzymywała 
przez sześć lat stosunek miłosny. — Powodem 
zbrodni była zazdrość, gdyż Ikawmtz przed kil­
ku miesiącami poślubił inną kobietę.

* E k s p l o z y a  w f a b r y c e  p r o c h u .  
W fabryce materyałów wybuchowych w Bre- 
scii — jak donoszą z Medjolanu — nastąpiła 
dnia 29 b. m. eksplozya, która cały budynek 
fabryczny obróciła w gruzy. Wielka liczba ro­
botników odniosła częścią ciężkie, częścią lek­
kie obrażenia. — Markiz de Imperiali poniósł 
śmierć w swem biurze.

* C i e k a w e  Mu z e u m.  Skutkiem zwi­
nięcia generał-gubernatorstwa wileńskiego, zni­
knęła oddzielna kancelarya do śledzenia zbrodni 
politycznych na Litwie. Ogromne tajne archi­
wum tej kanceiaryi przekazano Muzeum gener. 
Murawiewa w Wilnie.

* S a m o b ó j s t w o  m a t k i  i cór ki .  Na 
szyny jednej z kolei podmiejskich Berlina, na 
torze Grunewald-Poczdam rzuciły się wczoraj 
wieczorem dwie pnnio i przejechane zostały 
przez nadjeżdżający właśnie pociąg. Policya 
dotąd stwierdziła, że są to matka i córka pe­
wnego właściciela większej majętności w Tom- 
pelhofie pod Berlinem. v

* S u r o w a  k a r a  z a n i e o s t r o ż u o ś ć .  
Jak donoszą z iłowego Jorku, sąd w Panamie 
skazał na 12 lat więzienia kapitana i pierwsze­
go oficera parowca „Taboga1*, który zatonął 28 
maja r. z. w pobliżu przylądku Punta. mala, 
przyczem z liczby 100 podróżnych, znajdują­
cych się na parowcu, 60 znalazło śmierć w 
falach morza. Po przeprowadzonem śledztwie 
sąd doszedł do przeświadczenia, że katastrofa 
nastąpiła wskutek nieostrożności kapitana i 
pierwszego oficera. Oprócz kary więzienia, sąd 
skazał obu na znaczne kary pieniężne i nało­
żył areszt na domy, będące własnością pier­
wszego oficera, a znajdujące się w Panamie.

* W y r o k  na  M a r y ę  A n t o n i n ę .  Z 
Nowego Jorku donoszą do Tempsa, że w Wa­
szyngtonie znaleziono oryginał wyroku śmierci 
na królowę Maryę Antoninę. Akt ten złożył w 
podarunku syn kata Samsona, który był wy­
konawcą wyroku, niejakiemu Laagowi z Yiile- 
franche. Laag wywędrował w kilka lat później 
do Ameryki i tam się osiedlił. W papierach, 
pozostawionych przez zmarłego, odnaleziono o- 
becnie ten dokument.

* Z a m a c h  na  p r e z y d e n t a  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h ,  Ta f t a .  Z Waszyngtonu 
donoszą, że na prezydenta Tafta usiłowała o- 
negdaj w stanie Ohio dokonać zamachu mor­
derczego jakaś kobieta, podobno obłąkana. Rzu­
ciła się ona mianowicie na Tafta ze sztyletem 
w ręku, lecz wczas ją  ubezwładniono.

* N a g r o d a  No b l a .  Ze Sztokholmu do­
noszą do Fran/cf. Z ły., że nagroda Nobla z 
działu literatury ma przypaść w roku bieżącym 
autorowi „Tkaczy1*, Gerhardtowi Hauptmannowi.

* D y w a n y  g r z e j ą c e .  W Ameryce, 
tym kraju wszystkich możliwych i niemożli­
wych wynalazków, zaczęto wyrabiać dywany, 
przeplecione wewnątrz siecią przewodów elek­
trycznych, które złączone za pomocą przewodu 
i kontaktu ze siecią domową, ogrzewają dy­
wan do pewnej stałej lub dającej się uregulo­
wać temperatury. Dywany mogą mieć rozmaitą 
wielkość i w całości lub częściowo być wypo- 
s",żonę w urządzenie grzejące. Za pomocą wiel­
kich dywanów można całe pokoje ogrzewać, 
dostarozając ciepła w sposób bardzo przyjemny

up. o temp. 180 C., można je też stosować jako 
dywaniki pod nogi (przy pracy), przy łóżkach, 
ogrzewacze łóżek i tp.

W iedeń, 29 sierpnia 1912.

(U świtu sezonu. — Rezultaty roku zeszłego. — 
Pierwsze premiery. — Horoskopy teatralne).

Po dwumiesięcznych wakacyach — teatry 
wiedeńskie powoli otwierają swe bramy. Znów 
kioski plakatowe i tablice z afiszami pooble- 
piane drobnymi programami teatrów, znów w 
anonsowej części dzienników pojawiają się w 
wąskich szpaltach repertuary teatrów, a rubryka 
„Theater u. Kunst“ „pęcznieje11 pod nawaL-m 
wiadomości i enuucyaeyj dyrektorskich o planach 
na sezon 191218, o sztukach, jakie wejdą ua 
repertuary, artystach, którzy grać będą i t. d.

Świt sezonu, a z uim nadzieje, iż wszystko 
będzie dobrze, że powodzenie kasowe i arty­
styczne wzmoże się. Rok ubiegły życia teatrów 
wiedeńskich był bowiem nieszczególny. I do­
chody kasowe i nioeau artystyczne nie były naj­
lepsze; brakło „szlagerów1* repertuarowych i 
w dramacie, i w operze, a nawet w operetce.

„Hofburgtheater11, mimo dobryc-h sztuk, sta­
rannej reżyseryi i obsady, oprócz Rosslerowskich 
„Pięciu z Frankfurtu" nie znalazł sztuki, któraby 
czas dłuższy zdołała ściągać publiczność. „Deu- 
tsches Yolkstheater" spadł w r. 1911/12 i pod 
względem repertuaru i pod względem artysty­
cznego wykonania z wyżyn, na jakich szereg 
ostatnich lat znajdował się; jedyna sztuka, jaką 
z dużym sukcesem grał, to „Kawiarenka11 Tristana 
Bernarda, wprowadzona z repertuaru jednej z pa­
ryskich drugorzędnych scen, „Neue Wiener Biih- 
ne“, „Josefsladter Theater11 i „Lustspieltheater", 
operowały fabrykatami o miernej wartości litera­
ckiej, ale za to sensacyjnymi, lub co najmniej pie­
prznymi. Lecz i taki system popularyzowania 
„sztuki dramatycznej" kas tych teatrów nie zapeł­
niał. Słynnych „Mayersów“ grała „Residenzbuh- 
ne“ 200 razy — oto symbol jakości sukcesów 
wiedeńskich. Kasy nie zrobiło i poważne przed­
sięwzięcie artystyczne zeszłego sezonu, jakiem 
była miesięczna gościna berlińskiego „Lessing- 
theatru".

Teatry operowe („Hofoper" i „Yolksoper") 
przerabiały dawny repertuar, nowości zaś dały 
w ubiegłym sezonie mało. Sukees artystyczny 
w Operze Nadwornej zdobył Massenetowski 
„Dzwonnik N. P. Maryi1*, duże powodzenie ka­
sowe miało „Kuhreigea" Kieuzla, dramat mu­
zyczny, wystawiony przez „Operę ludową", a 
grany blisko 50 razy.

I „muzie lekkiej" nie wiodło się zbyt do­
brze w zeszłym sezonie. Jedynie „Tajemna mi­
łość", wystawiona przez teatr Jana Straussa, 
utrzymała s ifn a  repertuarze przez caluteńki se­
zon. Ale w operetce tej grałGirardi, a publiczność 
leci na przedstawienie, gdy na afiszu widnieje na­
zwisko wielkiego artysty tego, be* względu na ja ­
kość operetki. Długo trzymano na afiszu nowe 
„dzieło sceniczne" Lehara, sentymentalną „Ewę", 
muzycznie może najlepszą z operetek popularnego 
kompozytora — jednakże przedstawienia „Ewy" 
przy nabitej widowni były bardzo rzadkie. Dy­
rektor „Teatru au der Wien“ jest równocześnie 
wydawcą operetek — dla powodzenia zaś ope­
retki zagranicą potrzebną jest spora liczba jej 
przedstawień w Wiedniu. Oto tajemnica 200 
przedstawień „Ewy1* na scenie wiedeńskiej. Dy­
rektor dołożył do nich sporo, ale odbije to so­
bie na tantyemach zagranicznych za prawo wy­
stawienia operetki, która miała „so enormen 
Erfolg". W „Burger teatrze" nieduży sukees 
miał „Dobry towarzysz", żołnierska operetka 
Kalmana, większy i prawdziwy „Wróg kobiet" 
Eysslera; najscenie „Karltheatru" zeszła po kró­
tkim seeniczuym żywocie śliczna operetka Oskara 
Straussa „Przyjaciółka", przez cztery miesiące 
grano tam natomiast „Alt-Wien", który dzięki 
kostyumom biedermajerowskim i walcom Lanne- 
ra ściągał sporo publiczności.

Publiczność wiedeńska oziębia nieco dla 
teatrów; z każdym dniem staje się coraz to 
bardziej „theatermude". Czy przyczyną tego nie 
jest i brak gotówki i drożyzna, czy winę pono­
szą same teatry. To kwestya sporna!

Na nową kampanię teatralną na razie roi 
się tylko od obietnic. W Wiedniu jeszcze dość 
pusto: brak zupełny „wyższych 10.000“ a i 
średnio zamożna klasa nic powróciła dotąd z 
letnisk. Więc pierwsze premiery, jakie teatry 
poprzynosiły, są dość słabe, przeznaczone na 
kilka tylko „spektakli". Około 10 września już 
we wszystkich teatrach grywać będą — posypią 
się więc wieczory premierowe.

Na razie pełno po wielkich teatrach „va- 
riete’owych“ i po kinematografach, które rozsy­
pane po Wiedniu w przeraźliwej ilości, stanowią 
dużą dla teatrów konkurenoyę.

W „Colosseum" wiede.ńskiem rozpoczął 
gościnę Harry Walden, który gra, śpiewa i tańczy 
w dwu „sketchach". Pisałem o nim w Gazecie 
Lwowskiej już przed dwoma laty. Jest to ar­
tysta o wielkich zdolnościach i wielkiej arty 
stycznej kulturze. Szkoda go dla „vrariete“, Ale 
teatr dramatyczny — nawet w Niemczech — uie 
płaci 1000 koron za występ,

B ar,

»Juliana Klaczki Zapomniane Pism a  
Polskie® (1850 — 1866) zebrał i wyjaśnił 
Ferdynand Hoesick. Kraków. G. Gebethner i 
Spółka. 1912.

(z. s.) Cennym ze wszechmiar i bardzo 
interesującym dokumentalnym nabytkiem do 
charakterystyki osobistej Juliana Klaczki, oraz 
jego działalności literackiej i publicystycznej, 
są wydaue obecnie i objaśnione przez Ferdy­
nanda Hoesieka „Zapomniane pisma polskie", 
autora „Nierycerskiego katechizmu", kreślone 
przez niego w lutach; od 1850 — 1866. Z pe­
wnych względów ciekawszemi nam s ę wydają 
nawet od niemal powszechnie znanych stu- 
dyów, szkiców i polemik, jakie pomieszczał w 
paryskich Wiadomościach polskich i od li­
stów, drukowanych w 1861 roku w warszaw­
skiej Gasecie Polskiej, a powtórzonych nieda­
wno w Przeglądzie Polskim. Najżywsze zaję­
cie (w znaczeniu odnalezienia człowieka w pi­
sarzu) przedstawiają korespondencje i rozpra­
wy literackie, przesyłane przez Klaczkę z Pa­
ryża w 1850 i 1851 roku do poznańskiego 
Gońca Polskiego, których odkrycie i zbadanie, 
w dwu ledwie pozostałych rocznikach, jest wy­
łączną zasługą skrzętnego i sumiennego wy­
dawcy. Pisane przez wielce utalentowanego 
młodego człowieka, przedstawiają go nam w 
różniącej się znacznie duchowej postaci od tej, 
jaką wytworzyliśmy sobie o znakomitym publi­
cyście i krytyku na tle jego twórczości pó­
źniejszej. Odbijające się w nich młodzieńcze 
rysy fuyonomii Klaczki, są bez zaprzeczenia 
bardzo sympatyczne, chociaż opromieniający je 
szlachetny zapał (już jednak połączony zprzed- 
wczesną rozwagą i umiarkowaniem politycznem 
dojrzałego męża), wiedzie go niekiedy, zwła­
szcza w krytyce tendencyjnej, na tory fałszy­
wie umotywowanych opinij literackich, i apo­
dyktycznych, a błędnych sądów, lecz wypowie­
dzianych stylem prześwietnym, z niepospolitą 
werwą felietonistyczną.

Błyski tej werwy są niekiedy wprost ge­
nialne. Najprzedziwniej jasne, proroczym nie­
mal poglądem wyprzedzające współczesną mu 
chwilę, znajdujemy w polemice z Iskauderem 
(Hercenem) o objawach ducha słowiańskiego w 
historyi i literaturze polskiej, Przyczem na kil­
ku kartkach, streszcza Klaczko po mistrzowsku 
trzydziestoletnie dzieje romantycznego piśmien­
nictwa naszego z nadzwyczajną ścisłością i siłą 
artystycznego wyrazu, nie pogrążającego się ani 
na moment w frazeologicznem gadulstwie dzi 
siejszych pseudo-hist-oryków. Zdania, które tn 
wygłasza, są wyczerpującą, naukową krytyką, 
opartą na wszechstronnej wiedzy i własnem 
badaniu, podyktowaną bystrym, obejmującym 
szeroki widnokrąg sztuki rozumem, ogrzaną cie­
płem polskiego serca. Przymioty te uwidocznia­
ją się również w paraleli .Laury" Burgera z 
„Ucieczką" Mickiewicza, w fragmentach, zaty­
tułowanych „Wieszcze i wieszczby" i w począ­
tku do większego studyum o Dancie. Za to po­
śpiesznie nieraz rzucane wyroki o wielkich pi­
sarzach francuskich XIX. wieku, grzeszą dzi 
wną u tak niepospolitego artysty parafiańszczy- 
zną. To samo da się powiedzieć o niektórych 
jego politycznych rachunkach, rozumowaniach i 
przepowiedniach, chociaż, gdy omawia bliskie 
mu sprawy emigracyjne (dziś już przebrzmiałe) 
prawie zawsze ma zupełną słuszność Słowem, 
szczera wdzięczność należy się F. Hoesickowi, 
że wyszukał tak szczęśliwie i tak udatuie zgro - 
madził w jednym tomie zapomniane utwory 
Klaczki, rzucające na całokształt jego publicy­
stycznej i krytycznej działalności nowe światło, 
a nadto, że je opatrzył właśeiweini i bezstron- 
nemi objaśnieniami.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, dnia 31 sierpnia, „Cno­
tliwa Zuzanna", operetka w 3 aktach J. Gil­
berta, — W niedzielę, 1 września, po połu­
dniu „Krakowiacy i Górale", opera narodowa 
w 3 aktach J. N. Kamińskiego, muzyka K. 
Kurpińskiego. — W niedzielę, 1 września, o 
godzinie 7‘30 wieczorem, „Noe w Wenecji", 
operetka w 3 aktach J. Straussa. — W ponie­
działek, 2 września, pierwsze przedstawienie 
dramatu po powrocie z Krynicy „W gołębni­
ku", k-euiedyft w 3 aktach Ig. Nikorowieza. — 
We wtorek, 3 września, „Wróg kobiet", ope­
retka w 3 aktach Edmunda Eyslera. — We 
środę, 4 września, „W gołębniku", kemedya.— 
We czwartek, 5 września, „Rozwódka", °Pe' 
retka. — W piątek, 6 września, „Ulubieniec 
kobiet", krolochwila. — W sobotę, 7 września, 
po południu, „Irydyon", poemat dramatyczny.— 
VV sobotę, 7 września, wieczorem, „Manewry 
jesienne", operetka. — W niedzielę, 8 wrze­
śnia, po południu, „Pięciu z Frankfurtu", ko- 
medya. — W niedzielę, 8 września, wieczorem, 
„Miłość cygańska", operetka. — W poniedzia­
łek, 9 września, „Aglavena i Selvsetta“, poe­
mat dramatyczny w 5 aktach Maurycego Mae- 
terlincka. Występ Heleny Pawłowskiej, nowoza- 
angaźowanej artystki teatru miejskiego. — We 
wtorek, 10 września, po raz pierwszy, „Ewa", 
operetka vy 3 aktach Fe. Lthara. Abonament

I Nr. 1. — We środę, 11 września, po raz dru­
gi, „Ewa", operetka. — We czwartek, 13 wrze­
śnia, po raz trzeci, „Ewa", operetka.

Rcpcrluar teatru m iejskiego  
w Kra km; [<-.

W niedzielę, dnia 1 września, „Legion". 
9 scen dramatycznych. W poniedziałek 2 wrze­
śnia, „Kobiety, gra i wino", krotoohwila. We 
wtorek 2 września, „Paweł 1.“, dramat. W śro­
dę 4 września, „Kobiety, gra i wino", kr o to- 
chwila.

P rzegląd  prasy.
Kurger Lwowski z 30 sierpnia stawia 

smutne horoskopy w kwestyi zwołania sesji 
sejmowej na wrzesień, a to ze względu, iż 
niema nadziei, by przedwstępno prace komi­
s ji sejmowej reformy wyborczej zostały u- 
koriczone. Wśród stronnictw polskich niema 
dotąd porozumienia co do ustępstw m anda­
towych na rzecz Rusinów. W szczególności 
koła konserwatywne chcą przyznać Rusinom 
najdalej 25 prc. ogółu mandatów, a to, po­
nieważ — zdaniem Kuryera ~  spodziewają 
się, że zasadniczą ustępliwością udaremnią 
reformę wyborczą wogole, a potem, iż boją 
się, aby przyznanie większego procentu m an­
datowego Rusinom nie odbiło się ujemnie na 
ich stanie posiadania. Kuryer podnosi, iż 
kosztem chłopów polskich nie da się zała­
twiać w dalszym ciągu ustępstw dla Ru­
sinów.

Naprzód z dnia 30 sierpnia w artykule 
„Zgoda polsko-ruska" wyraża wielkie wątpli­
wości co do przeprowadzenia porozumienia 
między Rusinami a Polakami, ponieważ ani 
z jednej, ani z drugiej strony niema ani pla­
nów dotąd, ani przygotowania nastroju do 
zgody potrzebnego. Przy tej sposobności wy­
stępuje Naprzód  przeciw prezesowi parla­
mentarnego Związku posłów ukraińskich dr. 
Lewickiemu, ponieważ oświadczył się za 
zwiększeniem podatków spożywczych, a więc 
za obciążeniem pracującej ludności.

Dilo z dnia 30 sierpnia w dalszej se- 
ryi artykułów, poświęconych omówieniu sej­
mowej reformy wyborczej, wyraża przykoua- 
nie, że materyały statystyczne mające służyć 
za podstawę obrad komisji, nie mogą mieć 
pretensji do autentyczności i nie przedsta­
wiają faktycznego stanu rzeczy, ponieważ 
materyały te są skonstruowane na szkmtę 
Rusinów i uie podają prawdziwej liczby lu­
dności rusKiej,

W sierpniu 19J2. 

(Dokończenie).
Źródeł odkrytych w znacznych cdsc - 

pach czasu i rozbiorami chemicznymi zbada­
nych, posiada Krynica pięć: „Główne", „Bło- 
twińskie", „Karola", „Jana", „Józefa" 1 — 
odkryte w roku bież. „Dudzik I I .“, który 
dopiero poddany został analizie.

Jako rzecz nader zajmującą i jako nie­
zbity sprawdzian wartości źródeł m ineral­
nych, podaję ostathrie icn rozbiory,

W 100 częściach wody zawiera;

Zdrój Główny:
Węglanu wapniowego 1,389.326 

magnowego 0.099,185 
-żelazowego 0,028 815 
sodowego 0.195 426 

Kwasu węglowego isto­
tnie wolnego . . , _ 2 990 735

co odpowiada 1513 cm3,

Zdrój „Słotwiński".
Węglanu wapniowego 0,486.600 

magnowego 0,785.000 
żelazowego 0.013.397 
sodowego . 0.608.460 

Kwasu węgl. istotnie 
w olu ... . . . . .  2.869.700 

co odpowiada 1500-39 cm.3

Trzeci zdrój „Karo!:.* jest łagodną 
szczawą wapiiiowo-magttezyowo żelazśstą, któ­
ra według ostatniego rozbioru chemieznegn 
zawiera w 1000 częściach wody:

Węglanu wapniowego 0,47024 gnu.
„ magnowego 0.08036 „
„ żelazowego 0,00028 „
„ sodowego 0,03039 „

Blady litu
Kwasu węgl. istot,
wolnego . . . .  1,998.094 „
co odpowiada . . 1046,16 cm.3

Zdrój „Józefa" jest szczawą wapniowo- 
żelazistą.

Woda z tego zdroju używaną bywa tyl­
ko do kąpieli.

Posiada składniki następujące:
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NADESŁANE.

Sp ecja lista  chorób skórnych i  wenerycznych

© i * .  P a p e e

powrócił. A snyka m.

Poszukuję celem kupna 
używanego lekkiego i małego wózka

7. jednem siedzeniem i na resorach 
na jednego konia (kucyka). 

Zgłoszenia z podaniem w a r u n k ó w  
przyjmuje administracya »Gazety Lwow­
skiej «. Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 10 

między godz 4 — 6 po południu.

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych wo Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr .  3.
—  2 3 4 . -  T e le fo n  —  234 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

ASNYKA 7, II. PIĘTRO.
6  a l b o  4  p o k o j e

z przynależn ościami 
b a l k o n ,  e l e k t r y k a .
Tanio do wynajęcia 

E a r a g .
Wiadomość tamże, parter na prawo.

F R A N C E N 5 B A D

Or. Stanisław P R ZY B Y LSK I
były asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak  lat ubiegłych. 
„ P a la e e - I f o t e l ‘% wejście od K ir c l ie n s tr a t is e .

Bracia Tercyarze
w Przytulisko ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty ch j w y­
rabiaj ą łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra. 

w y — napraw ione odsyłają.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 31 sierpnia 1912.

Hotel George’*. Pp.: A. hr. Gzosnowski 
z Rossy i, K hr. Rostworowski z Krakowa, 
M. Komarnieki '{.Jarosław ia, K. Zahski 
z Brlcza Wolic-y, E. Starza Jakubowski z Lu­
blińca (P-. dole ios.).

Hotel Europejski. J. Czyżewicz z Pod* 
hajec, K. Puchalski z Nowosielicy austr., 
W. Więckowski z Myszkowie, K. Zakrzewski 
•z Krakowa.

Hotel Narodaa Ho,J.ynsjcia. P. W. Za­
rzycki z Tuiii (Bośnia.).

Hotel Imperial. P. W. Janiszewski z Po­
dola ross.

Hotel Austrya, P. W. Guzowski z Rossyi.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów. dnia 31 sierpnia 1912.

W aluta koronowa 
płacą zadają

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku liip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 z ł.................................
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fakryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ..........................

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prein. . .

lauku  hip. gal. 4'/„ pr. w. a. los
w 50 1......................................

Banku hip. gal. 4 prc. w. u. los
w 60 1......................................

Banku kraj. 41/2 pr. w. a. los w 51 1. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku ga). ziem. kred. 41/* pr. 60 ).
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4^2 pr. 60 1. . 
Zemuiny Bank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza einisya) . . .
T*w. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

W 41% 1..............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

111. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
aj „ miasta Lwowa 4 pr. . .

>> >: » 4 pi'. . .
„ „ Krakowa , . ,

1T. Monety,
Bukat cesarski . . . . . . .
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 
100 „ pa
100 marek niemieckich

676'— 6 8 4 --

412 — 418-—

535-— 540- —

464 — 472—

Koron.
)

97-— 97-70

89-50 90-20
97-20 97-90
88-80 89-50
98-— 98-70

98-— ■ 98-70
97-50 98-20

95 — — •—

94-— ——

86 30 87—

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 29 sierpnia 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m ą j- l is to p a d ........................................... S7'10 8730
styezeń-lipiee..................................... 87-10 87'30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu iy -s ie rp ie ń ........................................... 9035 90-55
kw ieeień -październ ik .....................  90-40 90"60

Listy zast. domenpańst. po 120 z ł . 5 pr. 287—  289-— 
„ z r. 1800 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1580'— 1640-— 
., ,. 1860 po 100 zł. 4 prc. , . 444-— 450—
1 .; 1864 po 100 zł. . . . .  614--- 626 —
„ „ 1864 po 50 z ł........................ 318*— 324 —

Koronowa waluta. płacą żądają i
| Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

_ 1894 4 p r........................... '. . . . 87- 8 8 - -  j

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammcr- i

j  gut) za 400 iM. 4 p r ............................... 109-80 110-80

I). Dług- państwa (krajów korony węgierskiej).
| Węg. złota renta 4 p r ......................... 107-55 107-75
i „ „ ,, w wal. kor. 4 pr. 80*90 87-10

:. poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423‘75 435-75
i „ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210-50 216-50

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 298’- 310- -

U. O b lig ac je  indem nizaoyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc......................... 86-70 87-70

I Kioacyi i S ł a w o n i i ............................. 86-50 87-50

Koronowa waluta.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł. kred. dla lian cli. i przem. 100 złr.
Cl ary 40 złr m. k................................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

,, węg. Tow. 5 złr. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr.

płacą

31-70
4S6--
190-

69-50
55-25
34-60
82—

żądają

35 70 
498—  
210—  

75-50 
61-25 
40-60 
88-• -

i

*) Kupony opłacają l 1

96-30 97—

95-50 96-20
86-10 o6-80
86— 86-70
87— 87-70
85-50 86-20

88— 88-70
84-70 85-40

11-36 11-46
19-18 19-32

252— 254—
254-30 255-50
117-60 117-90

rentowy

B. Dług- państwa (wraystkiok w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ................... ..... 112 05 112-85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................  87-10 87-30

O bligacje kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87’50 88-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za J00 zł. 4 pr. . . i 08-50 109-50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'U p r ....................................  106-75 10 75
Kol. Karola Ludwika po 2O0 zł. mk.

(ostempl. akcye)......................................86'75 87-75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  86-80 87-80
Kol. Ces. Elżbtety za 200 zł. mk.

5aji pr. (ostempl. akcye) . . . .  431-50 435-50

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . *“
Kol. czeskiej zacli. za 200, J 000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda cm.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z. r. 1891, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1S98, 4 prc. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pro.

w mi3ir.<kłŁfp̂ 5zm.-»tjR,-n w j o t *

F. Inne publiczne pożyczki.
100-25

I
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z, r. 1893 los

za 200 kor, 4 p rc ..............................
(lal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. 
tła], obi. prop. z roku 1889 4 prc. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Poż. surb. prem. z,a 100 fr. 2 prc. . 
Tureckie obi. prom. kol. za 400 fr.

90—
S6-50
96-50

101- -

91—
87-50
97-50

120-75  — - —

88-20 8920

88-10 89-10

86-55 87-55

95-75

94—

967 5

IJrJ*_

94-25 95-25

93-50 94-50

93-40 94-40

04-50 95-50

93-75 94-75
88-40 89-40

118-50 128-50
241-45 244-45

6 .  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prom. z r. 1880 3 pr. 2 8 0 - 2 9 2 —
„ „ 1889 3 pr. 259-75 271-75

Banku Galicyjskiego dla handlu i
przemysłu 4% prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 4.1 1.
.. 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

  Los. 50 1. 4 1/. -pr. •
„ » » 6° b  4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodotneryi 
4‘/a pr. 511/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isja 42 lat 4 '/a l’1'.......................

Banku kr. obi. kol. żel. E7’/g L 4 p v .
Austro-wcg. banku 50 la t 4 pr. . .

,, "  „ 50 latw .b . 4 pr.

11. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

98-75 99-75
99-10 100-10
86— 87—
94-50 95-50
96-20 97-20
98- 99--

110— _

97-25 98-25
89-75 90-75

97-25 co ii CM

95— 96—
86-50 87-50
93-75 94-75
94- - 95—

Kolei Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
?,a 300 z łr ............................

1884 za
80-90 81-90

Kolej I.wów-Czerniowce z r.
200 złr. 4 pro. . . . . 86-55 87-55

Węg. gal. kol. em. 1870 na 2U0 złr.
r> ].-re........................... . . 100-50 J 01-50

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 ni. 4 pro, z r. I t 82 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, no Dunaju em.
■z r. 1880 4 pro. , . . 112 25 113-25

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 334-90
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 414-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3980-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 645-35 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 849—
Dolno-austr. tow. osk. 400 kor. . . 778- -
Gal. banku hip. 200 złr....................... 676--
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 533-50 

„ Ansti-o-węg. 1400 kor. . . . 2128'
,, Związku (Unionbank) 200 zł. 616-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275—  
Ziynostenska banka lOO złr. . . . 279-75

335-90
418

3995--
646-35
850-
781-
678-—
534-50

2 138 --
617—
270—
280-75

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 448-— 449—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 423---- 427- -
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1393-— 1403- - 
Kolei półn. Ges. Ferd. 1000 złr. mk. . 4930—  4950—  

u Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390--
„ Lwów - Czorniowcc - Jassy 200 zł. 530'— 532'
„ Ii\f ó w - K1 e p ar ó w -J aw o r ó w loka).

400 kor.............................................. 295--- 305- -

L. Akcyc przedsiębiorstw  przem ysłow ych. 
Austr. Tow. górnicze Alpintt IDO złr. 1044-75 1045-7." 
Prag. Tow. żelazu, przem. 200 złr. . 332.1 •—
Tow. kopalń węgla w Ilriis 100 złr. 819"—
Trifall. Tow. kóp.1 węglu to —■
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 818’- ■
Schouniey 500 kor................................. 487—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 339-90

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i.......................... 117-80
Włoskie B a n k i ................................94-55
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24*10:',7
Paryż za 100 franków . . . .  95-32‘/a
Petersburg za 100 rubli 4% prc. 254-— 
Szwajcarskie B a n k i ..................... 95-227*

N. W a 1 u t  y.
llukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 ii i i Id. złota moneta
2 0 - f ra n k ó w k a ...........................
20-markówka ..........................
Rossyjski półirnperyoł . . .
Nieiu. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Ruble . . . ■ ' .......................

3331-— 
821'OO acz. 
824—  
488- 
340—

i 18-—
94-80 
24-14%
95-52'Z, 

254-75
95-40

11-38 1P42

10 10
23-55

19-13
23-60

117'77'/a U  7-977, 
94-50 94-75

254- -  255--

MB X  M Mi M  JM JiL W  H  Wt MB «U» 'ĘW  W .

Licytacye.
L. ez. E. 897/11 (21) ( i  0639 8 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 20 września 1912 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya po­
łów realności obj lwh. a) 94, b) 451 gm. 
Wielkopole Bernarda Gerlego i połów lwh. c) 
392, d) 568 i e) 654 tej gminy Jakóba Ger­
lego własnych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione- ad a) 6305 kor., ad b) na 80 
kor., ad c) na 1605 kor., ad d) na 175 kor., 
ad ej na 145 kor.

Najniższa eena wynosi: ad a) 3491 kor. 
S3 hal., ad b) 52 kor. 66 hal., ad c) 1070 
kor., ad d) 116 kor. 66 hal ,  ad e) 96 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
eięiary na powyższych nieruchomościach bąd; 
obecnie już istbieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prses przybicie ns tablicy są­
dowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 1 sierpnia 1912.

(10517 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedniej 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8 mej 

wiecz rem.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 2 września 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: 2 kartki zasta­
wnicze, rower męski oraz różne meble
1 sprzęty domowe.

Wtorek 3 września 1912 od 10 do 12 godz, 
przed południem: towary papierowe, 
galanteryjne, 8 motory elektryczne, ma- 
ssyny do żelaznych wyrobów, obrazy, 
lich tane, fortepian, dywany i meble. 

Środa 4 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 3 rondle miedziane,
2 lichtarze z chińskiego srebra, lampa, 
dywany, obrazy olejne, broń, części 
składowe uprzęży dla koni, 2 gotowe 
ornaty.

Czwartek 5 września 1912 od 10 do 12

przed południem: dywan, portyery, obra­
zy olejne, uprząż kompletna dla koni, 
br ń, m -szyna do pisania, maszyna do 
szyna oraz meble domowe.

Piątek 6 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: obrazy, maszyna do 
szycia, dywany, bielizna, towary ko­
rzenne, garderoba damska, pianino, oraz 
różne meble domowe.

Sobota 7 września 1912 od 4 do 8 godz. 
wieczorem: różne skórki, futra, kass, 
dywany, obrazy, lampa, maszyna do 
szycia, poityery, herbata, pianino, oraz 
różne tanie meblo i sprząty domowe- 
Sprzedać się mające przedmioty niogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1912.

L. 2829/12 (10650 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Zabezpieczenie dostawy węgla kamien­
nego kostka I dla c. k. Zakładu kary w Sta­
nisławowie na rok 1913 nastąpi w drodze 
ogólnej rozprawy ofertowej.

Roczne zapotrzebowanie węgla kamien­
nego wynosi około 12 000 centnarów me­
trycznych.

Jakcśó węgla kamiennego odpowiadać 
musi odnośnym wymogom Zakładu, w któ­
rym prowadzi się większą maszynę parową, 
ogrzewanie wodne i ogrzewanie w kalori- 
ferach.

Dostawa węgla następuje w miarę za­

mówień ze strony c. k. Zarządu zakładu kar­
nego w Stanisławowie w partyach po 2000 
cent.n. metr. i musi być ukończona w 2 ty­
godniach od dnia zamówienia.

Oferty mają być wniesione do c k. Za­
kładu ka y w Stanisławowie najpóźniej dnia 
10 września 1912 do godziny 12 w południe, 
zaopatrzone być muszą stemplem na 1 koronę 
napisem: „ofert* r a  dostawę węgl.a“ i muszą 
być zapieczętowane.

Wadyum wynosi 1800 kor., które w ra­
zie otrzymania dostawy zatrzymane zostanie 
jako kaucya.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 
10 września 1912 o godzinie 4 po południu 
w kancelaryi c. k. starszego dyrektora Za­
kładu karnego.

Oferenci mogą być obecni przy otwar­
ciu ofert. Nadanie dostawy udziela c. k. Mi­
nisterstwo sprawiedliwości.

Oferenci związani są wniesioną ofertą 
aż do rozstrzygnięcia dostawy.

O. k. Zarząd Zakładu kary.
Stanisławów, 26 sierpnia 1912.

O f f e r t a u s s c h r e i b u n g .
Die Lieferung der im Jahre 1918 filr 

die k. k. S trafanstslt in Stamslau benotigten 
Steinkohlen Wtirfel I. wird im Wege der all- 
gemeinen KoDkurrenz sichergestellt.

Der jahrliche Bedarf- an Steinwtlrfel- 
kohle betrSgt ca 12 000 Meterzentner.

Die Qualitet der Steinkohle rauss den 
Anforderungen der Strafanstalt, welche e iien  
gr&sseren Dampfmaschinen Betrieb, W*rm-



wasserheizung und Kaloriferheizung zu be* 
sorgen bat, entsprechen.

Die Lieferung der Kolilenbedarfes er- 
folgt naeh Massgabe der Bestełlungen der 
k. k. Strafanstalts-Verwaltung in  Stanislau 
in Partien top. 2000 mtz. und muss binnea 2 
W^chen vom Bestellungstage gerechnet been- 
det sein.

Die mit einer Einkronenstempelmarke 
gestempslten Offerten sind rersiegelt und 
mit der Aufsehrift: „Offert auf Kohlenliefe- 
rung“ yersehen, spatesteas bis 10 September 
1912, 12 Ubr Mittags bei der k. k. Straf- 
anstalt in Stanislau einzureichen.

Das Wadium betrSgt 1800 Kronen. Im 
Palle der Erstehung der Lieferung wird das 
Wadium ais Eaution zuriiekbehalten.

Die Eróffnung der Offerten erfolgt kom- 
missionell am 10 September 1912 urn 4 Uhr 
nachmittags in der Kanzlei des k. k, Straf- 
anstalts Oberdirektors

Die off°nten kónnen der Eronnung bei-
wohnen.

'D ie  Vergebung der Lieferung erfolgt 
durch das k. k, Justiz Ministerium.

Bis zum Herablangen einer diesbezli- 
glieben Entscheidung haben die Offerenten 
im Worte zu yerbleiben.

K. k. Strafanstalts-Yerwaltuag.
Stanislau, am 26 August 1912.

L. 1528 (10651 2—2)
Obwieszczenie licytacyi.

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości”, że dnia 10 września 1912 o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w tu­
tejszym urzędzie gminnym publiczna licytacya 
440 cetnarów metr. pszenicy stanowiącej 
własność p Zdzisława Marmorossa s Karowa, 
złożonej w szpicklerzu dworskim w Karowie.

Oena wywołania wynosi kwotę 9020 
koron, to jest pó 20 kor. 50 hal. za 1 eetn. 
metryczny.

Każdy chęć kupna mający ma złożyć 
przed rozpoczęciem licytacyi jako wadyum 
10 prc. ceny wywołania, to jest kwotę 902 
koron w gotówce.

Mający chęć kupna mogą pszenicę oglą­
dać przed licytacyą codziennie w szpicblerzu 
dworskim w Karowie.

Gdyby przy pierwszej licytacji przenieś 
ta nie została sprzedaną, odbędzie się dnia 
18 września 1912 o godzinie 10 przed połu 
dniem w tutejszym urzędzie gminnym druga 
licytacya.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w godzinach urzędowych w kancelaryi urzędu 
gminnego w Uhnowie.

Uhnów, dnia 26 sierpnia 1912.
Burm istrz:

D o r o ż y ń s k i .

L. 2547/12
O b w i e s z c z e n i e .

(10691 2 - 3 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od miejsca w Trembowelskim okręgu poborowym na prze­
ciąg czasu od dnia rzeczywistego oddania dzierżawy do końca grudnia 1913 — rozpisuje 
się niniejszem trzecią publiczną licytacyę. która odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarb, w Tarnopolu dnia 5 września 1912 od godziny 9 rano do 12 w południe.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 koronę, do których dołączyć należy wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywoła­
nia gotówką lub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów na 
kaucyę przyjęte być mogą, należy wnosić najpóźniej do 9 godziny rano w dniu licytacyi 
t. j. do chwili rozpoczęcia licytacyi do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tar­
nopolu.

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione w drodze te ­
legraficznej nie będą uwzględnione. Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowo­
ści należących do okręgu dzierżawnego można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu, tudzież w kancelaryi Nadzorów c. k. straży skarb., należących do te­
goż okręgu skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1912.

L. 1577/912 A. (10515 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Krajowy Szpital powszechny we Lwo­
wie rozpisuje licytacyę ofertową na dostawę 
mleka świeżego, pełnego (niezbieranego) na 
rok 1913.

Dostawa mleka wynosi od lipca do po­
łowy października około 730—950 litrów, 
w innych zaś miesiącach około 1000—1150 
litrów dióoir.ne.

Mleko ma być dostarczane do Szpitala 
codziennie najpóźniej do godziny 9 rano, zaś 
po południu do godziny 5. Po południowa 
dostawa może obejmować najwyżej 1/4 część 
dziennego zapotrzebowania.

Opieczętowane oferty, ostemplowane 
znaczkiem na 1 koronę wraz z potwierdze­
niem, że oferent złożył wadyum w wyso­
kości 5 prc. wartości rocznej dóstawy w kasie 
szpitalnej należy wnosić do dyrekcyi Szpitala 
do dnia 10 września b. r. do godziny 12 
w południe.

Oferenta obowiązuje oferta od dnia jej 
f-ioienia, z&ś szpital od dnia zatwierdzenia 
przez Wydział krajowy.

Lwów, daia 20 sierpnia 1912.
Dyrektor kraj. Szpitala powszechnego 

we Lwowie
w zastępstwie:

D r. L en  a r  t o w i cz.

(1 0 6 8 3 )L. ci. E 1521,12 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Judy Felser a 
w Rozwadowie odbędzie się dni* 1 paździer­
nika 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya całej realności lwh, 93 gm. Roz­
wadów wraz z murowanym domem mieszkal-

netn, składem na towary i szopą wraz z przy- 
nalsżnośeiami, składającemi się z drabinki i 
2 kluczy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona aa  kwotę 10.750 kor., 
przynależności zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 5378 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument*, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 8 sierpnia 1912.

L. cz. E. 533/12 (4) (10675)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 
i pożyczek w Niepołomicach, zastąpionego 
przez adw. dr. Michała Dobrzańskiego, od 
będzie się dnia 24 września 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 Niepołomicach licyta­
cya realności lwh. 45 ks gr. gm Pierzeho- 
wice, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drabiny, płotu, studni, 50 drzew owo­
cow ych  i 60 wierzb.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 42.742 kor., przyna­
leżności zaś na 1041 kor.

Najnii-za cena wynosi 29.189 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokument,* (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia) może każdy,

j mający chęć kupienia przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biu-ze Nr. 2.

Tek'u {łr&wa, wobec kPrycb niniejsza 
licytacya by ta to  Msdopaszc:.a.!aą, należy 
M ie s ić  do są tlu  n a jp ó ź n ie j p rzy  w js u m k o - 
u jm  ta raó fie  iicyfcaejjr.waa przed rozpoezę 
ciem licytacyi, inaczej pretensje tego rodza­
ju co do samej nieruchomości miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o 'dalszych wyuarzófliaeh tego postępo­
wania jedynie prze* przybicie na. tablicy są­
dowej, ’ jeśli nie mieszkają w okręgu Sądr 
niżej orlego i nic wskażą temuż Są
dowi połaopiocsika do doręczeń w siedzibi 
Sądu zamiewekdiego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. ir. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Niepołomice, dnia 12 sierpnia 1912,
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L. cz. E IV. 1852/12 (3) _ (10585 1 - 3
Edykt lieytacjfjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Białej, zastąpionej przez adw. dr. Plessnera 
odbędzie się dnia 4 października 1912 o go 
dżinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymiecionym, w biurze Nr. 122 licytacya 
realności lwh. 684 gm. Nowy Sącz, nadają­
cej się na urządzenie restauracji ogródkowej

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 54.515 ker. 10 h.

Najniższa cena wynosi 27.257 kor. 55 b. 
poniżej tej^eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne^ które się zatwier 
dza i odnoszące się do tej aieraehcmośei do 
kumenta (wyciąg tabularny wyciąg katastra 
Iny, protokoły ocenienia i t d ) może każdy, 
mający chęć kupienia., przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 120.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dni* 31 lipca 1912.

L cz. E, 1959/11 (11) (10686)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 września 1912 o godzinie 8 30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wym ienionym , w  biurze Nr. 18 w Tyczynie 
licytacya:

1. całej realności lwh. 330 gm. Sie­
dliska,

2. 1/3 części realności lwh, 653 gm. 
Siedliska,

3. 1/2 części realności lwh. 753 gra. 
Siedliska,

4. 1/2 części realności lwh. 763 gm 
Siedliska, składających się z gruntów i zbu 
dowanego na realności lwh. 763 domu dre­
wnianego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
ocenione: ad 1. na 1386 kor., ad 2. na 

448 kor. 58 hal., ad 3. na 172 kor. 68 hal., 
ad 4. na 188 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 924 kor., 
ad 2. 299 kor. 05 hal., ad 3. 115 kor. 12 
hal., ad 4. 125 kor. 34 h a l, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19,

Titkk prawa, wobec których mniej- 
ssą lieytaeys by&by niedopuszczalną, należy 
skłonić fio sądu najpóźniej przy wy-śnaesc- 
i i U - r a i L u - ?  licytacyjnym, inaczej " ssc re  
asa tego rcśPaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być juś xe skutkku? podao 
jsone.

Te osoby, d k  których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bsd< 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyd&?s"niach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 5 sierpnia 1912.

L. cz. E. 597/12 (3) (10682)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Owadie Westreicha w An­
toniowie, odbędzie się. dnia 10 września 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymieaioi ym, w biurze Nr. 10 licytacya ca 
łej realności lwh. 89 gm. Zalesie pniowskie 
składającej się z pgr. 124 i 139.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1467 kog,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 28 lipca 1912.

B ozm aite  o b w ie sz c z e n ia .
L. cz. 0. I. 389/12 (1) (10634 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

ś. p. Michale Harasymów z Ohreniowa, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Busku przez Towarzystwo pożyczkowe w Bu­
sku stow zarej. z ogr. poręką pozew o za­
płacenie kwoty 715 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 września 1912 o godz. 9 rano w 
biurze Nr. 2 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Grudera w Busku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej fprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą nie 
zostanie, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 16 sierpnia 1912.

L. 863 (10522 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Izba notaryalsa w Przemyślu 
wzywa wsiystkich którzy roszczą sobie ja­
kiekolwiek pretensye po myśli § 25 ust. not. 
do kaueyi ś. p. Juliana Karabińskiego z po­
wodu jego hirzędowania jako c. k, notaryusza 
w Starej soli, Peczeniżynie, Bolechowie i 
Dolinie, ażeby swoje roszczenia w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze­
nia niniejszego obwieszczenia w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, w tutejszej c. k. Izbie 
notaryalnej zgłosili, ileże po upływie tego 
czasokresu bez względu na ich roszczenia 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucyi z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na jej wyda­
nie uprawnionym.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 16 sierpnia 1912.

L. Prez. 22.743 (10623 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Maryan Nowakow­
ski. e. k, notaryusz w Lutowiskach, wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości s dnia 20 maja 1912 L. 
9 483 przeniesienia go na urząd c. k. nota­
ryusza w Lisku, z dniem 29 sierpnia 1912 
z u r .ę !owania w Lutowiskach ustępuje, a 
dnia 1 września 1912 urzędowanie w Lisku 
obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1912.

L. 12.429/pr. (10613 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie przemyskim i wyzna­
cza się dzień wTyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 22 października, dla grupy gmin 
miejski sh na 23 października, dla grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemy­
słu i handlu na 24 października, dla grupy 
większych posiadłości na 25 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12, 13, 1.4 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie prze­
myskim wybierają:

grupa większych posiadłości czterech (4) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate- 
;oryi przemysłu i handlu trzech (3) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek dwuuastn (12) 
członków, z tych miasto Przemyśl jedenastu 
(11) członków;

grupa g m ii wiejskich siedmiu (7) człon­
ków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 27 sierpnia 1912.

cz. Cw. 1568/12 (2) (10572)
E d y k t .

Przeciw Katarzynie Płodzień, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
jrzez Jakóba Tuehmana młodszego pozew o 
300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Pło- 
zień ustanawia się p. adw. dr. Dańca w 

Rzeszowie, kuratorem.

„Gazeta Lwowska" Nr. 200 z dnia 1 września 1912,
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Tenże kurator zastępywać będzie Ka­

tarzynę Płodzień w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 3 sierpnia 1912.

L. es. Cw. 2156/12 (1) (10573)
E d y k t.

Przeciw Józefie % Cisków Mysuna żo­
nie Grzegorza, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez adw. dr. 
W einberga pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 510 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jóieiy z Cisków 
Mysuna ustanawia się p. adw. dr. Dańca w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywsó będzie Jó­
zefę z Cisków Mysuna w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje

O. k  Sąd obwodowy. Oddział II.
Rzeszów, dnia 9 sierpnia 1912.

L. cz. Cg. I. 373/12 (1) (10658)
E d y k t.

Przeciw M^ryannie z Pisów Słonino 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie prz^z Konstantego i Katarzynę 
z Oźogów Adamkiewiczów w Sokołowie po­
zew o zapłatę kwoty 2599 kor. 90 bal zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. su 
dyencyę na dzień 4 września 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny Sło­
ninowej ustanawia się p. dr. S . Kshanego 
adw. w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika isiie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy Oddział I
Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1912.

L. cz. C. II. 409/12 (2) (10635)
E d y k t.

Przeciw Annie Starobrsańskiej z Lacka, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Dawida Lauba kupca w 
Lacku pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 5 września 
1912 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia piaw pozwanej usta­
nawia się p F elic jana Girze;ewskiego c. k. 
notaryusza w Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Dobromil, dnia 27 sierpnia 1912.;

L. cz. C. I. 274/12 (1) (10636)
E d y k t.

Przeciw Janowi Frombaehowi z Obers- 
dorfu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Dobromilu przez Jakóba Wolfa pozew o 
500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 września 1912 o godz. 
9 rano do tego sądu, sala rozpraw Nr. 8. :

Ceiem strzeżenia praw Jana Fromba 
cha ustanawia się p adw. dr. Tygerm&na 
w Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia uje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 10 sierpnia 1912

L. cz. O. II. 268/12 (1) (10684)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Krawczykowi z Tu­
rzy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Michała Sądeja pozew o 
zeznanie deklaraeyi zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 września 1912 o godz. 
10-30 rano, b. Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Jana Jańca wójta w Turzy, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 28 sierpnia 1912.

L. ez. C. II. 218/12
E d y k t.

Przeciw Michałowi Siemińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k sądu powiatowego w Ra­
dymnie przez Salamona Bruka pozew o za­
płatę kwoty 251 kor. 60 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę aa dzień 9 wrześńia 1912 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, b. Nr. 6,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Eicbla adw. w Radymnie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, Iud pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 24 sierpnia 1912.

(10645) j aptekę publiczną w Jaworowie przy ul. Ja ­
giellońskiej, względnie przy ulicy Mickiewi­
cza, ewentualnie w Rynku.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

- Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 19 sierpnia 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

S z e l i g o w s k i  w. r.

L. ez. Cw. 818/12 (1) ((10653)
E d y k t.

Przeciw Salomonowi Kornfeldowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. Ir. sądu obwodowego jako 
handlowego w Jaśle przez Towarzystwo kre­
dytowe we Frysztaku, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką pozew we­
kslowy o 1900 kor. zpn., na podstawie któ 
r jgo wydano w d. 5 sierpnia 1912 wekslo­
wy nakaz zapłaty Cw. 81812 (1)

Celem strzeżenia praw Salomona Korn- 
felda ustanawia się p. Maryana Schwaizen- 
berg Czernego adw. w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo­
mona Kornfeida w rzeczonej sprawie na je 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

J is ło , dnia 5 sierpnia 1912.

L. cz. C. II. 284/12 (1) (10607)
E d y k t.

Przeciw Annie z Augustynów Bundu- 
rowej z Ryglic, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Tuchowie przez Chaję Pro- 
koseh pozew o podział re Jncśei

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 13 września 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Anny Banduro- 
wej ustanawia się p. dr, Alberta Agatsteina 
adw. w Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną W rzeczonej sprawie nu jej kosit, l 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika me zamianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, dnia 7 lipca 1912.

L. ez. Cw. 3613/12 (10654)
E d y k t.

Przeciw Mordkowi Glogerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Saliraa Luwiscba kupc-a w Gwoźdzcu 
pozew o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Funkensteina adw. w Ko­
łomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 24 lipca 1912.

L. ez. C. VII. 552/12 (1) (10666)
E d y k t.

Przeciw Janowi Zełenemu synowi Ma- 
tija, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Ozortkowie pozew o 245 kor. i dostarczę*- 
nie zboża zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 września 1912 o godz. 
9 rano, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adw. dr. Trzeienieckiego w 
Ozortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Czortków, dnia 10 sierpnia 1912.

L. VII. a. 4966 (10693)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p- Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
August Christ dzierżawca apteki w Nowym 
Targu, wniósł podanie dnia 13 sierpn!a 1912 
do e. k. Namiestnictwa o koneesyę na nową

Ł. VII/a 4999 (10694)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p . p . Nr. 5 z roku 
1907^ c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Michał Wincenty 2 im. Krokowski zajęty w 
aptece p.  Norberta Habera w Stryju, wniósł 
podanie dnia 15 sierpnia 1912 do e. k. N a­
miestnictwa o koneesyę na nową aptekę pu­
bliczną w Stryju przy ulicy Cmentarnej róg 
ulicy Słowackiego i Zielonej aż do ulicy 
Czarneckiego 1 .1 .

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
wła cieieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, aby w ciągu 
czterech tygodni 1 cząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

Szeligowski, w. r.

Ł. VII. a. 2510/5 (10695)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że dr. Jan  Barącz, lekarz 
krajowy zakładów naukowych rolniczych w 
Dublanach, wniósł podanie dnia 19 lipca 
1912 do e. k. Namiestnictwa o zezwolenie 
na utrzymywanie lekarskiej apteki domowej 
w Dublanach, lwowskiego powiatu.

C. k. Nf.miestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożen i przez utwo­
rzenie w spom nianej apteki, by w Ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia-, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 15 sierpnia 1912-
Za c. k. Namiestnika: 

S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. Cw. 1722/12 (1) (10659)
E d y k t.

Przeciw dr. Jarosławowi Kocowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Herscha Habera w Rzeszo­
wie pozew o 3600 -kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw dr- Jarosława 
Kocowskic-go ustanawia się p- dr. Sii-
bera w Rzeszowie, kuratorem-

Tenże kurator z a s t ę p y w a ć  będzie dr. 
Jarosława Koeowskiego w  rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się  nie zgłosi, lnb pełnom ocni­
ka m e zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 13 lipca 1912.

L. cz. Cw. 1945/12 (1) (10660)
E d y k t.

Przeciw Saułowi Reichowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Nathana Kannera w Rzeszowie pozew
0 2700 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Saula Ruicba 
ustanawia się p. sdw. dr. Stępka w Rzeszo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępyw ać będzie Saula 
Reicha w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Rzeszów, dnia 30 lipca 1912.

sio Towarzystwo bankowe w Żabnie przez 
adw. dr. Hellera w Tarnowie skaigę o 310 
koron.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 5 sierpnia 1912 Cw. 
2216/12 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Brillaad w Tar­
nowie będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłesi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 5 sierpnia 1912.

L, ez. C. I. 209/12 ( i )  (10734)
E d . y k t .

Przeciw Channowi Hagerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Zabłoto- 
wie przez Motia Broehera pozew o 246 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 2 września 1912 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw Ohaima Hegera 
ustanawia się p. dr. Kleina adw. w Zabło- 
towie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O . k .  Sąd powiatowy, Oddział I
Zabłotów, dnia 4 lipca 1912.

U. cm Uje. 3645/12 (1) (10656)
E  Ą H K T.

UpOTHB neipoBH KinaiŁaioKOBJi, iin- 
CTOHomy b KocoBi, KOTporo miege iioóyTy 
He e Bi/i/OMe, BHec.aa Hapo,o,Ha Kaca b  Ko- 
coBi b  u; k. OKpyacniM eygi' b  K o.tomhi no- 
3 0 B  O 255 Kop. 3 UH.

Ha ni^cTaBi no3By Bujano BeKCn/eBnir 
HaKa3 3anaaTH.

rĄjŁH cTepeaccHH npaB ni3BaHoro yeTa- 
HOBjme ca  naHa gp lOpueHKa, a/i,BOKaTa 
b  KoaoMHij KypaTopon.

Tonące KypaTOp óyp,e iii33aHoro b  3ra- 
flaHin cnpaBi Ha ero Heóe3iieuHicTB i icomTa 
tuk  gOBro 3acrrynaTH aac b Sii  a6o b ey/fi 
aro.iocim. ca a6o bhm żhhtb HOBHOBaacTiia.

Hj. k. Cyg OKpyacHHH, Biggia II.
KoaOMaa, ah.i  24 aa m ia  1912.

(10671)

L. cz. Cw. 2216/12 (1) (10663)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Stanisławowi Sad- 
ko przedtem w Groblach Odporyszów, wnio-

L. cz. E 818,12 (2)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej SŁow&rryszenia 
pożyczkowego i oszczędności *Wza',emua Po-
CuOĆu W i r o o c z .y c a x - n , s p « „  Yrró to m o w e j  s i ę

przed c. k, Sądem powiatowym w Dobczy­
cach przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Antoniemu Kowalskiemu w Rwapińce 
o 468 koron z pn., ma być doręczoną uchwałą 
z dnia 9 sierpnia 1912 1. cz. E. 818/12 (1) 
którą zarządzono doręczenie Antoniemu Ko­
walskiemu sprzedać się mającej realności
1. w. h. 57 gm. Kwapinka objętej, dłużnika 
własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Antoni 
Kowalski przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. An- 
drieja Łaszczyka w Kwapińee.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
toniego Kowalskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C-. k. Sąd powiatowy. Oddział W -
Dobczyce, dnia 23 sierpnia 1912.

L. 2835 (10611 2— 2)
Konkurs ceiem obsadzenia 2 opróżnio­

nych posad dozorców więźniów 1 stopień płac 
przy e. k, Zakładzie kary dla mężczyzn w 
Stanisławowie upływa z d n im  30 v/rześnia 
1912.

Stanisławów, dnia 26 sierpnia 1912.

L. cz. Praes. 2401 4/12 (10657 1— 3)
K o n k u r s .

Przy Sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów ze systemizowanymi poborami i 
umundurowaniem

Podania o tę pi sadę, dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Mmister- 
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 
D i. p. p. zastrzeżoną, wnieść należy włącznie 
do 14 października 1912 do Prezydyum c. k. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego, 
Nowy Sącz, dnia 28 sierpnia 1912,

L. cz, 1990/12 (10622 1— 3)
K o n k u r s .

Na podstawie reskryptu Wydziału kra­
jowego z 28 lipca 1912 1. 115.48 L rozpisuje 
Wydział powiatowy w Bohorodczanaeh kon­
kurs na opróżnioną posadę lekarza okręgo- 

i wego w Łyścu.
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Do okręgu sanitarnego Łysieekiego na- 

leża gminy i obszary dworskie: Łysieć, Ły­
sieć stary. Stebnik, Iwsnikówka, Pochówka, 
Posiec.1, Niewoezyn, Hryniówka i Lesiówka 
z zaludnieniem około 11.800 dusz.

Do posady przywiązana jest piaea ro­
czna w kwocie" 1200 koron i ryczałt za ob­
jazdy 600 koron, jakoteż dodatek od gminy 
Łysieć w kwocie 800 koron rocznie, jakoteż 
emerytura po myśli ustawy krajowej.

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
mają w terminie do 80 września 1912 wnieść 
do Wydziału powiatowego w Bohorodczanach 
pod*nie, do którego dołączyć należy:

1. dowód obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny,
S. dr wód nieskazitelność charakteru
4. dowód znajomości języków krajo-

eh
5. poświadczenie odbycia praktyki naj­

mniej dwuletniej w zawodzie lekarskim,
6. m etrykę urodzenia na dowod me- 

przekroczonego wieku lat 40,
7. świadectwo zdrowia.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci. którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szoitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
ckackim.

Lekarz okręgowy w Łyścu obowiązany 
jest utrzymywać aptekę domową.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bohorodczanach, dnia 26 sierpnia 1912.

L ad Z. 86078 ex 1912 (10690 1— 2)
Konkursaussehreibung.

Studienstipendien fur Schiller der land- 
wirtschafthehen Lehranstalt Francisco Jo- 
sephinutn, der Garmerschuie Elisabetninum 
und der Brs-uerschule in  Modling.

Mit Beginn des Studienjahres 1912/13 
gelangen ftir die landwirtschaftliche Lehr­
anstalt Francisco Josephinum in Modling 
nachstebende Studienstipendien zur Ver- 
leihung:

a) das von Seiner k. u. k. Apostoli- 
schen Majestat aus der Alierhochsten Pri- 
vetkassa allerguadigst gestiftete Stipendium 
im Jahresbetrage von 500 K , welches den 
Alierhochsten iMamen Seiner Majestat des 
Kaisers fiitirt;

b) ein Stipendium des k. k. Ackerbau- 
ministeriurcs im Jahresbetrage von 500 E.;

c) zwei Stipendien der k, k. n. o. 
Stattnalterei von je 600 K. fur in Nieder- 
bsterreich heimatsbereehtigte Schiller der
e^ .an n ten  A iis h.Il

reru er gelangra an der mit der land-
wirtsch&ftłiehen Lehranstalt Francisco Jo- 
sephinum in Modling in Verbindung staheu- 
den Gartnerschule Elisabeibinum fur den 
einjahrigen Łehrkurs 1912/13 zwei Stsats- 
stipendien im Botrage won je 500 K. zur 
Yerleihung, von welehen eiaes den AUer- 
hbchsten Namen Seiner Majestat des Kaisers, 
das andere den Alierhochsten Namen wei 
land Ih ier Majestat der Kaiserin Elizabeth 
fńhrt.

Bewerber um eines dieser Stipendien 
haben ihre Gesuche mit den notigen Beila- 
gen bis lSngstens 10 September 1312 bei 
der Direktion des Francisco Josephinum in 
Modling, von weleher aueh Institutspro- 
gramme bezogen werden kónnen, einzureihcn.

Zur Ąnfnabme in die landwirtschaftliche 
Lehranstalt wird gefordert:

1. die zusiimmenie Erkiarung der El- 
tern, beziehungsweise des Yormundes;

2. ein Aiter von mindestens 16 Jahren;
3 der N achw eis iiber die AbsolvieruEg

won 4 Jahrgaagea eines Gymassiums, ein r 
Realscbule oder eines Reaigymnasiums mit 
einem zum Aufsteigen in dYe nachstbolnre 
Klasse befanigenden Erfolge oder einer Brii- 
gersehule mit mindestens „befriedigendt-n" 
Fertć-aRgsnoten. Aufaahmsbewerber mit Bur- 
gerschulvorbildu2g haben eine Aufsahms 
priifung abzulegen und werden nur in be- 
sch.iiu.kter Anzahi aufgeuommen.

Sehr wiinsehensweit ist der NachwMs 
iiber dureh eine Vorpraxis auf einem Land 
gute er.worbene praktische Kenntnisse.

Zur Aufnahme in die Gartnerschule 
ist erforderhch:

1. Die zustimmende Erkiarung der El- 
tern, beziehungsweise des Vormundes;

2. dei Nachweis iiber die mit gutem 
Erfolge absolvierte Yolkssehule;

3. ein Lebensalter von mindestens 15 
Jahren bei entsprechend kiaftiger korper- 
licher Entwickiung.

Wiiaseheuswert ist der Nachweis einer 
im Gartenbaue bereits ducch langere Zeit 
genossene Prazis.

Von der Entriehtung des Schułgeldes 
sind  die Stipead isten  n ich t befreit.

Yom k, k. Ackerbauministerium.

Upadłości.
L. cz. S. 22/12 (2) (10579 8—3)

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku

Ch&ima Aehsss i Arona Aehsa byłych ku 
pców w Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego wyższege Gięli- 
towieza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr, Ludwika Fruchta w Stanisł?,wowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby n& au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22 lipea 
1912 o godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 118, przedłożyli dokumenU, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 20 sier­
pnia 1912 a na audyeneyi likwidacyjnej, 
na dzień 2 września 1912 godz. 10 przed 
p łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je  i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A"dyeneyę likwidacyjną przeznacza s‘ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w S ta­
nisławowie lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Stanisławów, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz. S. 12/12 (3) (10567 3 —3}
W spija wie konkursowej Emanuela 

Lindnera z Zaleszczyk tymczasowy zawia­
dowca masy rozbiorowej dr. Roman
Steianowiez w tym urzędzie zatwierdzony 
został.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Gzortków, dnia 6 lipca 1912.

L. cz. S, 8/12 (8) (10566 3 - 3 )
W sprawie konkursowej Owadiego 

Fischbacda, kupca w Husiatynie ustanowio­
no zawiadowcą masy konkursowej J^kóba 
Tokera kupca w Husiatynie a zastępcą te­
goż Bsnziona Mendla Mondseheiaa, kupca 
w Husiatynie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Ozortków, dnia 15 czerwca 1912,

Firmy.
G. Zł Firm. 495/12 Rg. B. 12 (10493 3 - 3 )

In das Register ftir Gesellschaftsfirmen 
wurde eingetragen.

Sitz der G esellschaft: Hauptniederlas- 
sung Wien — Zweigniederlsssung Stanislau.

Firms.wortlaut: Expositur des Wiener 
Bink-Vereines Stanislau, beziehungsweise 
polnisch: „Wiedeński Bank związkowy Eks­
pozytura w Stan:sławowie“.

Der Zweek der Gesellscbaft ist Han- 
dels-Finanz Industrie u. Immobiliargescbafte 
jeder Art fur eigene und fremde Rechnung 
zu betreiben. Die Gesellsehait ist insbeson- 
dere aueh bereebtigt, unter Beobachtung der 
fiir die einzelnen Geschaftszweige bestehen- 
den Gesetze und Verordnungen, das Pro- 
messen und Ratenbriefgescbaft zu betreiben, 
die Versicherung gegen Kursverlust bei ver- 
losbaren Wertpapieren im Falle der Verlo- 
sung vorzunehmen und auf Uberbringer oder 
auf Namen lautende Einlagebucher, sowie 
in Industrie und Handelszweeken Bank- 
scb.uldverschreibungen auszugeben. Alle die- 
se Geschaftszweige umfassen die §§ 5 und 
6 der Statuten.

Geseh&ftsform: Der Wiener Bank-
Verein ist eine auł Grund der Konzessions- 
urkunde des k. k. Ministeriums des Innern 
ddo. 31 Marz 1869 Zl. 3606/282 der am 
selben Tage staatlich genehmigten Statuten 
und des Konstituierungsaktes ddo. 28 April 
1869 Zl. 7896 errichtete Aktiengesellsehaft, 
fiir welehen nunm hr die in der ordentli- 
chen Generalyersammlung vom 4 April 1912 
beschlossenen und mit Erlasś des k. k Mi­
nisteriums des Innern vom 21. Mai 1912 Zl. 
14.883 genehmigteu Statuten rechtsverbind- 
lich sind. Auf Grund der §§ 2 und 42/8

wurde bei der am 4 April 1912 abgehalte- 
nen Sitzung des Administrationsrates die 
Ern.ehtuDg einer Zweigniederkssung in S ta­
nislau beschlossen.

Die Dauer der Gesellscbaft, ist auf 90 
Jahre vom Tage der Genc-hmiguag der Sta­
tuten festgesetzt.

Das Aktienkapital der Gesellschaft 
betragt derzeit 130 Millionen Kronen, ver- 
t.eilt im 325.000 Stiick volleingezahlter auf 
tiberbringer lautende Aktien a 400 Kronen 
und kann iiber Besehluss der Generalver- 
sammlung bis auf 160 Millionen Kronea er- 
hoht werden.

Den Vorstand der Gesellschaft bildet 
die Direktion.

Die Kundmachungen der Gesellschaft, 
erfolgen durch die amtliche „Wiener Zei- 
tung".

Datum der E intragung: 30 Juni 1912.
K. k. Kreiss- ais Hudelsgerieht, 

Abteilung II.
Stanislau; am 30 Juni 1912.

L. cz. Firm. 371/12 Stow. II. 284 (10661) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sambor
Brzmienie firmy: Związek szynkarzy.
Data statutu: 26 m&rea 1.912 r.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób, na­

bywanie i dalsza sprzedaż na wspólny ra 
chunek i niebezpieczeństwo wszystkich arty ­
kułów wchodzących w zakres przemysłu go- 
spodnio szynkarskiego.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 5 członków. Na 

pierwszem zgromadzeniu wybrano: Edwarda 
Wierczaka, Jakóba Kobierzyńskiego, Chaima 
Abenda, Fischla Griina i Manesa Holzraana 
kupca w Samborze.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisują się dwaj członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia: następują w jednym z dzien­
ników we Lwowie.

Udziały członków: 50 koron.
Odpowiedzialność: do podwójnej wyso­

kości udziałów.
Data wpisu: 10 maja 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 10 maja 1912.

L. cz. Firm. 635/12 Stow. II. 234 (10664)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń z* 
robkowych i gospodarczych, że na wainem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Bucniowie, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną porębą" dnia 
19 marca 1911 w miejsce ks. Józefa Czar­
kowskiego, który ustąpił wskutek przesiedle 
nia, wybrany został przełożonym, zarządu ks. 
Józef Płotnicki rz. kat. proboszcz w Bu 
cniowie.

O, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział K 

T.- rnopol, dnia 10 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 237/12 Rg. A. 47 (10627)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A, wciągnięto co 

następnie:
Siedziba firm y: Sanok.
Brzmienie firmy: Maksymilian Haupt- 

man i Spółka w Sanoku.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Składhur- 

towny niwa, napojów spirytusowych w n a ­
czyniach zamkniętych i handel towarów mie­
szanych.

Forma spółk i: jest jawna.
Spólniey osobiście odpowiedz,idui: Ma 

ksymilism H&uatmsn w Sanoku, Marya z 
Freidenheimów Friedm an w Kutach,

Zsstępstwo spółki na zewnątrz przysłu­
guje obojgu spólnikopi i to łącznie.

Podpis firmy: Spóln.cy będą w ten spo­
sób spółkę podpisywać, że pod wypisar-ąlub 
stampilią wydrukowaną firmą spółki Maksy­
milian Hauptman i spółka w Sanoku podpi 
szą własnoręcznie swe imiona i nazwiska tak 
Maksymilian Hauptman, jak i Marya z Frei- 
denheiinów Friedmauowa.

Data wpisu: Sanok, 1 lipea 1912.
O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 15 czerwca 1912.

L. cz. Firm . 262/12 Stow. III. 140 (10624) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i pospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bukowsko.
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 

Bukowsku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana §§ 1, 2, 9 i 12 statutu, z któ­
rych § 1 opiewa.

Celem stowarzyszenia jest podniesienie 
zarobku i gospodarstwa swoich członków

przez dostarczenie tymże gotowych pieniędzy, 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

§ 12 statutu będzie opiewać:
Udział członka oznacza się ns- 50 kor. 

Jeden członek może posiadać w;ęcej udzia­
łów po 50 kor. Udział może być wpłaconym 
zaraz w całości pc przystąpieniu lub uzupeł­
nionym 10 równemi po sobie następująeemi 
ratami ko artalnemi z dniem przystąpienia 
do Stowarzyszenia się roapoezynsjącemi. W ra ­
zie nisuiszezenia rat wyżej oznaczonych, Dy­
rekcya obowiązaną jest wykluczyć dotyczą­
cego członka ze Stowarzyszenia (§ 9 statutu). 
Dopóki udział nie osiągnie wysokości dekla- 
raeyjnej, dywidenda przypadająca będzie do 
udziału dopisaną.

Treści §§ 2 i 9 nie ogłasza się, ponie­
waż nie zawierają takich postanowień, krćre 
publicznie ogłaszane być winne.

Data wpisu: Sanok, 20 lipca 1912.
O. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 6 lipca 1812.

L cz. Firm. 261/12 Stow, III. 44 (10626)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych,
Siedziba stowarzyszenia: Bliznę.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Biunem stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką,

1. Członkowie zarządu Jędrzej Owyaar
i. Józef Potoczny ustąpili.

2. Członkowie zarządu wybrnni: Józef 
Gerlach juko przełożony zarządu. Wojciech 
Kufel jako zastępca pi założonego zarządu, A n­
toni Niemiec rolnik i M ichtł Stępkowski 
młynarz w Bliznem.

Data wpisu: 28 czerwca 1912.
O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 10 lipea 1912.

U, en . «&iPH. 2 1 1 /t 2 C t o b . III. 15 (1 0 6 3 0 )
B nncaH O  /po peecTpy euiO Bapam em . 3a- 

P o 6 f ,o b h x  i  roeno^apcKus.
M icp e  ocLio c t ii : U opH a.
cbipata TO B apncTBa: C nLiK a B 3aiirH oro 

KpeytHTy „M a r 'o p a “ , cTOBapmneHe 3apeecT po- 
BaHe 3 oÓMeaceKOio nopyico io  b U jo p n in .

3jiiH H  § §  5, 9 , 16, 23 a ) , 17, 2 4  a) 
C T aiyT y 3 KOTpnx §  5  S y /je  SB yu aT H :

nepeBepijeHa cBOei p ik n  6 yĄ e  c to -  
Bapam eTie :

а)  K yiiO B ara, apcHĄYBaTU i n a H ira iH  
f p y H T a  i  ó y ^ H H K H  b n n i n  B e ^ e H n  c n i.iB H O -  
ro  rocuoyrapcT B a, cniztBHHMn CH.oaMH .in iiie  
pjcia cboTx uuen iB  i b jx  xoceH ,

б )  o y ^ o B a T i i  i  H a ó y B a T H  ^ o m h  M e m K a jiB -  
H i  s r . i r t f l H o  n o o y jH iro K i M e n jK a .H n  . tm in e  r j i h  
c b o ! x  u :.teH iB  i  . i n n i e  b  I x  x o c e H ,  a  T a K o a c  
n p o f l a B a T H ,  a 6 o  / t a B a m  b n a e M  4,o m h  M e m -  
i c a . iŁ iń  3r.in,a,H0 nooyjHHOKi M fe m s a n a  .ra m ę  
c b o im  u . ie H a M  i  r a m ę  b i'x x o c e H ,

B)  y p a ^ K y B a T n  CKOiaflH  ( K a i " a 3 H n n )  
S H a p n y iB  r o c n o rn ;a p cK H x , H a B 0 3 iB , 36i» c a ,  n a -  
c i n n  i  h h iu h x  3e iv M B H n x  u . io ^ i B  Y in m e  ą c i s . 
cb o ix  u . i e n i B  i  r a m e  b i x  x o c e n ,

r )  n p o f la B a T H  r a m e  ri ; r a  c b o i x  u j r e m B  
i  b  i x  s o c e H  T o p r o B .n o  c p e ^ c T B a w n  h o s k h b h ,  
a .iB K O ro .u iu n H M H  i n e a . iB K o r o . i iu H H i m  T a  
n p e /n u e T a M ii  noT piÓ H H M H  p; .r a  o c o ó h c t h x  n o -  
T p e ó  a  T aK osK  Ą .r a  y to j u a m n o r o  i  p i r a n n u o r o  
r o e n o .y a p e T B a  T a  p e i t e c . i a  i  n p o j r a c .x y  ^ .r a  
c b o ! x  u . i e n i B  i  b  i'x  x o c e H ,

f )  sauMaTH en nepepcó.iiOBaHGM: npo- 
pyii-riB rocuop;apeKHx. Yinme cb o ix  nmeHiB i 
npop,a3reio tipopiyKTis rr a  njiop,iB rocnop,ap- 
ck h x (3oiaca, x y p o 6n i t .  p;.) .ram e euoi'x  
m i e r n a  i b  i x  x o e e H ,

fi) HaóyBaTn i ypjepsEcyBaTn 3Hapnp,n 
rocnoy japcK i i  Bi.pjpjaBaTii ix  Y atnTKy b 
rocnop japcT ai f f l m e  c b o ix  m n e m B  i ^ in m e  b 
ix  xoceH  uep e3  Haew,

. e )  yp-Upn-cyBaTH . r a m e  p . r a  c b o ix  u .i c -  

HiB i  a a m e  b ix  x o c e n  M raH n p,o iie^ieH n  
3Óiaca cb o ix  u.ieH iB ,

s k ) B i i p a ó . r a T j i  c n . i a M H  cb o ix  u . i e m B  
s n a p n p r - r ,  3Ha,yo6n i b c s k J  itp e p iie T n  u o T p i ó n i  
Ą r a  o c o ó n c T o ro  yjun T K y s lk  i  p,.ra p e n e c a a  
i  n p o a n cY iy  r a m e  c b o ix  u n en iB  i .ra m e  b i x  
xoceH,

3) npnHHMaTH K aniTa.ra p o  oóop o T y  3a 
yc.ioB .ieH H M  onpoireH ToBaH en b x o c e n  cb o ix  
uztemB,

g) ypi.raT H  .ra m e  c b o im  n . ie n a i i  pem e- 
b h x  i  npncTyn;HHX H03HU0K Ha rr ip n ecen e  i x  
rocnopapcTBa a6o upoirac^iy.

O coón , m;o He e m icH a iin  cT O B apum enn 
cyTB BHK.uoueHi Bip yuacT H  b n ; i r a x  c to -  
B a p n in e n n  i Bip K opncT iiii, m ci Bnu.raBaroTB 
p jr a  n .ien iB  3 pin.iBHOCTn CTOBapnmeHH ho- 
p a n o l  b y C T y n ax  n ip  a ) , 6), b ), r ) ,  t ) ,  
p ) , e), dc), 3), i) .

P em T y  3MmeHHX napafpaijiiB  cTaTyTy 
n e  o r o .io m y e  c h ,  n o H e s ic e  He 3aBepaioTB Ta- 
KHX nOCTaHOB, KOTpi HOBHHHl 6 y r a  o r o .io -  
rneni.

OTBiuaranicTt: CTOBapnmeHe 6vpe
BipnoBipara 3a soóoBiisaHii CTOBapEmenn 
He .rame cboim ypnioir, a ra  KpoMi T oro  Ta 
Koac paramoio kbotoio po pecnTB (10) p a-
30B01 BHCÓTH BaHBJieHOrO y p i .I y , O CKijIBKO



Ha HoKpnre BoóoBHBaHŁ etfOBapaffiefia He 
BHCTapuH^óoH iraiHO ero b pa3i AiKBigapm 
aóo ynagKy CTOBapanieHii.

^aT a BHHcy: CaHiK 13 jihiihh 1912. 
IR  k . Cy^ oKpysKHHH, Biflflwi IV. 
Chhok, flHH 10 ^HHHH 1912.

Wyroki prasowe.
L ez. Pr. 154/12 (2) (10688)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąrl krajowy karny jako 

Trybunał pras::-Wy we Lwowie orzekł na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa, że 
treść czasopisma „Prykarpatskaja Ruś" Nr. 849 
z dnia 26 sierpnia 1912 w artykule p. t. 
„Lwów 13-e (26-e) Augusta 1912 goda" i 
p. t. „Pyśmo iż prowincji" w ustępie od 
słów „Dijatelność epśskopa Czechowycza* do 
istyny i lubwv“ zawiera znamiona występku 
z §§ 300 i 491 u. k. i art. Y. ust. z 17 
grudnia 1872 Dz. p. p. Nr. 8 ex 1863 uznał 
dokonaną w dniu 26 sierpnia 1912 konfi­
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu tych artykułów i 
wydał w myśl § 493 p k. zakaz d&lsrego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1912.

L. ez. Pr. 156/12 (2) (10687)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś* Nr. 850 z dn a 
27 sierpnia 1912 w artykule „Lwiw 14 (27) 
augusta 1912“ zawiera znamiona występku 
z §§ 300 i 491 u. k. i z art. Y. ust. z 17 
grudnia 1862 Nr. 8 z r. 1863 uznał doko­
naną w dniu 27 sierpnia 1912 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ea- 
łego nakładu nakładu tego artykułu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 29 sierpnia 1912

L. cz. Pr. Y. 6/12 (2) (10662)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości.
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
treść czasopisma „Tygodnik ziemi sanockiej* 
Nr. 34 z dnia 25 s erpnia 19. 2 w artykule 
pod tytułem „Chłopskie syny pod miarą" 
w całej swej osnowie zawiera znamiona wy­
stępku z §§ 300 i 401 u. k. i Art. Y. u y  
z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p , a tem 
samem uznał dokonaną w dniu 25 sierpnia 
1912 przsz c. k. Prokuratoryę Państwa w Sa­
noku konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczą me całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 u. p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sanok, dnia 26 sierpnia 1912.

31. 192 (10616)
Xaż f. t  grelż* alż SPrefjfleridjt in 9to* 

btgno fjat mit bem ©rfejtntniffe bom 14 Sluguft 
1912, $ r . 48/12, bie SBeiteroerbrettung ber 
Tłummet 185 ber ^eitfdjrift: „Ii Ecsorgiinen- 
to “ bom 8 Sluguft 1912 megen ber ©telle bon 
„tuttayia io d-.co" biż „la repubbhc-a dei 
pazzi" beż Slrtifelż: „Ii pazzo e la sus, re- 
pubbliea" tiadj § 305 ©t. ®. berboten.

SDaż I- f- alż $tejjgerid)t in 9to* 
Otgno fjat mit bem ©rfenntniffe bom 2 Sluguft 
1912, Śfsr. 41/12, bie SBeiterberbreitung a. “ber 
iRummer 12 ddo 15 Siuti 1912 ber in 2ocar- 
no erjcf)etnenben 3eitung: „La Republiea So- 
ciale" megen ber mit I- bfjeicHneten ©telle beż 
Slrtifelż: „I preti e la Turc-hia enstiamzza- 
t i“ ; b, ber 9łummer 13 ddo. 22 Sum 1912 
ber in Socarno erfd)einenben .geitfdjrift: „L&. 
Republiea Soeiale" megen ter mit J., I I , III- 
bejeicf)neten ©teHen beś> Slrtifelż : „L’ iroegi al 
pensiero di Mazzini"; c. ber -ŚRmnmer 16 ddo. 
16 Suit 1912 ber in Socarno erjcfjeiuenben 
fteitung: „La Republiea Soeiale" megen beż 
gaitjen Slrtifelż: „I preti" unb megen ber mit
1. begeictjneten ©teHe beS SlrtśfelS: „Republiea 
a riehiest-a*; d. ber 9łummer 24 ddo. 23 Su* 
ni 1912 ber in 9tom erfcHeinenbcn geihm g: 
„La Luce Republicaa&“ megen ber mit I  be* 
jeidbnetcn ©telle beż Slrtifelż: „(Juestion? di 
form a"; o. ber jfłumttter 26 ddo, 7 Suli 1912 
ber in 9tom erfdjeineuben geitung: „La Luce 
Repubiieana" megen ber mit I- bejeidjneten 
(Stefie beż Slrtifelż: „La m olnzione albane 
se“ ; f. ber in giume im Smti 1912 Ijercsuż* 
gegebeuen SrofcHure „La F iaccola"; g. beż 
bon ber Słerlagżfirma „La Co.utroeorrente" ht 
33ologna fjerauSgegebenen SucHerberjeicHmffeż 
megen ber mit I., II. imb mit 1 biż influftoe. 
18 bejeiĄneten ©teHen (Sucfjertitel) nacH § 305 
©t, ®. berboten.

SDaż t. L greiż* alż ijAcfjgrrui)t in 
93 ii/ t)at mit bem ©rfenntniffe bom 20 Siu* 
guft i 912, ipr. 45/12, bie SŚeiterbcrbmtuug

ber Tłummet 32 ber .Seitfdjrift; „Hernicks 
listy" bom 16 Sluguft 1912 megen ber SIrtifel: 
„K odyodum" unb „Patrk  tisrn v ohlacieh" 
nacH § 300 ®t ©. uub SIrtifel IY beż ®e* 
fefjeż bom 17 SDejember 1862, IR. ©. SSt. 9łr. 
8 ex 1863, berboten.

SDaż t  f. greiż* alż $rcfjgericHt in Slruj 
^at mit bem (Srfenntnijje bom 20 Sfuguft 1912, 
$ r  46/12, bie 9Beiterberbreitung ber 9łummer 
33 ber „®UŁ'et beutfche jjeitung"
bom 17 Slugujt 1912 megen ber ©tefien »on 
„D^ite baś" bis „beS 93efbebere". bom „Slflein 
$ e rr“ bi8 „jeine ©^ropfungett", bort ,,©eit 
mann“ big „ju millfaljren" be8SlrtiW8: „®er 
patriotijc^e ŚanonenftĄminbef" nad) § 64, 65 
ht. a uub 300 @t. ®. berboten.

2>ag f f. Sreig* al'§ ijlreggetidjt in 93ritj 
fjat mit bem ©rfenntnijfe bom 20 Sluguft 1912, 
93r. 44 12, bie SBeiterbecbreifung ber flfummer 
32 ber geitjcfjrift: „Proletas" bom 16 Sluguft 
1012 megen ber SIrtifel: „K odyoduai" unb 
„Patriutism v oblaeich" tta^  § 300 ©t. ®. 
unb SIrtifel IV be8 ©eje^eg bom 17 Xejember 
1862 SR. ®. 931. 9fr. 8 ex 1863, berboten.

Xa8 f. f. tre is*  al8 jJJre^gert^t in 
iPiljen ^at mit bem ©rfenntnifje bom 20 Sluguft 
1912, jj3r. 51/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Slnmmer 99 ber ^ itfcg rift; „Nova doba" bom 
16 Sluguft 1912 megen ber ©tefleu bon „Li- 
de kteri" big „zdegenerovanost“ unb bon 
„Panstvo“ bi§ „var,eva!a pozornost" be8 Sfr* 
tifetó: „Dostihy" nac^ § 491 ©t. ®- unb 
SIrtifel V beż ©efe^eż bom 17 Sejember i 862, 

®. SSf. Słr. 8 ex 1863, berboten

Daż f. f. Sanbeż* afż jpre^gertcht in 
93tunn fjat mit bem ©rfenntniffe. bom 20 Sluguft 
1912, jpr. I 79/12, bie SBetterberbreitung ber 
fliummer 15 ber 3 ci i |^ rift; »Tyrs“ bom 15 
Sluguft 1912 megen ber ©telle ' bon »S. je 
Nemec" bi§ „k svem-;“ beż Slrtifelż: „Svuj 
k svemu“ naci) § 302 ©t. ®. berboten.

31. 183 (10617)
Sm ffiamen ©eiiter 2Jtajefldt beż Saiferż!

» S aż  f. f. SanbeżgeriĄt 9Bieu alż S(5re§* 
gericfjt bat mit bem ©rfenntmffe bom 21 Sluguft 
1912, śpr . X X X V  282 12/3, auf Stntrag ber 
f. f. ©iaatżanmaltfdjaft erfannt, ba^ ber Śnljalt 
ber 9'łummcr 33 ber perirbifdjcn ©rucffdfjrift: 
„@ro^£)fterreici)", 6. Sabrgang, bom 18 Siu* 
guft i 9 bu cu bie ©telle bmt „3um utittbc* 
(ten mujj bież" biż georbuete 93ermaltung ftettt" 
(©eite 4, ©prdte 1), baż Slergelj tt nad) 300 
©t begdinbe unb eż mirb naćb § 493 ®t.

0 .  baż 93erbot ber SBeiterberbreitung biefer 
SDrudidjrift aużgefproćbeu, fon ber f. f. 
©taatżanmaltfcbaft berfiigte iBefćblagnabme nad) 
§ 489 ©t. 0 .  Beftćitigt unb naĄ § 37
jpt. auf bie .Samźd/tuitg ber faifierten 
©jemplare erftmut

SBiert, aut 21 Sluguft 1912,

XaS f. v. Sfiitbeż* alż iprefjgencbt in 
S rQ9 but mit be.m ©rfenntniffe bom 20 Sluguft 
1912, iflr. I. 385/12, bie SBeitcrberbreitung ber 
jJiummet 188 ber 3 eitf^rift: „XX vek“ bom 
18 Sluguft 1912, N edelti poucna a zabavai 
prilcha XX. Yeku e. 34, Priloha Vs ku k c. 
188 ddo. 18 Sluguft 1912 megeu ber ©telle 
bon „Netreba !idu“ biż „spoutal, zotrc>eil“ 
beż Slrtifelż: „Cesky antisemitism 11“ nad) 
S 302 @t. ®. b-aToten.

Xaż f. f. SanbeS* alż S reB9?liĄl in 
S tag  bat mit bem Srfeuntiuffe bom 20 Siu* 
guft 1912, S*. I 386/12, bie Sfiłeiterberbreitung 
ber S it mm er 17 ber ^eitfdjrifi: „Ro?voj Sło­
wacka" bom 17 Sluguft 1912 megen ber ©telle 
bon „Za to ale rozmnozuji se“ biż „Rakou- 
sko zboji?" beż Slrtifelż: „Ka m se to riti- 
m e !“ unb bon „Fr. Kosut o rakouske arma 
de" biż „vyhlidky“ beż Slrtifelż: „Kulturoi 
hlidka" nacb § 300, 308, 310, 491 unb 493 
@ t ®. unb -SIrtifel Y beż ©efefceż bom 17 
SDejembet 1862, SR. @. 931. 9fr. 8 ex 1863, 
berboten.

Xaż f. f. Sretż* alż ipre^geriebt in 
93ubmetż bat mit bem ©rfenntniffe bom 21 
Sluguft 1912, 35/12, bie SBeiterberbreitung
ber Summer 34ber 3 eilftbr 'f t : „Echo Prshy" 
bom 22 Sluguft 1912 megen beż Slmfetż: 
„Z Rima" (Zvl, tel.) begimtenb mit „Vyhradni 
prodej" nad) § 303 @t. ®. berboten.

®aż f. f ^reiż* alż jjk'e.fsgerid)t in @ger 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 21 Sluguft 19 i 2, 
Ś r. 38/12, bie Sffieiteroerbreitung ber nidjtperio* 
bifeben, in galfenau erf^einenben, bon ©imon 
©tarf b^aużgegebenen 2)rucffĄrift: „Sin bie 
greunbe unb Sefer unfereż Slatteż!" megen 
ber mit I., II., III. bejeidjneten ©teHen nacb 
§ 300 ©t. ® berboten.

Xaż f. f. ^reiż* alż $refjgerid)t in ©ger 
bat mit bem Gćrfenntniffe bom 21 Sluguft 1912, 
igr. 40/12, bie SBeiterberbreitung ber Śummer 
188 ber Beitfcbrift: „granjenżłaber Xagblatt" 
bom 18 Sluguft 1912 megen ber ©tefien bon 
„93ei fieb ober" biż „barbringen burfte", bon 
„Xer Saifer ift" biż „gem baben mu^“, bon 
„Unb ba bat" biż „liinger leben mubte" beż 
Slrtifelż: „ftaifer fyrang Sofef I." nacb § 63 
@t. berboten.

®aż f. f. ®teiż* alż S rsf?gfrid)t in ®ger 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 2 i Sluguft 1912, 
Ś r. 39/12, bie SBeiterberbrcitung ber IRummer 
188 ber geitfcbrtft: „®gerer 3eitung" bom 18 
Sluguft 1912 megen ber ©teHen bon „93ei fieb 
ober" biż „barbringen burfte", bon „2>er gai* 
fer ift" biż „gern bahen mu^", bon „Uub ba 
bat" biż „liinger leben mufjte" beż Slrtifelż: 
„gaifer g ran j Sofef P" nad) § 63 @t. ®. 
berboten.

S)aż f. f. Banbeż* alż S rejjgerid)t in 
Xroppau bat mit bem ©rfenntniffe bom 21 
Sluguft 1912, jjk- IX 43/12, bie 9Beiterberbrei* 
tung ber Sum mer 188 ber 3eitfd)rift: „Xeutfcbe 
SBebr" bom 10 Sluguft 1912 megen beż gan* 
jen Snl)alteż beż Slrtifelż „Svuj k syem u!“ 
nacb § 302 ©t. ®. berboten.

2)aż f. f. 2anbeż* alż Swjigericbt in 
Rroppau bat mit bem ©rfenntniffe bom 21 
Sluguft 1912, IN 44/12, bie SŚeiterberbrei* 
tung ber SRummer 189 ber ^eitfdjrift; „Xeutfcbe 
SBebr" bom 20 Sluguft 1912 megen ber ©telle 
bon „@ż ift natiirlićb" biż „geftatten murbe" 
beż Slrtifelż : „Sine ©rinneruitg an bie 93abcni* 
3«it" na'^ § 63 ©t. ®. berboten.

2)aż f. f. greiż* alż ^re^gerid^t in ©e* 
benico bat mit bem ©rfenntniffe bom 19 Sluguft 
1912, S r- 36/12, bie 2Beiierberbreitung ber 
SRummer 35 ber łjeitfdjrjft: „Naprednjak" 
bom 17 Sluguft 1912 megen beż Slrtifelż: „Za 
Luku Jukiea" tn ber ©telle bon „Naprijed" 
biż „ysdikana!“ nadb § 305 ©t. ®. berboten.

_ Xaż f. f. greiż* alż ^3re^gcriĄt in 
©ebenico bat mit bem ©rfenntniffe bom 19 Stu* 
guft 1912, S r. 37/12, bie SEBeitcroerbrcitung ber 
Tłu mm er 692 ber 3ciifd)rift; „Hrvat.aka Riec" 
bom 17 Sluguft 1912 megen beż Slrtifelż: 
„Slobc-da stampe u Dalmaoji" in ben ©teflen 
„Kada se" biż „sh bode", bon „jer kocaeno" 
biż „slobode", bon „Austrijanska" biż .pma- 
du"e-bon „Izgteda" biż „sioęodns 
oon „Nu t i  i s t i“ „m onarbiji" , OOn „tra- 
ziti ee“ biż „ovaj naród"; ber SRotij: „Iz 
zemlje suza in ber ©telle bon „Bog mu dao" 
biż „naseg roda" unb bon „Ziyio" biż „moj 
sudac" naĄ § 63, 65 a unb 305 ©t. ®. ber* 
boten.

SI. 194 (10618)
SDaż f. f. Sanbeż* alż Srefjgertdjt in 

gfageitfurt bjat mit bem ©rfenntniffe bom 22 
Sluguft 1912, Sr- VI 512 , bie SBeiterberbrei* 
tung ber ntd)tpertobifd)eK $rucffd)rift (glng* 
blatt) mit ber Sluffdjrift: „Siebmerte gam  era* 
ben" unb ber UnterfĄrift: „®tn SBejtrfżgen* 
barmeriefommanbant" nad^ § 493 ©t. S  
berboten.

S)aż f. f. Sanbeż* alż SreBsfriĄt in 
Snnśbrucf ^at mit bem ©rfenntniffe bom 16 
Sluguft 1912, S c- 53/12, 6ie SBeiteroerbreitnng 
ber Tfummer 649 ber ,8eitfd)rift; Xer Xiroler 
2Baftl" bom 11 Sluguft 1912 megen btż SLti* 
felż: „Xer gomobie © d|Iu |" in ben ©tellfn 
bon „SBir mollen boĄ einmal" biż „fjofjertjpL 
lerfĄcu S3unbniffeż", bon „Sin bem ©djidfal 
ber XeutfĄen" biż „oielgeliebten ©jec^en", non 
„unb bringt biefem neueftett" biż „in B a\atsl" 
meul)ang" unb bon „an mafjgebenbfter ©telle'' 
btż „ofterreicfiifdjen ©taat" nad) 63, 64 unb 
65 a <©t ®. berboten.

Xaż f. f. Dberlanbeżgeridjt in Srag 
mit bem ©rfenntniffe bom 13 Sluguft 191*, 
X  259.12, bie. SBeiteroerbrcitung bet SRuniiuer 
179 ber in @ablonj erfdjeincnben 3 e itfd )rift: 
„®ablcujer Xagblatt" bom 4 Sluguft 1912 
uber 93efdjmerbe ber ©taatżanmaltfĄaft aud) 
bejuglidj ber Slrlifeffteaen I. unb III. nad) 
§ 3u3 ©t. berboten.

Xa» f. f. Dberlanbeżgeridjt in S ra9 -1114 
mit bera ©rfeuntitiffe bom 13 Sluguft 1912,®  
258,12, bie SBciterberbreitung ber Tłuntmer 1<9 
ber itt ©ablonj erfd^einenben Seitf^rift: „ ^ ° r= 
^enfter*Xaiinmalber SZadjridjten" bom 4 
guft 1912 iiber S3efĄmerbe ber ©taatżanmalt* 
fdjaft aucH bejiiglid) ber SlrtifelfteHen I- utlI)
II. naĄ § 303 ©t. ®. berboten.

SDaż f. f. Banbeż* alż Srefjgeridlt m 
gara  Hat mit bem ©rfentniffe bom 17 Sluguft 
1912, S r. 28/12, bie SBeiterberbreitung berTfum* 
mer 76 ber 3 ertfĄrift: „Hryatska Eruna"
bom 14 Sluguft 1912 megen beż SIrtifel?! „Za-

dar Jukiea" in ber ©telle bon „Zadar ia 
Jukica" biż „klicajuei neprestauo Jukicu" 
nac| § 305 ©t berboten.

®aż f. f. greiż* alż S rt>fe9« i^ t  tn 9to* 
btguo Hat mit bem ©rfenntniffe bom 17 Sluguft 
1912, Sr- 44/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Tłummer 33 ber ^eitfc^rift: „N&sa Sioga" 
bom 15 Sluguft 1912 megeu ber ©telle bon 
„a onda opet“ biż „fuadamentum" btż Slrti* 
felż: „U Austrij sye rnoguce" nad) S 300 
©t. ®. berboten.

ifL l9;> (10619)
. Sm Tłamett Seinet śtliajeftat beż gaiferż 1

Xaż f. f. 2anbcżgcricHt SBieu ató S«H- 
geridjt fjat mrt bem ©rfenntniffe bom 24 Sluaiift 
1912, Sr- XXXV 289/12,8, auf Slnirag ber 
f- £. ©taatżanmaftfdHaft erfannt, bajj ber Snljaft 
ber jjolge 192 ber pertobifcfjeit Xruc£fiĄrih; 
„SlHbeutfcHcż Xagblatt", i O, Safjrgang, bom 
24 ©rntingż (Sluguft) 2025 n. Sil (1912), unb 
jmer burd) bie ©telle bon „Xaż ioare eiit SB;rf" 
biż „ungarifdjen gónigż finben" auf ©ctte 1, 
©palte 2 unb 3, baż SBerbrecHen . § 65 a@t, ®'
begrunbe unb eż mirb nad) § 493 ©t. S- D. 
baż Serbct ber SBciteroerbreiimtg biefer SDrucf- 
fcHrift aużgefprodHen, bie bon ber f f. ©taatż* 
anmaltf^aft berfiigte SłefĄlagnaHnte nacH § 489 
@t S- 0 - Beftatigt unb nadj § 37 S r. ®. auf 
bie SerniĄtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

IBien, ain 24 Sluguft 1912

Sm 91 a men ©et ner TJłajeftdt beż gaiferż!
Xaż f. f. SanbeżgericHt SBien alż Srefj* 

geri^t Hat mit bem ©rfenntniffe bom 24 Sluguft 
1912, Sr. XXXV 279/12/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatżanmaltjdjaft erfannt, ba§ ber SnHalt 
ber iRummer 230 ber periobifd)en XrudfdHrift: 
„Slrbeiter*3ettung", XXIV. SaHrgang, bom 23 
Sluguft 1912, unb jmar 1. bind) bie 3 unb 4 
3etle ber ilberfdjrift beż Seitartifelż auf ©eite 
1, ©palte 1 ; 2. burdj bie ©telle bon „gol* 
glicH mirb baż Sl«&fommanbo" biż „im SDłie* 
ber" auf ©eite 1, ©palte 2 ;  3. burd) bie ©telle 
bon „SBaż mógeu biefe SEdnner" auf ©eite 1, 
©palte 3, biż jum ©djluffe beż Slrtifelż auf 
©eite 2, ©palte 1, baż SerHredHen naĄ 
§ 65 a ©t. ®. begriinbe unb eż mirb naĄ 
§ 493 ©t. S . 0 .  baż SłerHot ber SBeiterserbrei* 
tnug hiefer_ Scudjdjrift aużgefprocHeu, bie bon 
ber f. £ ©taafżanmaltfĄaft berfiigte 33efcHlag* 
naHme nad) § 48.9 ®t. S  0- befiatigt unb 
nacH § "'7 g>r ®. auf bie SSeruidbtung ber fat* 
fieiten ©j-entplare erfannt.

SBien, am M  Sluguft 1912

Xaż f. f. gretk* alż Sr?B,r,erid)t in 
Strunt Ijot mit bem ©rfenntniffe bom c l  Sluguft 
1912, S r. 93/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Tłummer 462 ber jfeitfdjrift; ,J[ Liberfcario" 
ddo. ©pejia, 15 Sluguft 1912, nad) § 305 
unb 496 ®t. ®- fomie gemdfj SIrtifel V beż 
®efejjcż bom 17 Xejember 1862, {R. ®. S8t. 
9łr. 8 ex 1.863, berboten.

Amortyzacye.
L. ez. T. 9/12 (B) _ (10370 3 - 3 )

Wskutek, wniosku ochotniczej straży 
pożarnej w Zaleszczykach wdraża się postę­
powanie amortyzacyjne względem książeczki 
wkładkowej Towarzystwa kredytowego „Po­
moc" w Zaleszczykach, opiewającej na kwotę 
359 kor. 68 hal. i dopisanymi procentami 
w kwocie 8 kor. 94 hal.

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do 6 miesięcy od ogłoszenia 
po raz trz-m edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
wykazał swoje uprawnienie, jak;e mu do tej 
książeczki przysługuje, gdyż w ra i przeci­
wnym uzna się tę książeczkę za pozbawioną 
wszelkiej mocy prawnej.

L- k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortk w, dnia 13 kwietnia 1911.

L. cz. Ne. XII. 574/12 (2) (10633 8 - 3 )
A m o r t y z a c j a ,

Na wniosek Marya»ny Ryszkowej wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki miejskiej Kasy O szczędn o­
ści w Krakowie Nr. 208.517 opiewając-j na 
imię Maryanny Ryszka.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się se swojemi prawami w 
ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 10 czerwca 1912.

L. cz. T. 18/12 (1) (10628 3— 3)
Wdrożenie postępowań^ amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Birczy wdraża się, 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcę z»gubio-
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tego  weksla z ćUty Bircza 2-4 marca 1907 
na kwotę 900 kor. opiewającego dnia 25 
czerwca 1907 płatnego przez Leizcra Arma 
w Birczy wystawionego i żyrowam go, a przez 
Bronisława Giehońskiego, Stanisława Bukow­
skiego, Sabinę Bukowską w Birczy akcepto­
wanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu 45 dni od ostatniego ogło 
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu odnośny 
weksel za umorzony i wszelkich skutków 
drawnyeh pozbawiony będzie uznany.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 11 lipea 1912

L. cz. T. 20/12 (1) (10629 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Markusa Eliasa kupca w 
R ym an ow ie  w draża się postępowanie celem 
a m o r t y z a c j i  następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na 20C0 
kor. opiewającego na blankiecie niemieckim, 
wystawionego z daty Rymanów 26 czerwca 
1912, a w dniu 5 października 1912 płatnego 
i przez Jana nr. Potockiego, jako akeeptanta 
podpsanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłoś;! się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu dni 45 od dnia płatności we 
ksla licząc t. j. do dnia 19 listopada 1912, 
albowiem w razie przeciwnym weksel odno­
śny po upływie powyższego terminu za n iei­
stniejący i "wszelkich* skutków prawnych po­
zbawiony uznany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 lipea 1912.

L cz. T. IV. 10/12 (2) (10457 8— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Sali Rosenbiumowej z Tar­
nowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
diawezynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Tarnowa Nr. 110 154 
na kwotę 160 kor. opiewającej i na imię 
Sali Rosenblum wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu szereiu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną
7 a of oni p

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 27 lipea 19J2.

L. cz. T. IV. 11/12 (2) (10497 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego

Na wniosek p. Jerzego Biiźnika z Dłu 
gopola wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rztkomo przez wnioskodawcę zagu 
bionej książeczki władkowej Nr. 11.642 wy 
stawionej przez Towaizystwo oszczędności i 
pożyć z-k w Oświęcimiu opiewającej na 140 
koron.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wkładkowej wzywa się, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze­
ciwnym bogiem  razie po upływie powyższe 
go czasokresu prawa te za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 21 lipea 1912.

L. cz T. 8/12 (2) (10492 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania celem uznaifa 

za zmarłego.
Według zaprzysiężonych zeznań świad­

ków Anny z Mrozków Przybylowiezowei, lat 
48 i Agaty z Mrozków Flekowej, lat 60 w 
Gorlicach, Tomasz Mrozek syn Józefa i Aga 
ty urodzony 7 grudnia 1819 w Gorlicach 
przed laty kilkudziesięciu wydalił się z kra 
ju i od lat 30 przeszło wszelki ślad po nim 
zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 u e. 
przeto wdraża się na prośbę Anny z Mroz­
ków Przybyłowiczowej i Agaty z Mrozków 
Flakowej postępowanie eel:m  uznania zagi 
nionego za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udz;elono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr, Włodzimierzowi Gabryszewskiemu 
w Ja^le wiadomości o powyż wymienionym, 
Tomasza Mrozek wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 września 1913 rozstrzygnie o uznaniu ra 
zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3 sierpnia 1912.

L. cz. T. II. 4/12 (10418 3—3)
A m o r t y z a c y a ,

Na wniosek oddziału towarowego anglo- 
austryaekiego Banku w Wiedniu wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych weksli, 
a to :

I. 9 weksli, z których każdy opiewał 
na kwotę 100 koron i zaopatrzony był pod­
pisem Amalii Bogackiej zamieszkałej w Kor­
czynie jako akceptantki i z terminami płatno­
ści każdy z osobna 15 sierpnia 1912, 15 
września 1912, 15 października 1912, 15 li­
stopada 1912, 15 grudnia 1912, 15 stycznia 
1913, 15 lutego 1913, 15 marca 1913 i 15 
kwietnia 1913.

II. 9 weksli, z których każdy opiewał 
na kwotę 100 koron i zaopatrzony był p.od 
pisami Abrahama Chaima Horowitza jako 
wystawcy i Amalii Bogackiej jako akeeptantki 
zamieszkzłyeh w Korczynie i z terminami 
płatności każdy z osobna 15 sierpnia b r., 
15 września b. r., 15 października 1912, 15 
listopada b. r,, 15 grudnia 1912, 15 stycznia 
1913, 15 lutego 1913, 15 marca 1913, 15 
kwietnia 1913,

III.1 0  weksli, z których każdy opiewał 
na kwotę 187 kor. 10 hal. i zaopatrzony był 
podpisami Ghany Horowitz jako żyraatki i 
Abrahama Chaima Horowitza jako akeeptan- 
t-a zamieszkałych w Korczynie i z terminami 
płatności każdy z osobna 25 grudnia b. r.,

25 stycznia 1913, 25 lutego 1913, 25 marca 
1913, 25 kwietnia 1913, 25 maja 1913, 25 
czerwca J913, 25 lipea 1913, 2-5 sierpnia 
1913. 25 września 1913,

IV. 10 weksli, z których każdy opiewał 
na kwotę 187 kor. 10 hal. i zaopatrzony był 
podpisami Ghany Horowitzowej jako wysta 
wezyni i Abrahama Chaima Horowitza jako 
akceptanta i z terminami płatności każdy 
a osobna 25 grudnia b. r , 25 stycznia 1913, 
25 lutego 1913, 25 marca 1913, 25 kwietnia 
1913, 25 maja 1913, 25 czerwca 1913, 25 
lipea 1913, 25 sierpnia 1913, 25 września 
1913.

Posiadaczy powyższych wekli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dai po dniu zapadłości 
odnośnych weksli w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu weksle 
te za umorzone uznane będą.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasio, dnia 10 sierpnia 1912.

Spadki.
L. cz. A. 835/12 (7) (10596 8 - 3 )

E d y k t 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Limanowej 

ogłasza, że dnia 8 czerwca 1908 w Słupni- 
eaeh król. zmarł Msciej Grucel nie pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Józef* 
i Stanisława Gruclów aie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z Kuratorem M i­
chałem Gruelem ustanowionym dla nieobe­
cnych.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 5 lipea 1912.

Z K rakow a: 23£, 545, 725, 850, 1005, 110*), 1 3 0 , 2«o§), 
°, 725f), 825, 950 .

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f)  z Mszany od 1-5 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d w eło eay sk : 720, H30, j50§), 215, 530, 1030, 104S+)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z C zern io w iec : 1205 , 515-j-j-), 545-j-), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

©26, 934
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S try ja  : 728, 1140, 4*5, 645, 1019§), lioo

§) ód 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am b o ra : 750, 9-55, 210, 830
S o k a la : 710, 125, 757 

Z Jaw o ro w a: 812, 420 

Z P fcd h a je c : 11.10, 1020 

Ze S to jan o w a: 1001, 630

u a  d w o r z e c  „ Ł w ó w ^ P o d z a m c z e ^ :
| Z P odw otoczysk : 701, n i l ,  3 0 0 , 510, 1012, 1031f)

f  ) z Krasnego. *) ;od 15 maja do 30 września włącznie 
I codziennie.I
| Z P o d h a jce : 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§>

*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę, 
i Ze S to janow a: 942, 6G.

u a  d w o r z e c  „ Ł w  ó w Ł y c z a k ó w ^  :
Z P o d h a jc e :  708*), 1031, 611*), 9/u, 1.143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i
u a  d w o r z e c  g ló w i r y  :

Z B rzuehow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1 100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743

w niedziele i święta rzym. k a t.: od l czerwca do 81 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Jan o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w1 niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L ubien ia: w niedziele i święta rzym, kat, od .12 maja do 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 12-16

Do K rakowa: 1 2 » s , 340, 8 2 2 , 835, 2 o»§), 245, 345*),
546j-), 605, 700 , 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie :
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podw ołoczysk: 610, 1035. a i« § ), 2 2 7 , 250-j-), 840, n i s
t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Do C zern iow iec : 250, 610, 9 1 5 . 937, 2 2 5 , 305*), 628+). 

758ft), 1100 “
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tr y ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, H25 j

§) od 16 czerwca do 8 wrzes'nia włącznie tylko w nie- j 
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sambora: 658, 905, gso, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, H35*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 545 

Do P odhajec: 555, 4-53.
Do Stojanowa: 755, 520

x dworca „Ln ów -P odzam czc":
Do Podw oloezj s k : 625, 1055, 2 2 0 *), 242, 307f), 901, 

1130 *"
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 1040§)

*j tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanow a: 812, 538.

x dworca ,,L łvów -Ł jczakó łv ":
Do Podhajce: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

l o k a l n e .

x dworca g łów nego:
Do Brzuehowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722 1005 235 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 wTześnia 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 inaja do 8 wrze­

śnia 126

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

DONIESIENIA P R Y W A T N E .
Ruch  pociągów  kolejow ych

o T o a ^ ^ Ią / z / u ó ^ c y - 'z  d . r x le m .  i, m a j a  1 9 1 2  r .

według czasu srednio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łó w n y :

Odchodzą ze Lwowa:
x dworca głów nego:

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoezysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 p0 południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuehowic, odjeżdża' z peronu 3, 
schody III.

„Gazeta Lwowska- Nr. 200 z dnia 1 września 1912.
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C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie. 

L. 1910/1 IV. 191*.

ROZPISANIE DOSTAWY.
(10696)

Na rok 1913 rozdaną zostanie w drodze oiertowej dostana pokostu lnianego, oleju 
lnianego i sykatywy.

Ogólne i szczegółowe warunki, mające służyć za podstawę przy wykonaniu powyższej 
dostawy, jafcoteż formularze ofert, zawierające bliższe szczegóły co do potrzebnej ilości 
można przeglądnąć w biurze oddziału IV. podpisanej c k. Dyrekcji kolei państwowych 
i zgłaszać się po nie ustnie lub pisemnie, dołączając markę pocztową na opłatę przesyłki.

Oferty wnosić można tylko na przeznaczonym do tego, należycie ostemplowanym for­
mularzu w kopercie, zaopatrzonej napisem : „Oferta na dostawę pokostów" do e. k. Dyrekeyi 
kolei państwowych w Krakowie, najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 30 września 
w protokole podawczym. W ofercie należy wykazać pochodzenie krajowe oleju lnianego 
użytego do wyrobu dostawić się mającego pokostu, gdyż w przeciwnym razie oferta nie 
będzie uwzględniona.

Cenę pokostu należy podać z doliczeniem opakowania i innych kosztów i z dostar­
czeniem franlro do jednej ze staeyi e. k. austryackich kolei państwowych.

Do ocenienia jakości oferowanego pokostu należy równocześnie z ofertą nadesłać 
próbki w trzech egzemplarzach w osobnem opakowaniu opłatnie w ilości wystarczającej do 
wykonania prób.

Wymienionego powyżej materyału dostarczać będą dostawcy w miarę potrzeby na 
podstawie częściowych zamówień w czasie od 1 stycznia 1913 do końca grudnia 1913. 
Wniesione oferty obowiązują priez przeciąg sześciotygodniowy licząc od dnia 30 września b. r. 
Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 1 października 1912 o godzinie 10 przed południem.

0. k. Dyrekeyi kolei państwowych wolno przyjąć poszczególne oferty na całą ilość ofero­
wanego materyału, lub też tylko na część tegoż materyału, wolno jej także oferty wcale 
nie uwzględnić; wymieniona władza ma również prawo zażądać podwyższenia lub obniżenia 
umówionej ilości o 10 prc. (wyraźnie dziesięć od sta) bez zmiany przyjętych warunków
dostawy, a w szczególności bez zmiany ceny jednostkowej.

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże, ma oferent 
złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 5 prc. wartcści po- 
ruezonej dostawy.

Gdy kilka osób przekłada wspólną ofertę należy załączyć deklaracyę, że przyj­
mują solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do po
dojmowania wypłat jest upoważnioną. Przelewauie praw i obowiązków wynikłych z umowy 
na dostawę powyższych materynłów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. 
Dyrekeyi kolei państwowych.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też nie odpowiadające warun­
kom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione, również mogą być odrzuconemi oferty, 
które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu.

W Krakowie, dnia 10 września 1912.

C. k . D yrek ey a  k o le i p a ń stw o w y ch .

Eisrier koleiow? c«nafeas
Biuro dzienników S i  Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTJBUREAU".

I
W ażne dla w yjeżdżający cli.

BIURO MIASTOWE
e. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Ir. 3.
( P r z e d t e m  P a s a ż  H a u s m a n a  H ) .

WYDAJE b ile ty  zest& wialne (E undreiso ) Ko w szystk ich  m ia s t w E u ro ­
p ie  z  60, 90, 120, dn iow ą w ażnością  z opustem  20%  we W łoszech, 
F ra n e y i i Szw ajcsry i, rów nież  b ile ty  zestaw ialne w jednym , k ie ­
ru n k u  do w szystk ich  zag ran iczn y ch  m iejscow ości k ąp ie lo w y ch  z 
w ażnością 15 d n i.
Powyższe b ile ty  m a ją  to  u d o g o d n ien ie , iż  p rzeryw ać m ożna jazd ę  
we w szy stk ich  m iejseowośei& ch bez zg łaszan ia  u n acze ln ik a  s taey i,

CELEM U N IK N IĘC IA  ŚCISKU przy  kasie  n a  s taey i k o le i i  z łodzie i 
k ieszonkow ych , b iu ro  sp rzedaje  także bez; ż a d n e j  d o p ł a t y  
t .  j .  w  t e j  s a rn ie j c e n i e  c o  f c a s y  k o l e j o w e ,  zw ykłe b ile ty  
jazd y  ta k  zwane k a rto n o w e w jed n y m  k ie ru n k u , do w szystk ich  
m iejscow ości w G a lic ji ,  B ukow inie i  do w iększych  m ia s t z ag ra ­
n icznych  n . p. W rocław, P o zn ań , B erlin , K ołobrzeg , Z oppoty , 
F ra n k fu r t  a/m ., Bad S a lzb ru n n , B udapeszt, A bbazia, W enćeya, 
K edyolan , Ń izza, Cannes i  t .  p . K artonow e b ile ty  nabyw ać m o ­
żn a  tak że  o je d e n  dzień  w cześn iej.
Uwzględnia się suaiżlti kolejowe, legitym acje  urzędni­
cze i bilety woj sitowe po za służbą. .

ASYGNATY do wozów sy p ia ln y ch  »E uropejsk iego  T ow arzystw a m ię ­
dzynarodowego® do  w szystk ich  pociągów  w k ra ju  i  z ag ran icą , z a ­
m aw iać m ożna lis to w n ie  albo te leg raficzn ie . P rz y  zam ów ien iu  n a ­
leży podać d z ień  w yjazdu , n u m er pociągu  i  ro d zaj m ie jsca , d am ­
skie czy też  m ęsk ie  i  gdzie się w siada.

' aŁŁJU.'

» »

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEMI i

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
7, pomnikowego dzielą Mistrza Jana Matejki „B itw a  pod Grunwaldem*4. E~~ 

Koprodukcja — wielkości 1 metr 6 etm na 45 otm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem., i

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawia (ramy, szkło i passopartout) kor. 4 0 ' - .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na. Galicję i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka u  zaliczką pocztową \uh za poprzedniem nadesłaniem naieiytosci.

s&śS

i m

I ®

UWAGA: Tow arzystw u Z achęty  S z tu k  P ięk n y eb  w K ró lestw ie  P o lsk iem  je s t  n ie  ty lk o  
w łaścic ielem  o ry g in a łu  o b ra zu  M atejk i a le  iiffiże w yłącznego  praw a re p ro d u k c ji .  
W szelkie w ięc wydawnictwa, ja k le b y  się p o jaw iły  lub  p o jaw ię - będą sądow nie Ścigane.



L I C I T A C I A .
W koncesjonowanym Zakładzie Zastawniczym

Ozyasza Schneeweissa
w RZESZOWIE (przedtem ul. Baldaehówka L 6)

o  l i e c ib i e  u l i c a  I. 1
w nowym domu WP. S. Weinstocka 

odbędzie się

d n ia  1® w rześn ia  1 0 1 3
o godzinie 9  p rzed  połudn iem

s p r z e d a ż  l i c y t a c y j n a  z a s t a w ó w  
z terminem zapadłości do 1 sierpnia 1912.

Sprzedawane będą klejnoty oznaczone Nr do 13485 oraz różne inne 
z a s ta w y  oznaczone Nr. do 3832. 

W dzień licytacyi zwykle czynności biurowe będą wstrzymane.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.
Do 1. 1818/Y. (1) (10146)

Rozpisanie dostawy.
Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza w drodze publicznego przetargu rozdać dostawę 

uoniżej wyszczególnionych materyałów na rok 1918 a mianowicie:
680.000 kg. odlewów z żelaza (klocki hamulcowe itp.),

5 500 kg. odlewów z leizny miękkiej,
2 500 sztuk łożysk worowych z żelaza zlewnego,

10.000 kg. pierścieni do drzwiczek palowiska lok. z ogniotrwałej leizny stalowej,
7.000 kg. odlewów z leizny stalowej,
2.400 kg. blachy miedzianej,
1.800 kg. drutu miedzianego okrągłego i profilowanego,
6 500 kg. miedzi w okrągłych polnych sztabach,

12.000 kg. miedzi w okrągłych pizewierconych sztabach,
7.800 rur miedzianych ciągnionych,

14.000 kg sz-tuców miedzianych do rurek ogniowych lokem.,
85.000 kg. cyny w blokach,

580 sztuk haków sprzęgowych do wozów i lokomotyw,
175 kg. koszów zderzakowych do wozów i lokomotyw,
300 kg. drążków zderzakowych o średnicy zderzaka 350 i 450%, i różnych me­

tali, metali lub części metalowych (antymonu, blachy mosiężnej, cynkowej, bokfanowej, 
druiu mosiężnego, plomb, sprężyn spiralnych itp ).

Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo jak ogólne i szezegó- 
~  aoBt«wy ‘m ożna p rzeg lądać a w zg lęd n ie  otrzymać (dla z?m iejseow ye.h za

przesłaniem porta) w podpisanej c . k .  Dyrekcji wolejowej r^ddztał roetbariczny).
Oferty napisane na przeznaczonym do tego formularza wraz z załącznikami należycie 

ostemplowane i zaoparzone napisem:
„Oferta na dostawę cdi.- .ów żelaznych, ceny materyałów miedzianych albo metalo­

wych" należy wnieść do c. k. Dyrekcji, kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do go­
dziny 12 w południe dnia 20 wrześcia b. r.

Ceny materyałów wraz z opakowaniem należy podać franko do jednej ze staeyi e. k. 
kolei państwowych również należy podać i na żądanie podpisanej c. k. Dyrekcji udowo­
dnić pochodzenie oferowanych materyałów. W ofertach na miedź i cynę należy podać 
eony dodatkowe do cen podstawowych, które w myśl formularza ofertowego obliczane 
będą.

Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 sty­
cznia 1913 do końca grudnia 1913 w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień 

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni, licząc od dnia ostatecznego terminu, 
przeznaczonego do wnoszenia ofert pozostać w słowie, sań przysługuje mu prawo być oso­
biście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 21 września b. r. 
o godzinie 10 przed południem.

C. k. D yrekcja kolejowa zastrzec a sobie prawo przyjęcia oferty na całą ilość ofero­
wanego materyału lub też tylko na część tegoż, jskoteż i zupełnego nieuwzględnienia tejże, 
oraz jest uprawnioną zażądać podwyższenia lub obniżenia umówionej ilości o lO prc. (wy­
raźnie dziesięć procent od sta) bez zmiany przyjętych warunków dostawy a w szczegól­
ności bez zmiany ceny jednostkowej.

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty, lub części tejże ma oferent 
złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 5 prc. wartości po- 
ruczonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, kto jest do przeprowadzenia interesu i do podejmo­
wania wypłat upoważnionym.

Przenoszenie praw i obowiązków wynikłych z umowy za dostawę powyższych mate­
ryałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pań ­
stwowych.

Oferty wniesione powyż wymienionym czasie (terminie), albo też nie odpowiadające 
warunkom niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione, również mogą być cdrzucoaemi 
oferty, które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego formularzu.

Oferenci zostaną o przyjęciu łub odrzuceniu ich ofert do 6 tygodni od czasu otw ar­
cia ofert powiadomieni.

Kraków, dnia 1 września 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

aapisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: £ympatya_ i antypatya. Artystka prześladowana z zs 
grobu. Chłopiec który ezuje nisprzyzwycifżony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. DosŁo 
jeństwo Dachowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziesks. Hal.ucyna.cye narodowe. Ludzi* 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic. _ : - . . ̂  n t rł T: Tl 1 n c-ilo T .. J — 1 . X— rf ...   r. o iii 1, 1.  T ___ . L  -- / _ •___ T T ! . Tir

nezat&nfc?.. Panienka zbudzona z Letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych* 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w s.oey
«Żc.¥3 na w? Akia 0.1 IPSr UfiłATt miił.ini ' ’ ’ 1 ‘ '

sto .ma ec= to pasy. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko aa 
ts;>si£U!?_i. IfeaMna która »i» anosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapacham. I t . f i . , iż.  fi 

Cena za gotów kę K. 2*10, za pobraniem  2*55. — Do nabycia 
w  b iu r z e  S. SO K O Ł O W SK IE C łO  w e L w o w ie , J a g ie l lo ń s k a  3 .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 565/IY. (1)

Rozpisanie dostawy.
(10521)

Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów potrzebnych w roku 1913 wzglę­
dnie 1913 i 1914 nastąpi w drodze publicznego przetargu, a mianowicie:

I. Na czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1913.
1. Wyroby miedziane jak : blacha miedziana, nasady miedziane, drut miediiany 

i cyna,
2. Wyroby metalowe jak : antymon, ołów, rury ołowiane, plomby z ołowiu, blacha 

mosiężna i dru? mosiężny, blacha i drut pakfongowy, blacha cynkowa i cynk.

II. Na czas od 1 stycznia 1913 do 31 grudnia 1914.
1. Wyroby z lanego żelaza jako t o : łożyska wozc-we, klocki hamulcowe, rozmaite 

odlewy i t. d,
2. Części z kutego żelaza i stali a to : sprężyny ślimakowe, zderzaki i t. d.
Bliższe- szczegóły dotyczące ilości i gatunku rozpisanych materyałów i przedmiotów

można powziąć z formularzy przeznaczonych do wnoszenia ofert, które wraz z odnośnymi 
warunkami dostawy przejrzeć, względnie otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych na miejscu lub pocztą za nadesłaniem należytości na porto.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone napisem : „Oferta na dostawę wyrobów blachar­
skich" albo „Oferta na dostawę wyrobów metalowych" należy wnieść do e. k. Djrekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do 20 września b. r. do 12 tej godziny 
w południe.

Każdy arkusz oferty jakoteż załączniki, o ile stanowią integralną część oferty należy 
zaopatrzyć znaczkiem stemplowym na jedną koronę — inne załączniki takim znaczkiem 
za 30 halerzy.

Ceny z uwzględnieniem opakowania mają być podane frsnko jednej ze staeyi e. k. 
austryackich kolei państwowych. W  ofercie należy również podać pochodzenie materyałów.

Ha cynę i miedź należy oferować stały dodatek do zmiennej eeay wedle kursu lon­
dyńskiego a dotyczące bliższe wyjaśnienie podaje formularz ofertowy.

Wszystkie w ofercie w przybiiżeniu podane ilości mogą być w miarę zapotrzebo­
wania o 10 prc. podwyższone lub zniżone. Dostawa wszystkich materyałów ma nastąpić 
w' miarę potrzeby w ciągu roku 1913 a względnie i 1914 na podstawie częściowych 
zamówień.

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo obecności przy 
otwarciu ofert, które nastąpi dnia 21 września o godzinie 9 przed południem w gmachu 
c. k. Dyrekcyi.

O, k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to 
na całą ilość oferowanego materyału, lub tylko na część tegoż jak niemniej prawo zupeł­
nego nieuwzględnienia oferty.

Oferenci zostają w słowie 6 tygodni i są zobowiązani na wypadek przyjęcia oferty 
złożyć kaucyę w wysokości 5 prc. wartości uzyskanej dostawy.

Oferty wniesione po upływie wyżej wymienionego terminu, lub takie, które warun­
kom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą wcale uwzględniona.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Stanisławów we wrześniu 1912.

K . k. o ster rei cli! s clae Staatsbalmen.
D. Z. 73.845/1912. (10519)

Lieferangsausschreibung.
Bei der k. k. Nordbahndirektion wird die Lieferung von Bestanateilen sus Schmie- 

deeisen und Siahl fur Fahrbetriebsm ittel, von Roheise-nguss, Flnsseisenguss uud Tempei- 
guss, von Kupferwaren und Zina, von Metallen und Metallwaren (aueh Bleiplomben), 
sowie yoh  Abgttssen und Bestandteiien aus Rotguss und Massinggus? fiir die Zeit vom 1 
Jaaner bis 31 Dezember 1913 ira Offertwege yergeben.

Nahere Angaben tiber die benotigten Qusntitaten uud Materialgattungen sind aus 
den Offertformul&rien zu entnehmen, wolehe ebenso wie die allgemeinen und besonderen 
Lieferungsbedingnisse beim Buresu IV/5 der k. k. Hordbibndiroktion in Wieu (II. Nord- 
bahsstrasse 50) eingesehen, behoben oder gegen Einsendung des Portos bezogen wsrden 
kónnen.

Die Offerte, zu dereń Verfassung die hiezu aufgelegten Offertforraularien benutzt 
werden mfissen, sind par Bogen mit einem Ein-Kronen Stempel yersehea, yersiegelt und
mit der Aufsehrift „Offert iii? Lieterung v o n ...................... “ beim Einreiehungsprotokoll
der k. k. Nordbahndirektion bis iftogstens 20 September 1. J. 12 U hr mittag einzubrlagen.

Die Preise sind franko einer Station der k. k, Ssterr. Staatsbahnen inkiusive aller 
Spesen zu notieren.

Der Offerent hat das Becht, der am 21 September 1. J. um 9 Uhr yormittags bei 
der Abteilung IV. der k. kj Nordbahndirektion stattfindenden kommissionellen Offerter&ff- 
nung snzuwohnen.

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frsi, die Offerte rlicksichtlich der ganzen 
offerierten Mengs oder nur eines Tsiles derseiben anzunehmsn, eder sie ganz sbzu- 
lehnen.

Offerte, welche nach dem vorgenannten Termine eingebraebt werden oder sonst 
den Bestimmungen dieser Aussehreibung nicht entsprechen, bleiben unberueksiehtigt.

Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen.
Wien, im September 1912.

K. k. N ordbahndirektion.

99 O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

A R T U R A S C H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni

ZIENK0WICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 

C#@na S koron — stron 380.

, ,O sta tn iem u  H am letow i* ‘ przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.
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K. k . ó s te r r e lc h isc h e  S ta a tsb a h n e n .

Zl. 7/101/1 IV. 6 i  1912

LU.

Im Wege schriftlicher Offerte, gelangen bei der k. k. St&atsbahadirfcktion Lemberg
ve.vsehielene AhmŁteiiąlien zum Verk&ufe.

Die Angebote diirfea nur auf yorgeschriebenen Form ulariea yerfasst werden.
Alle leeren Stel'en sind in derseJben durehzostreiehen. Sowohl das Angebot, wie 

au-h die Verk .ufsbedingnisse sind dem Anbotstełler oder seinen BeyollmaehtigUn eigon- 
bftodig mit V er- und Zmu-mm, gogebeneufalts firmamasslg zu nnterfertigen.

Mtladlicbe, tełegrapisehe und telephonisehe Angebote werden nicht beiilcksichtigt.
Niihere Angaben tłber d e zum Verkaufe be timmten Aifcmaterialien sind aus den 

bezflgliehen Ausweisan zu entnehmen, welehe wie auch die Gfferlformularien und Bedingnisse 
ftir den Verkauf von alteri Materialien bei der geferbgten k. k. Ste.atsb?bndirektiou 
(Abteilung ftlr den W erkstatten und Zugforde-ungsdienst) behohen oder gegea E nsendung 
des Portes bezogen werden koanen

Die Abgabe der vorhandenen Altmaferialien erfolgt ab Wage am Lagerpl&tze und 
sind auch die Preisanbote franko Lagerplatz zu erstellen.

Ais Vadium sind 5% des Gesamtsnbotes im Baren bei der ho. Direktionskassa zu 
deponieren.

Die Materialien sind vor Einreichung der Offerte zu besichtigen, zumal spafere Re- 
klamationen wegea der Qua!itat und Baschaffenheit dioser Materialien aicht berficksichtigt 
werden.

Die Offerte ist mit einer Stempelmarke von 1 Kroce zu versehen. am Kouvext mit 
der Aufschrift: „Offert fiir Altmateriale zu bezeichnen und samt den gefe tigten und 
gestempelten Bedingaissen bis l&ngstens 15 September 1912, 12 U hr Mitiags bei der 
k. k. S taatsbnhniirektion in Lemberg einzoreicken.

Offerte, welehe nach dem obigen Offert Eiareichungsterm ine e:ngebracht werden, zu 
denea spStestens am 15 September 1912 kein V,. dum  erlsgt wird, und tłberhsupt solche 
Offerte, welehe sonst den Bestimmungoa der Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben 
unberttcksichtigt.

Die Eroffnung der Offerte findet in Lemberg, sm 16 September 1912 um 10 Uhr 
Vormittag statt und bleibt dea Off uenten unbenommen, ders-lben persoalich beizuwohnen.

Die Zuschlagsert6ilung erfolgt binuen 6 Wochen vom Schlusstermina der Offertein- 
reichung aa g6rechnet und blsibea die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ihre Aa- 
gebote gebunden.

Der gefertigten k k. Staatsbshndirektion bleibt das uubeschraabt0 Reekt gewiikrt 
die Offerte rileksichtlich des ganzen Quantums, oder eines Teiles derselbea naeh freiem 
Ermessea zu akzeptieren oder abzulehnen.

Lemberg, am 1 September 1912.

Die k. k. Staatsbahnilirektion in Lemberg.

C. k. a u stry a ck ie  k o le je  p a ń stw o w e .

Rozpisanie sprzedaży siarycii materyaidw.
(10113)

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie ogłasza sprzedaż różnych starych 
materyałów w drodze pisemnych ofert.

Oferty wolno sporządzać tylko na przepisanym formularzu, a wszelkie miejsca nie 
wypełnione należ? przekreślić. Zarówno oferta, jak i warunki sprzedaży mają być podpi­
sane przez samego oferenta, albo przez jego pełnomocnika pełnera imieniem i nazwiskiem 
w danym razie w sposób obowiązujący firmę' Oferty ustne, telegraficzne, telefoniczne nie 
będą uwzględnione.

Bliższe dane dotyczące starzyzny przeznaczonej na sprzedaż, zawierają wykazy, które 
podpisana e. k. Dyrekcja kolei państwowych (oddział dla spraw warstatowych i woźni- 
c wa) z formularzem oferty i warunkami sprzedaży wydaje lub wysyła interesowanym po 
otrzymaniu znaczka pocztowego na porto.

Nabyte stare materyały wydawane będą z wagi na staeyi składowej, przeto ceny 
podano w ofercie mają opiewać „opłatnie na wadze" w dotyczącym magazynie materya- 
łowym.

Poręczne należy złożyć gotówką w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, a mia­
nowicie 5 prc. ofiarowanej kwoty kupna.

Zapasy materyałów należy oglądnąć przed wniesieniem oferty, ponieważ późniejsze 
zarzuty co do ich jakości nie będą uwzględnione.

Oferty ostemplowane marką na 1 koronę, należy zaopatrzyć na koperc'e napisem 
„Oferta na stare m ateryały" i razem z podpisanymi i ('Stemplowanymi warunkami sprze­
daży wnieść do c. k Dyrekcyi kolei państwowych we I.wowia najpóźniej do 12 godziny 
w południe dnia 15 września 1912.

Oferty wniesione po powyższym terminie, lub odnośnie do których nie złożono ozna­
czonego wyżej poręcznego najpóźniej do dnia 15 września 1912, a wreszcie wogóle oferty 
nieodpowiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną uwzględnione.

Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 września 1912 o godzinie 10 przed po­
łudniem, mogą of rujący być obecni.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi do sześciu tygodni licząc od końcowego 
terminu dla wnoszenia ofert. Do tego też terminu pozostają oferenci związani ofertą.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi^ przysługuje nieograniczone prawo, oferty odnośne co do 
całej ilośei lub części materyałów wedle własnego uznania przyjąć lub odrzucić.

Lwów, dnia 1 września 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
K. k. Ó sterreich isch e S taatsb ah n en .

Nr. 1. ad 70.300/1912 (10307)

Offertausschreibung.
Di6 k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt. ihre derzeit in den Materialmagazinen in 

Wien, Floridsdorf, Prerau und M Ostrau lagernden Altmaterialien und zw. Altmetalle, 
diverse aite Eisen - und Stahlsorten, M&kulaturpapiere und sonstige Abfiille, sowie alte 
Masehinen im 5ffenilich»w Offertwege zu yerkaufen.

Die naheren Bedingungen sind im Bureau IV /5 der k k. Nordbahndirektion II. 2 
Nordbahnetrasse 50 zu ersehen; daselbst sind auch die zur E  stellung der Offerte er- 
forderlichen bahnseitigen Offertformulare erbaltlick.

Die Offerte selbst mtissen yersiegelt. von aussen ais solche bezeichnet und den Be- 
stimmungen des Gebtihrengesetzes entsprechend ; djustiert sein; die Abgabe derselben 
hat im Einreiehungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion bis langstens 16 September 
1912, 12 U hr mittags zu erfolgcn.

Ais Yadium sind 5% des pesamtaabotes bei der Kassa der k. k. Nordbahndirek­
tion Wien zu deponieren und wird diesbeztiglich b6stimmt, dass die ftir eine Kaufsumme 
unter K. 4 000‘— entfalleuden Vadien in Barem zu erlegen sind. Jeder Offerent ver- 
pfiiehtet sich mit seinem Anbote durch 6 Wochen, vom Einreichungstage an gerechnet, 
im Worte zu bleiben.

Die Eróffnung der Offerte findet am 17 Sepsember 1912 um 9 Uhr yormittaers bei 
der Abteilung IV. statt und bleibt es jedem Offerenten freigestellt, dabei, zugegen zu seiu.

Die k. k. Nordbahndirektion behSlt sich das Recht v :r, die 8ingelaufenen Offerte
ganz oder nur teilweise zu berticksichtigen, oder samtliche Offerte ohne nS,here Angabe
der Grtinde abzulehnen.

Wien, im September 1912.
!>ie k. k. Ifoirdbahudirektioii.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 1805/1Y. (1) 1912 (10.109)

OGŁOSZENIE.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ma na sprzedaż większą ilość s ta ­

rych materyałów a mianowicie: starego żelaza, miedzi, mosiądzu, odpadków metalowych 
i t. p. Szczegółowe wykazy na sprzedaż przeznaczonych materyałów, formularze ofertowe 
tudzież bliższe warunki sprzedaży wydaje na żądanie interesentów oddział wozowniczy i 
warstatowy c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Oferty zaopatrzone na kopercie napisem: „Ofc-rta na stare materyały" należy wnieść 
do p&wyż wzmiankowanej Dyrekcyi najpóźniej do 15 września b. r. do godziny 12 w 
południe.

Kraków, 10 sierpnia 1912.
Z c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Dc. S tan isław a  W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
zbi ór

Ustaw 1 rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n a b y c ia  w  b iu rz e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego wo Lwowie, Jagiellońska 1 . 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

L. 569/IV. (1) (10520)

S p r z e d a ż  s t a r y c h  m a t e r y a ł ó w .
Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza w drodze publicznego przetargu 

sprzedać niżej wymienione w magazynie materyałowym w Stanisławowie nagromadzone 
sterę materyały, a mianowicie’: starą żelazną blachę, stare niespalone żelazo w" w ięk szych  
kawałkach, stare stalowe obręcze z kół, stare gwiazdy z kół, starą stal, odpadki metalowe,
stare płyty nredziane i starą blacho ęynkgyją

bliższe oznaczenie gatunkóW i Ilości na ( ^jzedaż przeznaczonych materyałów zawierają 
wykazy, które wraz z formukrzem oferty wydaje podpisana c. k. Dyrekcya.

Oferty wystawione na przepisanych formularzach wraz z podpisanym i ostemplow&uym 
egzemplarzem warunków sprzedaży należy zaopatrzyć napisem: „Oferta aa zakupno starych 
materyałów" i wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi najdalej do 12 godziny w południe 
dnia i 5 września 1912.

Oferentowi, lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo obecności przy komisyjnem 
otwarciu ofert, które nastąpi 16 września b. r. o 9 godzinie przed południem w gmachu 
Dyrekcyi kolei. Przed wniesieniem oferty należy złożyć wadyum w wysokości 5 prc. 
ofiarowanej kwoty kupca. . . .

Oferty mogą opiewać, albo na całą ilość sprzedać się mającego materyału, lub też 
na pojedyncze części.

Podpisana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru między 
wniesionymi ofertami i uwzględnieniu lub odrzuceniu którejkolwiek z nich jakotei prawo 
uwzględnienia oferty w całości lub tylko częściowo.

Stanisławów, w sierpniu 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowycli.

Polskie Przewodniki podróży.
'Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować * rąk polskich jurystów  prawie wyłą­

cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystycsno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonano stoją te polskie przewodniki 
aa wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej,

P r z e w o d n ik  po R zym ie, z planem miasta. Kor. 3.—.
P rzew od n ik  po W anecyi i w ysp& hh. ok o liczn ych , z planem miasta. Kor. 8 . 
P rzew od n ik  po W łoszech  p o łu d n io w y ch  i S ycy lii, z 11 planami miast i

snummi geografics»eroi. Kor. 6 .— .
p r z e w o d n ik  p o  N e a p o lu ,  z trzema planami, Kor. 3.— .
P r z e w o d n ik  p o  H e r k u la n u m , P o m p e i  i  G&prl, * pląsem  wykopalisk Pom- 

Kor. 1-20.
P r z e w o d n ik  po Palermo, s planem miast*. Kor. 1.20.
P r z e w o d n ik  p o  T a tr a c h , z 3 mapami. Opracował Janus* Chmielowski. Kor. 8 
p r z e w o d n ik  p o  T a tr a c h  z a c h o d n ic h ,  s Mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

P r z e w o d n ik  p a  L w o w i® , * plan0® miasta. Kor. S.—.

psi

Kor,

ff d e r  F a r b ę 4U

oryginalne r s p r o d u k e y e m a l a r z y
a?GPcaw.Ils;i 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9  

p oleca
po w yjątkow o niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.
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FABRYKA ASfALTiT! PAPY 8A0HRWEJ 
inż. SZELIGI-ŁYSZKIEW ICZA

twdw. UL PANIEŃSKA.!!.

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Kamienica nowa, dwupiętrowa, z dwoma mieszkaniami 

na poddaszu, z ogródkiem, z wielkim komfortem zbudowana, 
przy ulicy Murarskiej 1. 30 położona,

2 minuty cd stacji tr a m w a ju  e le k tr y c z n e g o  „U Ł “ oddalona, do masy konkursowej
Adolfa Grossfelda budowniczego we Lwowie, należąca, jest

z w o ln e j ręki do sp rzed an ia .
Kamienica ta została przez Galicyjską Kasę Oszczędności, z okazyi udzielonej w tym 

roku pożyczki w kwocie 65.000 kor na 50 lat i na 51/* pre . oszacowaną nastotrzydzieści 
tysięcy pięćset pięćdziesiąt trzy koron 79 hal. (130.553 koron 79 hal.), którą to 
kwotę oznacza się jako n a jn iż sz ą  cenę kupna, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Oferty pisemne przy dołączeniu wadyum w kwocie trzynaście tysięcy pięćdziesiąt 
pięć koron (18.055 koron) mają być wniesione do rąk podpisanego zawiadowey masy 
konkursowej najdalej do trzydziestego (80) w neśnis 1912, do godziny dwunastej (12) 
w południe. Tego samego dnia o czwartej (4) po południu nastąpi otwarcie ofert i jest 
rzeczą każdego oferenta dowiedzieć się w kancelaryi podpisanego zawiadowey, czy oferta 
jego została przyjętą lub nie, a na wypadek przyjęcia najdalej do trzeciego (8) października 
1912 do godziny szóstej (6) popołudniu złożyć w gotówce, pod rygorem utraty wadyum 
do rąk podpisanego zawiadowcy ofiarowaną cenę kupna po potrąceniu złożonego 
w gotówce wadyum i wszystkich długów hipotecznych, ciążących na sprzedanej realności. 
Prócz wyżej wymienionych warunków licytacyjnych może każdy oferent resztę warunków 
przejrzeć bądź u Komisarza konkursowego, bądź u podpisanego zawiadowcy, a każda oferta 
musi zawierać prócz ofiarowanej ceny kupra, oznaczonpj liczbami i słowami, także wyraźne 
oświadczenie, że wszystkie warunki licytacyjne są dobrze oferentowi znane i że tenże 
im się poddaje bezwarunkowo.

D r. S . WaIiiiaA«“.Lrr.r
a d w o k a t  w e L w o w ie , p r z y  u l. UfiecaSej 1. 6 ,

obok ulicy Brajlow skiej

Msacftiiiifeowog©-
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Sciborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Sciborskiego, ul. 

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.
P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Sglogzenia pod „SEBŁE“ Biuro ogłoszeń, pasa# 
Uausnuma 9, Lwów.

HELDOLANA
światowej sławy mydło piękności. — Usuwa 
wszelkie p ieg i, zm arszczki, pryszcze, p la ­
my i t .  d. i nadaje cerze św ieżość i g ład­
kość. Do nabycia we wszystkich aptekach, 
drogueryach i odnośnych handlach. Cena za 
puszkę z opisem K. 1’50 i K. 1. Odbiorca 

może w ygrać 100 franków .

99Ca$m o de P a r is 44.
Wielkomiejski program nowego sezonu od 1 do 15 września.

Mile Bordeyery, słynna piękność światowa. — S. Jankowska, polska śpiewaczka. — Ekscen- 
trycy amerykańscy Daynthy Brothers. —  Elly Meers, mg śpiew. — Duet transf. Bo- 
russia. — Toni Hofer, numorysta. — Duet apaszów Juliette et Cato. — Norma Lund, 
orj. tancerka. — Sonja- Nikołajewna, Rosyanka w swoim repertuarze. — Mr. Emanuel, ele­
ktryczno muzyczny akt. — Mary Mertens. franc. śpiew. — Loucie JRouvóna, primadonna Monlin 
rouge we Wiedniu. — Y trady Adela, tancerka i 10 innych występów znakomitych srtvstów.

C. Ł  uprzyw. galicyjski
7* W

akcyjny Bank hipoteczny
JFflieg

w K rakow ie 
w Czerniowcaeh 
w T arnopolu

W f l  i  
fik ep ozytn rys Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

W  ? S ł “ s k a c h  Rezerwy 9,000.000 kor.
w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

K J L M T O I K  w's t m c  s ł  w
3 s \a .p \3 .je  x s p r z e d .© , j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji.

Z lecenia giełdow e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .
wsiii liny i f f im u  nimwi i i s  in łia sin t e j m i i i y i  i m ii .

Bezpłatne przeglądanie nnmerów l o s ó w  i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddzia ł  depozy towy
przyjmuje w kładki na rachunek bieżący od K .500 — począwszy, oprocentowuje takowe 

po 4 t\ od sta, wydaje na w kładki
§ i  X  Ą  S  C  .T i JESL X .

2 C - w o t 3 r  d .o  5 0 0 0  3 so x c r L  w y p ł a c a  l o o z  3 ^ 3 r p © 3 ^ ie d .z © r i .I S L ,  
W ynajm uje za opłatą kw artalną, półroczną lub roczną

S e l  s I
C j l & I ®  D « | K » s i t S )

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
H  przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

12111416
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Cukiernia Władysława P
j g  g  O l "

została wskutek demolacyi budynku p rze n ie s io u a  na ul. 
J L k a d ie in i c k ą ;  0 9 —  róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom F. T. Pupiiczności wraz z filią I S c f iu a ń s k a  1 0 .

R z ą d o w o # u p r a w n io n a

F abryka wód m ineralnych sztucznych
i sp e c y a ln y c h  lecz n icz y ch

pod firma

K .  CIZĄCA i  CH M UR SK I
w  K ra k o w ie , u l. św . G e rtru d y  I.

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e ] ,  G l e s h i i b l e r s k l e j ,  

S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y e n b a d z k ie j ,  H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a ln e  w o d y  m in e r a l n e  z przepisu p r o f . J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

K a w u  p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

©odmienni© świeżo palona
kawy palonej Melange Nr. 1.............................................1 kor. 80 hal

n » „ Nr. II..............................................2 kor. — hal
Nr. III............................................. 2 kor. 30 hal

n » n Nr. IV............................................. 2 kor. 60 hal
,  Moiange cesarska Nr. V............................................. 3 kor. — hal.

poleca

Handel herbaty 1 kawy

E d m u n d a  R t e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

SŁOWIAŃSKI BÓG GOŚCINNOŚCI

POD TEM GODŁEM

SKŁADY OBUWIA I TOREBEK DAMSKICH
UL. SOBIESKIEGO L. 9. (róg Halickiej) I. PIĘTRO

CENY NIESŁYCHANIE NIZKIE 

P o le c a  f i r m a  E. W A W R E C Z K A  i Sp.

D t t O B ^ E  O U Ł e S S e E I I A  
od wyrazu p etitem  3 halerzy, tłustym  

p etitem  i  halerzy.

z a r a z .

albo 4  pokoje z 
rzynależnościam i — 

d o  w y n a j ę c i a
Wiadomość tamże, parter na prawo.

Asnyka 7, II. p iętro,l,
balkon, elektryka. T a n io

Do  n a j ę c ia  j e d e n  p o k ó j  obszerny przy i:i- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z eałem utrzymaniem. U lica Snopkowsk; Nr. 35, 
I I .  p. obok Szkoły przem ysłow ej.

7 n  m j l ln  B u raczy ń sk itl; w >11- 
LQ ¥7l i l a  kuliczynie pol-.ca..t,»nio 

oborową kuchnię.

grona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatni j  szych 

^ i e h  jagodach, słodkie, świeżo śei- 
jabłka stołowe i gruszki t. zw. 

’ gr., miód pszczelny na- 
^ostarcza. P erł­

owe.

I P A N I E  I
m m  m m
z  l e p s z e g o  d o m u  na mieszkanie z całem utrzy­
maniem przyjmie wdowa po wyższym urzędniku. — 
Fortepian w domu. K onwersacja niemiecka i fran­
cuska. Zgłoszenia pod F . H . do Administracyi 

„Kuryera Lwowskiego".

K to c h c e  
o t r z y m a ć  

z e g a r e k
d a r m o ?

Ażeby nasze wyborne zegarki wszędzie rozpowszech­
nić rozdzielamy według zwyczaju 5000 zegarków 
darmo. Proszę przysłać swój dokładny adres na ko­
respondentce do fabryki zegarów : J u k .  K o n ig .

W ie d e ń ,  111,2. P o s t a n i t  4 5 ,  f a c h  114 .

TABLICE i NAPISY
z  m e t a lu  la n e  o r a z  m o s i ę ż n e  
g r a w i r o w a n e  d ia  p p . a d w o ­
k a t ó w ,  l e k a r z y ,  b iu r  i t .  p .,  
t a b l i c e  g r a n i c z n e  I d r o g o ­
w s k a z y  d la  R a d  p c w i a t o w . ,  

o d z n a k i  d la  s t r a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19 telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M . 
C e n n ik i  b e z p ła t n i ę .

T B rJL n .C E ,
naturalne czyste niezaprawlane alkoholami, wę 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po eonach naj­
tańszych poleca handel herbaty, k a w y  i w in a

EDMUNDA RIEDLA, LWOW.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i S p
optycy i mechanicy 

Lwów, p i. H a lick i 1. 1.

L w ó w ,  u l.  A k a d e m ic k a  3 .
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

J u lia n a  D ą b ro w s k ie g o
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przoz korespondeneyę.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


